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Jak w y W i  ^szy^klch surawd ^
ykraWtsfcicTi zamachów na Targ* Wschodnie,

Profilow ane lem aitsina p id lm is . M ?ni$ivna
ś na A ra lie  z pieróądzmi.

Zupełne rozbicie i dezorganizacja U. O. V
‘.-y: ; - .- ' j  . rr*$ *•$* :'■ ' y '  f  15

Oświadczenie Bioto* Baitu B .W .O . w ibsc dmowy stron­
nictw. - Tajem. liczy sbzał na pinu św. AnU niego. - Dziś 
rozstrojoną sii? iwj M irskiego puhaiu „Gazety Poran­

nej. - Znowu groźni sytuasj w PcDsćynie.
S«rn ki p r a j s k e , w ędliny delikatesowe m m  „ Z A K O P A N E "  -  H s o ł i S M s w i c z , Akidem icka 2 4  -  L . Sapiehy 2 5 ,

1 1 s tr z e  n ożyk a  d e ­
cy d u je  o d ok ład n em  
o g o len iu
i dlatego nożyki G illette wykonane 
z najlepszej su li  p. yostm one ; ma­
tem atyczną dokładnością, golą wielo­
krotnie i znakomicie.

m iej zawsze zapas nożyków  
Gillette

'mfgyMU cvl»

Gillette

PRÓBY „OSUSZENIA" WARSZAWY.
koi cc poiuienta.r

Warszawa, 28. w rzenia, st) Na 
jedmem z najbliższych posiedzeń Rady 
miejskie; miasta Warszawy ma być 
zgłoszony wniosek w sprawie zakazu 
używania alkoholu. Wniosek mają pod 
pisać kluby leiwk owe, Koło żydowskie 
i centrum. Niektórzy radni zapowiada­
ją ostre wystąpienia pczeciwke temu 
projektowi, wychodząc, z założenia, że 
prohibicja nie tylko nie zmniejsza al­
koholizmu, ale powoduje potajemny 
'wyszynk, szmugiel zatrudnia się falsy­
fikatami i  wciąga spokojnych ludbi do 
spelunek.

NIEZAl YKLY KAPRYS M ILJO Y ERK 3.
(Do a r ty k u łu  n a  s ir .  10-lej.)

P-ecj-zyjny zegarek
iw iatow e] marki

do nabycia w pierwszorzędnych 
m agazynach zegarm istrzowskich i 

jubilerskich. Ó315
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D/is WYSCIGi KOtiriE
Początek  o godz. 14-tej.

na torze im. F. Jurkiewicza na Persenkówce. Stacje 
autobusowe: ul. W ałowa i tor wyścigowy. Cena

poiedyńczego przejazdu 1 z!.

Oświadczenie Bloku B. B. v j. R.
wobec odm owy stronnictw odbyci? konferencji

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 28 września (ab) S e ­

k re ta r ia t BBWR. ogłasza następu­
jący komn unikat:

D n i a  2U. w r z e ś n i a  1929 r .  B B W R . 
z w r ó c i ł  s i ę  l i s t o w n i e  d o  p r e z y d j ó w  
s t i  o r m ic l w  se jim o -w y c n  z  i n i c j a t y w y  
o d b y c i a  korni e r  e n c j i  c e e ln i  o m o w i  e -  
m a  z a g a d i i i e n  k o m a t y t u c y j n y c h .  Z a  
r a 'a r e m  B lo k u  b y ło  p o r u s z e n i e  t y c h  
t - a g a d n ie ń  n i e  n a  o f i c j a l n y m  t e r e ­
n i e  s e j m o w y m ,  a  w ię c  n i e  w  te j  
a t . n a s f e n z e  w a l k  p o l i t y c z n y c h  i  ro 'z 
d r a ż n i e ń ,  j a k ;cih w i d o w n i a  s t a j e  s ię  
S p ja n  z a w s z y  o d  p i e r w s z e g o  d n i a  o -  
łwancia.

Na konferencji tej można hyło przy 
dobrej w oli jej uczestników ustalić tym  
czasem , w sposób nieformalny, przy­
najmniej porządek prac właściwych 
komisyi oraz nakreślić i wyrównać raz 
tneżności zdań, jakie tu zaicihodzić mo­
gą. BBWR. •sądził również, że taka kon 
ferencja m ogła była również spowodo­
wać poważną i nzec&>uwa dy skusją w  
sprawach konstytucyjnych o meryto- 
rycznem  znaczeniu ze wszystkiemu, 
bądź choćby z  poszczególnemu stron­
nictwami.

In ic ja ty w a  R B  W it z w ią z a n a  była
2 nzerwcową -ozmowa p. Marsz. Da- 
jrrósmepo z p. Marsz. Piłsuaski m, w  

k tó r e j  —  ja k  w ia d o m o  —  p . M a rsz . 
P i ł s u d s k i  w s k a z y w a ł  na możność poro­
zumienia ze stronnictwami n a w e t  w  
sprawie z a g a d n ie ń  k o n s ty tu c y jn y c h .

N a  p ro p o z y c ję  B lo k u  w s z y r tk u  
stronnictwa sejmowe z  w y ją tk ie m  
P P S  f r a k c j i  r e w o lu c y jn e j ,  N PFt lew ic y , 
K o ła  sy d . i  Z w ią z k u  C h ło p sk ie g o  od- 
p o w ie d ło a ły  o d m o w n ie . J a k o  g łó w n y  
p o w ó d  odm crw y  -w y su n ię te  z o s ta ły  
waariądy formalne. S tro n n ic tw " , odim a- 
WuU ąo : u c h y l i ł y  s ie  od  ja k ie jk o lw ie k  
dyskusji, o św u a d c n ? ią c , ż e  d y s k u s ja  t a ­
ka  o d b y w a ć  s ię  m o e e  ty lk o  n a  te r e n ie

K A P E L U S Z E
»  NOWYSH FASONACH 
I KOLORACH, Z FABRYK 
Ś W I A T O W E J  ScAWY

M0SSAffl\ VALL0N £ 
ARGOD, P & C. HA3IG, 

B0RSALIN0
POLECA W OBROMNYH WYBORZE 

A LA VI L LE UE P A R F S

GABRYEL STARK
'  WĆW, P L  bARJAPKI U

właściwych komisyj sejmowych.
W tym stanie rzeczy BBWR stwier­

dza, że stronnictwa —’ i«we pod tym

formalnym i nieistotnym pretekstem 
uchyliły się od tasunięcaa naprzód za- 
oadroeń korstyt ncym ych".

Apteka pod Archaniołem Rafaelem
M-ra ETTIHGER4 we Lwowie, pi. G ołaehow skfsh nr. 14

za T eatrem  WialKim, zaw iadam ia, że po siad a  n a  składzie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
OSKARA WOJNO WSKIEGO (Warszawa).

Z io ła  p rzec iw k o  cie r- „ , ,
p ian io m  k an  %  po- Z n ak

karm o w eg o , 
(rej. Nr. 1149) „ l l W

Z io ła  p rzec iw k o  wy* „  , v 
m iodom  o raz  a tu n ji a  n ^ ‘

kiszek . f i a n a 11
(rej. Nr. 1148). „ U f l l  U

Z io ła  p rzec iw ko  p,ho- „ , , 
ro b c m  p łu c n y m  i b ied - s łow ny :.Elmlsdlt'

O dnośna b ro szu ra

n>cy 
(rej. Nr. 1153).

Z ioła p rzec iw k o  n ie -  „  ,
d o m ag a n io m  sk ró tu - a  s nv: 

licznym .
(rej. Nr. 1152).

Z ioła p rzec iw k o  c h o ­
robom  n e rw o w y m  i 

e p ile p s ji 
(rej. N r 1131).

podagjże. ‘ .Artroliii;
(re j. Nr. 1150). 

n a  żądan ie  bezpłatn ie .

Z n ak  s ło w n y :.fPilODia

sjme a n a p t s i
zamk^ęcie P IK .

(T elefonem  od naszego  k o resp o n d en ta .)

W a « w a ,  28 w rześnia, (ab). 
Ojf trocz Prezesa Rady M im . Św kai- 
akiego, k tóry  wyjeżdża w miedz elę 
do Foiznaria ma uroczyfstoślo.] 
■zaimlklnięcia w ystaw y, "wyjeżdżają 
nujn. K w atkow ski, Kiihm,, M atu. 
szcłwtaki, N eąaibytowski, S Lami cwicz. 
P. świlaLskimnu tow arzyszy szef

igam imetiu P r e m i e r a  p . P a d n b k o w s k j  
W  p i ą t e k  w y j e c h a ł  d o  P o z n a n i a  
miim. s p r a w  z a g r .  Z a l e s k i ,  k t ó r y  d o ­
t ą d  n i e  m f a ł  m o ż n o ś c i  d o k ł a d n i e j ­
s z e g o  z w i e d z e n i a  w y ,s t a w y .  P .  M i ­
n i s t e r  w e ź m i e  u id zu a l w  u r o c z y s t o ­
ść,, z a a r ik n ię c ia .

R o z p o a g o  w y s i e d l a n i e
z Polski cudzoziemców

NTERAJĄCYCH PRAWA POBYTU
W a r s z a w a ,  2 8  w r z e ś n ia ,  ( s t)  Z g o ­

d n ie  z  ro z p o rz ą d z e n ie m  P r e z y d e n ta  
R z p lte j  o  ru c m u  c u d z o z ie m e ó w  w P o l­
s c e  z d n ie m  d z is ie js z y m  ro z p o cz ę to  
wysdenlać tych obywateli pańatw ob­

cych, którzy nie uzyskali przedłużenia 
pobytu w Polsce, Z województwa wi­
leńskiego ma być wysiedlonych około 
50 osób nie posiadających prawa po 
bytu.

RnzwóJ h  tunlicśi Sridfcui
PRZYMUS PRZEWOŻENIA POCZTY PRZEZ AUTOBUSY

Warszawa, 28 września, (Tel. G. P.) 
Ministerstwo Poczt i Telegr wyprowa­
dza referat komunik icji aułobusown.
Zadaniem tego referatu będzie opraco­
wanie użyteczności komunikacji auto­
busowej dla stałego nrzewozu poczty.

P . t f E .  Bmmt L w o w i e
INSPEKCJA DYREKCJI POCZT 

Lwów, 28. wrześaia.
28. ban. o  godz . 9,95 nrzybył tto 

Lwowa minister poczt i telegrafów 
inż. Ignacy BBmer. N a  d w o rc u  o c z e ­
k iw a ł  p. m in i s t r a  p reze«  Lw ow skiej d y -

Dyrekcji poczt i telegrafów, gdzie o
godz. 10-tej, po przemówieniu prezesa, 
przedstawiony mu został personal Dy­
rekcji poczt i telegrafów. Następnie 
przeprowadził p. minister inspakcję 
biur Dyrekcji i gł. Urzędu pocztowego 
Lwów I. Po południu zwiedz aa p. mi­
nister inne urzędy pocztom e miejskie 
we Lwowie.

Przypnszczainie wprowadzony będzie 
nrzvmu« przewożenia poczty przez 
wszystl ie towarzystwa komunikacji 
autobusowej. W związku z tem opra­
cowany ma być plan uruchomienia 
nowych szlaków autobusowych

I URZĘDÓW POCZTOWYCH.
r e k c j i  p u e z t p . Moezro-o, r o p r e m i l a o j e  
w ła d z  c y w l n y c l i  i w c is k o w y c h , onaz  
d e le g a c ja  m iż sz y ch  t i n k c ja n a r ju s z y  
p o c z to w y c h  .ze s z t - u d a r e m  i  o rk ie s trą .  

Z  d w o rc a  uida, sdę p . m in i s te r  do

SPACER MARSZ. PlłJjODSKIEGO.
W arszaw a, 28. w rześn ia . (Tel. G. P.) 

M arszałek  P iłsu d sk i opuśc ił d z iś  po-iaz 
p u T w s/y  po  k ró tk o trw a łe j n ied y sp o zy c ji 
m ieszk an ie . P . M arsza łek  w  to w a rzy ­
s tw ie  sw ych có reczek  odib) ł 1 -godzinną 
p rz e jaż d ż k ę  w  ok o lice  W ilan o w a.

 0—-—

GOŚCIE WĘGIERSCY W  POLSCE.
(T elefonem  od naszeg o  k o resp o n d en ta )

W airrzawa. 28. wmześmia. -Mb). 
Bawj w  Poznamiu wyciecżkn, wę­
g ierskich panlcm emtarzyśtów i eko­
nom istów z  wicemiin. bar. D urners- 
bergem , węg. m in- przem . i hamdlliu. 
W  sobotę Wegnzy bjdi w  Gdyni, a 
w niedzielę przybyw ają do W arsza 
w y Goślcie będą podejm ow am  nrzez 
'poselstwo węgierskie, następnie 
przez wrcejnim spraw  zagr. W yso­
ckiego i pnzez Tow. polsiko-węg. W e 
w torek goście w y j c a d ż a j ą  do Ka'U)- 
wic i K rakow a. i 

 -o ----- '

H O fiD  PIELG R ZY M K I P O L S K IE J 
O JC U  SW .

(T elefonem  od n a s TAgo k o re sp o n d en ta .)
W arsz a w a , 28. w rześn ia , (ab) 27. 

w rześn ia  w y ru szy ła  d o  R zym u p ie lg rzy m  
k a  p o lsk a , k tó ra  z łoży  na sp e c ja ln e j au - 
d jen c ji w  W a ty k a n ie  w y razy  ho łd u  Ojcu 
św . D e leg a tk a  P o lsk ieg o  C zerw onego 
K rzyża  g en era ln e  se k re ta rk a  P aszk o ck a  
w ręczy  O jcu  św ię te m u  Inom  i  a d re s  
ho łd o w n iczy  z in sy g n jam j p ap ie sk im i 
i o d zn ak ę  h o n o ro w ą  P o lsk iego  C zerw o­
nego K rzyża.

— —O- — '
WYGRANE uOTERJI ELASlU- 

W J .
W arszaw a 28 wtrześtnjia. ( ^ d .  G. 

’P .) W  19-itytm dlniai ciąginionia 5-tej 
klasa J io f e ń j i  P ańftw . pad l;’ gJłóKY-' 
nrej^ze wygranie ara następu jtąic i rau - 
ati»ery:

50.000 zł. nlr. 183JA8.
10.000 zł. on-. 46185 66064 74948 

95975 169399.
5.000 zł. nlr. 18651 762H0 161776 

176551.
3.000 ■&. wr. 83386 125(246 1S6729 

132432 152450 1'54731 157331.
2.000 ził. wer, 1718 78571 101481 

122304 160669 1712355.
1.000 t \  nr. 6298 19602 28677 

30706 50653 571500 60720 105428 
1*14038 111524 116002 t2155o 122149 
138439 141696 151559 163265 179735.

^  V i  ł f j ,
W K A Z U łĄ  N A ^ Z B U tA lA C A  rT A C O ^Ć . N A t f f Ź Y  
T E G O  (TN lkA C GDY2 /C D Y W e  M Ł O D O Ś Ć  Z D O B I '

i w n t i r p
p y n  |Ą  A  ir-> M IO -V O  IIWYM W lO (O M  P I E J -
t tO T iw  k a t u ii- u » v - - o t o o  m E r s A c r m r  o l a  
OTorzestA jejt siEaismiwy iire hami 

w f  (U PW I P SO IT . w  UŻYCIU

PACF I  OBIPMT
WAWZAti/A

90 HAJwciA

/
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T y m c z a s o w e  g o T K i r a n i e i r e
W  ROKOWANIACH AN

Londyn, 28. września- (Ted. G. P.) 
W rokowaniach amigielsko-sowjecikiich 
osiągnięto prowizoryczne porozumie- 
nie. Anwlja poczyniła pewne ustęp­
stwa, godząc 'ię  na podjęcie rokowań 
rzeczowych u -piero po upnzedliiiern 
podjęciu pełnych stosunków dyploana.-

GiELSKO -SO W JECKIuJ
tycznych i  akredytowaniu a:mlhasado- 
rów w Londynie i Moskwie. W zwią­
zku z lem porozumieniem amgielsko- 
sowjeckiem w tutejszych kołach poli­
tycznych obawiają się silnych taić we­
wnętrzne-politycznych w  Anglii.

W sjjrzy jsm ny zapach z  ust
działa odpychająco. Brzyuko zabarwione zęby szpecą najładniejszą 
nawet twarz Wady te d idza się gruntownie usunąć jedynie przez 
codzienne używanie wspaniale mzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Chlorodónt Już po parokrotnem użyciu, szczególnie przy pomocy 
specjalnie dla tego celu skonstruowanej szczoteczki do zębów 
> to r—ioni ze ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne dziaianle 
tej pasty. Gnijące międz' zębami, resztki potraw zostają gruntownie 
usunięt oddech staje się czysty, a zęby przybierają alabastrowo 
biały połysk.

m m m
POWTARZAJĄ

Warszawa, 28 września. (Tel. G. P.) 
TeTaz dopiero nadchodzą ■spóźnione 
wiadomości o wypadkach, jakie roz­
grywały się w piuwmciach central­
nych Chin Kwamsu w maju i sierpniu 
rb. W połowie maja ma] o m etu ń sc Y  
mieszki ncy tej prowincji podruaśli bunt 
przeciwko gubernatorów i, opanowali 
miasto Tao-Gzau i wymordowali 700 
Chińczyków, poeztm rozptmnęli krwa­
wy murzz przez całą prowincję. Silny 
oddział wojsk chińskich rozpoczął w 
iipcu krwawy odwet. W okolicy Tao- 
Ozau wyrżnięto 3.000 muzułmanów. 
Mahometanie poczęli uciekać przez 
Hiatsang w stronę Tybetu. Na granicy 
nastąpiło starcie między kobietami mu- 

nłmańsldemi i Tyuetankami. W star­
ciu tern około 500 Tyhetauek padło pod 
nożami kobiet muzułmańskich. Mrno 
to zdołano uciekinierów odeprzeć od

SIĘ SCENY RZEZI, JAKBY Z CZASÓW DZYNGISCHANA.
granic Tybetu, a ci myśląc, że nas tą- | rze ahmsćj wymordowali wazj «ikich

PERSONALJA.
(T elefonem  od naszeg o  k o resp o n d en ta .)

W arszaw a , 28, w rześn ia , (abj W ice- 
m«n. sp ra w  zag rań . W ysock i p rz y ją ł d z i; 
posła  b e rliń sk ieg o  w  W arsz a w ie  i posła 
czechosłow ack iego  w  W arszaw ie .

D z isie jszy  „M o n ito r P o lsk i"  p rzynosi 
n o m in a c ję  g en . H u b ick ieg o  n a  s ta n o w i­
sko  p o d se k re ta rza  s tan u  w  m in . p racy  
i o p i tk i  spoi.

NOW Y KANDYDAT NA W O JE W O D Ę  
PO ZN AŃSKIEGO.

W arszaw a , 28. w rześn ia . (Tel. G. P.) 
J a k  sły ch ać  k a n d y d a tu ra  w o j. R arzk ie- 
w icza n a  P o z n a ń  n ie  jes t a k tu a ln ą . Prócz 
p . Ł ęckiego i b  m in . d r . T rzc ińsk iego  
m ów i się obecn ie  o k a n d y d a tu rz e  p osła  
E B W R . b . m in . p e łn o m o cn eg o  d r. Jó z e ­
fa  T arg o w sk ieg o .

 0-----
PRZECIW MAGISTRACKIEMU PO­

DATKOWI OD JEDZENIA. 
iT e lcfo iln .i ■> 'mnHonla)

Warszawa. 28. września, (st) W po­
niedziałek udaje się do p. min. Skład- 
ko-wskiego delegacja stowarzyszeń re- 
stauraitarćw warszawskich. Restaura­
torzy zamierzają interweniować u  min. 
Składkowskicgo w sprawie magistrac­
kiego podatku od jedzenia w lokalach

 o-----
ROSSI SKAZANY NA 30 LAT.

Rzym , 28. w rześn ia . (Tel. G. P.) Z a­
ko ń czy ł się tu  p ro ces p rzec iw k o  C eza ro ­
wi R ossiem u. R ossi sk a z an y  zo sta t n a  30 
ła t ro b ó t p rzy m u so w y ch .
 .........

Podziękowanie.
W szy stk im  sąsiad o m , k tó rz y  z pośw ię 

len iom  ,j tro sk liw o śc ią  ra to w ali nasze 
m ienie vj czasie  pożaru  ta r la k u , a  w 
szczególności W P p .: Isyst. kol. J . B a a ­
low i. a d j.  W aw ry k u w i as. F r. Ko-paczo- 
v-i, ast. 6 . T o w a rn ick icm u , p. Zb. M lik­
ierow i i p. J .  B arero w i, sicm y  tą  d rogą  
serdeczne  B ó r zap łać!

Sobiow ic.

pił już srookój, powrócili do Tao-Czau. 
Rozpoczęła się nowa masakra. Żołnie-

mężczyzn muzułmańskich w wie^u od 
15 do 50 lat uod bramami miasta.

Chiny gotują
do kbiiipanji zimowej.

/B R O JE N IE  B IA ŁOG W A RDZISTÓW . — 

M oskw a, 28 w rześn ia . (Tel. G. P.) Z 
C b a rb in u  donoszą , że d ow ództw o  w ojsk  
ch iń sk ich  w y d a ło  rozł-.az p rzy g o to w an ia  
k w a te r  zim ow ych. Rząd ch ińską zam ie­
rza  zac iąg n ąć  p o życzkę  IV w ysokości 
3 m itjo n ó w  n a  w y ek w ipow an ie  a rm j,  w 
C h a rb in ic  i w M u k d en ic . W  dalszym  
ciągu p rzep ro w ad zan y  jest w e rb u n ek  b ia

FRA N CU SK IE SAMOLOTY W O JE N N E , 
lo g w ard zistó w , k tó ry c h  z a o p a tru je  się 
w k a ra b in y , k u lo m io ty  I sam o ch o d y  pan 
ccrn e . W  s tre f ie  g ra n ic zn e j są  w toku  
p ra ce  fo r ty f ik a c y jn e . Dziennilki ch a rb iń - 
sk ie  d o n o szą  o p rzy b y c iu  fran c u sk ic h  
tra n s p o r tó w  sam o lo tó w  w o jen n y ch , k tó ­
re  p e łn ić  b ęd ą  służbą  n a  g ra n ic y  so w ie ­
ck ie j.

Sytuacja w
jes^_ nadal

L o n d y n , 28. w rześn ia . (Teł. G. P.) 
J a k  don o szą  z Je ro zo lim y  d a je  się z ao b ­
serw ow ać p o n o w n e  n a p ręż en ie  sy tu a c ji. 
W  środę n a  to rze  ko le jo w y m  zn alez io n o  
zw łoki Ż yda, W  pob liżu  to ru  znalez iono  
ciężko ra n n eg o  A rab a. P a n u je  p rz e k o n a ­
n ie , że o d w o łan ie  w o jsk  a n g ie lsk ich  w 
chw ili obecnej p o s taw iło b y  ludność ży

Palestynie
k rytyc zn a .
dow .iką w P a le s ty n ie  w obec n ow ych  w y ­
stą p ie ń  A rabów . B o jk o t a ra b sk i w s to ­
su n k u  do  Żydów  z ag ra ża  co raz  b a rd z ie j 
c a ło k sz ta łto w i życia  -gospodarczego P a le ­
s ty n y . G u b e rn a to r  Je ro zo lim y  p o d ją ł  się 
a k c jj  pośredn iczące], k tó ro  d o ty ch czas 
n ic  w y d a la  re z u lta tu .

O lb f Z F f t i  f r j r c r a  z n is z c z y ł
Fto ryd ą ,

Miami (Floryda), 28. września. 
(Tel. G. P.) Obarami huraganu, Jdóry 
szalał nad Nassau padłć 20 otób za ­
bitych. Wszystkie budynki są nszko- 
Miasto pogrążone jest w ciemne redach 
Komunikacja telefoniczna jest przer­

wana. Parowiec „P-rancesse Montagne" 
rozibił się o skały w pobliża Nassau. 
Panuje zaniepokojenie o inne miejsco­
wości m-a 1’iorydaie oraz na  Kubie, 
gdąjp mieszkańcy otrzymali odpowie­
dnie ostrzeżenia.

Dynamit w kopuh katedry.
Berlin, 28 września. (Tel. G. P.) 

Z Moskwy donoszą, że podczas napra­
wiania kopuły katedry moskiewskiej 
nastąpił tajemniczy wybuch dynamitu 
ukrytego w murze kopuły. 4 robotni­

ków znineio od wybucha, 7 odniosło 
ciężkie rany. Kopuła dzwonnicy zupeł­
nie zniszczona. Istnieje podejrzenie, że 
zamachu tego dokonali „bezbożnicy".

IP3 im - sirzelił t f o s i h f t z i M i i n
O SO B LIW E „SA M O B Ó JSTW O " N E R W O W O  CHO REG O C ZŁO W IEK A .

(T elefonem  od naszego  ko resp o n d en ta .)

W arszaw a, 28. w rześn ia , (st) Nocy | m ach u  sam -obójczego K azim ierz  Sobkę, 
dz is ie jszej p a d ł o fia rą  n iezw ykłego  za- 1 lO -leliij p raco w n ik  te le fo n ó w . P rzed  k il­

ku  ty g o d n iam i w yszedł ze szp ita la  d la 
ne rw o w o  ch o ry ch . N ie p ozby ł się  jednak  
że h a lu c y n ac ji i snów  nerwo-wych. N o ty  
dz is ie jszej re k o n w e le sc en t p o s trze lił aję 
w  u s ta . W ezw r.ne P o g o to w ie  w  sta n ie  
n ic  b u d zący m  żad n y ch  o b aw  przew iozło  
go do  szp ita la . O kazało  się, że nocy le j 
m ia ł p. S o b k s k o sz m a rn y  sen . Z daw ało  
m u  się , że b aw i s ię  rew o lw erem , k tó ry  
og ląd a  I p rz y k la i a  Sobie do  n st, Z ob jęć  
snu  w y rw ał go h u k  w y s trz a łu . W ów czas 
d o p ie ro  p rz e k o n a ł się. że rzeczyw iście  
w czasie  sn u  s trz e lił  do  sieb ie  z re w o l­
w e ru , k tó ry  leżał p rz y  łó żk n

■ O------

GÓRKA RASPUTINA WYSTĄPI 
W  POLSCE?

tTelefon »m od naszego  k o resp o n d en ta )

Warszawa, 28. września, (st) Jedno 
z warszawskich biur koncertowych 
prowadzi obecnie pm-trakitacje z p. 
P aapntin-Solowrewą, która występuje 
w tourn«£ taneoznem po Franań. Ras- 
putin-Sełowi-ewa jest cóirką słrnmego 
Rasputina, zamordowanego przez ks. 
Jussupowa

 o--------
UZUPEŁNIENIE RADY M. KRA

K0WA.
Kraków, 28 września. (Te1.. G. P.) 

Rozeszły -się tu ostatnio pogłoski, że 
■skład krakowskiej Raay miejskiej ma 
być niebawem skompletowany. Prez. 
Rolle postanowił przeprowadzić skom­
pletowania Rady drogi nominacji przez 
władza rządowe. Rada m. Krakowa, 
któTej komplet stanowić tna 127 rad 
nycih, zmniejszyła siię obecnie do licz­
by około 90. Pogłoski mówią, że radni 
wyznaczeni mają być z łona Zjedno­
czenia Mieszczańskiego.

KATASTROFA KOLEJOWA 
NA sLĄiSKU.

KiaiUłwJce, 98. w-rzesm’a. (Tej. G. 
P.') Z derz/J się pociąg osobowy z po 
ciągiem  towarowymi. Parow óz po­
ciągu osobowego zoslał poważnie 
'uszkodzony. Palacz doznał lże j­
szych obrażeń. Po  godzinie p rzy ­
w rócono nuidb nominalny.

H ER M ES U S T Ę P U JE !
B erlin , 28 w rześn ia . (Tei. G. P.) D r. 

H erm es zw ró cił się do  rz ą d u  R zeszy z 
p ro śb ą  o  zw o ln ien ie  go  ze s tan o w isk a  
p rzcw o d n iczą -eg o  delegacji n iem ieck ie j 
do  ro k o w a ń  h sn d ljw y c h  z  P o lsk ą . M oty ­
w u je  to  tem-,r że m iędzy  nim  i u rzęd em  
sp raw  zag rań , is tn ia ły  ró ż n ic e  zd ań  i że 
n ie  by ł p o p ie ra n y  p rzez  m in is tra  w yży- 
w e n ia  D itn c h a .

WALDEKiRAS NADAL RIĘ BOT.
Kowno, 28. września. (Tel. G. P ) 

Rada ministrów uchwaliła usunąć z 
mieszkania WaMcmorasa ustawioną 
tam po jogo dymisji straż wojskową. 
B. ppfynjer założył przeciw temu pro­
test, oświadczając, że nadal obawia 
gig zamachu. Ponieważ straż usunięto 
W aldm raias zagroził wyjazdem z 
Litwy
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PISMA ZEBRANE MARSZ. P IŁ ­
SUDSKIEGO.

Watrsaia wa, 28. wrześlnia. (Tel. G 
P.) T ow arzystw o do badan ia  w za 
'kresie na jinowstzej' histonji (polskiej 
iprzedsięwzięilo w ydanie kom pletne­
go ahifor.u pism  Marszałka, P iłsud­
skiego. Zbiór len obejm uje wlsiżyśń' 
kie prace historyczne., rozprawy,, a r  
[yfcnilyi, rozkazy i przem ów ienia p. 
M arszalka od począ ifcu działalności 
niepodległościowej ażiżż do czasów 
ostatnich. Całość uikaże się w killlkiu 
toniadh..

W róciw szy  z zag ran icy . p o s ia d am  o b ecn ie  n a  sk ład z ie  n a jn o w sz e  m odele  p a ry sk ie  
i po lecam  się łask . w zględom . P rz y jm u ją  zam ów ien ia  z w łasnych , jak o też  d o s ta r ­

czonych  m a te rja łó w ,
MAISON E . ACKER. daw nie Ackcr i B lan k , L w ów , L in d eg o  2. I. p.

krytyczny dzień w

DONIOSŁY WYNALAZEK POL­
SKIEGO LEKARZA PRZECIW  

RAKOWI.
W iedeń, 28. w rześnia. (Tel. G. P.) 

„Neue Er. Piresse“ donosi, że na kli- 
mce dnnu-igrcianej dira Eiselaberga 
udało się lekarzowi polskiem u drowi 
Edelm anow i wyiiwoizyć narośl rat­
ka w  substancji, lotura dzialła zabó j 
czo na  kom órki raka. Substancja la 
tjKMwada ch a rak te r biologiczny, po­
m yślny w dkni'1'kae'h swoich : za­
obserw ow ana była swego czasu 
p rzez  bakteriologa firammskicgo He 
-nLa. Uczeni spodziew ają się. że do 
św iadczenie to będzie mogła wkrórt 
ce być za-siosowiaine w  teraipji raka.

BF^CZELNY ZAMACH LITWINA. 
Wilno, 28. wrzieśniia. (Tel. G. P.) 

W rejonie wsi Poniiwieżka żołnierz li­
tewskiej straży granicznej, przekradl- 
szy sie na *eresi Polski, strzelał dwu­
krotnie do natraJn KOP-a. raniąc cięż­
ko kaprala Nagrodzkiego

 o----
ZN oW  K K W aW E  STARCIE 

Z HITTLERlOWCAMiI, 
Hamburg, 28. w rześnia. (Teł. G 

P.) W czoraj wieczorem na zjgroma 
dzeni-u H itlerow ców , doszło do k i j ­
ki z k rtmmikla.mi. W alczono zapo- 
m ocą kirzesei i lasek. W iele osób od 
niosło rany . Gruipa H iłtłerowców 
na uliicy zaczęła .z&trzyimywać prze- 
ohodlniów i legitym ow ać «dh. Po tur 
bowańo kiłika osób. Cięiżlko zostali 
ra n , en i dlwaj ta jn i agenci, policyjni, 
którzy przeciw staw ił, się tamiu )e- 
się tem u legiłymowam iak.

Sichwe Jiuilz, 28. ■września. (Tek 
G. P .) Na zgrom adzeniu zorganizo - 
w anem  przez Reióhlslbanneróiw i, so­
cjalistów  doszło do starc ia  z  HiJttile 
rów nam i Około 50 osób odnuosło 
lżejsze i  cięższe rany.

 o-----
NAPOW IETRZNA FLOTA WATYKANU 

R zym , 28. w rz eśn ia . (Tel. G. P.) Sen 
sac ję  w yw oła ło  tu  zam ów ien ie p rzez 
W a ty k tn  k ilk ę  sam olotów  w  jednej ze 
znanych  f irm  a w iac y jn y c h . F lo ta  ta  b ę ­
d zie  w y k o rz y s tan a  d la  k o m u n ik a c ji 
p rzed staw icie li w ładz  W a ty k a n u  i ' rniesz 
kańców .

— — d
ZNÓW ZAMACH NA KOLEJ W  SHS.

Blałogród. 28. w rz eśn ia . (Tel. G. P.) 
W  śro d ę  w nocy trz e c h  osobników  u s i ­
ło w ało  zniszczy# lin ję  kolejow ą w  p o b li­
żu g ran icy  b u łg a rsk ie j n ieo p o d a l stacji 
S m okw ica. M usieli siię ra to w a ć  u c ieczką  
w  s tro n ę  g ran icy  b u łg a rsk ie j.

 0------
SZrITAL W PŁOMIENIACH. 

Londyn, 28. września. (Tel. G. P.) 
W Anerdare (Walja) wybuchł -wielki 
pożar w miejscowym szpitalu. Cho­
rych udało się uratować. Natomiast 
poniosjo śmierć 2 strażaków, ■eden zaś 
<dndóst poważne rany.

o-----

W iedeń, 28. września, (Tel. G. P.) 
Austr. n r  n spraw  wojsk, poczyniło 
na dzień ju trze jszy rozległa p rzy ­
gotowania W.Jfy-sKkie kom endy i 
oddziały wojsk w W iedniu  i po łu ­

dniow ej Austijji zn a jd u ją  się od 
dziś w wzmocnim nen pogólowiu. 
W ładze spodziew ają się jednak, że 
dzień ju trzejszy  będzie m iął prze­
bieg spokojny.

I Chore kobiety o trz y m u ją  p rzez  iijy - 
ś| n jo  n a tu ra ln e j w ody  gorzk ie j F ra n c iszk a  

i Jó z e fa  lek k ie  w y próżn ien ie , przyczom  
po łączo n e  lo jes t n ie ra z  z n adzw yczaj 
dobroczynnym  d z ia łan iem  n a  ch o re  a r  
gany . A u to rzy  k lasy czn y ch  dz ie l o c h o ­
ro b ach  kob iecych  tw ierd zą , iż pom yślne* 
d z ia łan ie  w ody F ra n c is z k a -Jó z e fa  po­
tw ie rd z a ją  re z u lla ly  ich  bad ań . Żądać 
w a p te k a c h  j d ro g e rja c li. 7 4 1 ■'<

Z  T E A T R U

Zajac napada « .  stratni ka koUu
KAZAŁ MU ZDJĄĆ BUTY, VEE RYŁY ZA MAŁE. — OB EONIE

STEDZ1.
Lwów, 20. w rześnia.

(- -) Onegdaj późnym w eczorem 
nie.Mki Michał Zając uzd miony vj 
rewolwer, dokonał rabunku na oso­
bie strażn ika kolejowego Piolira 
Postrzeżyna, pełniącego służbę na 
strażn icy  kolejow ej nr. 295 w Kulko 
k'zu, pow. Złoczów. Zając przylbyw-

szy do strażn icy  pod groźbą nabicia 
zażądał od strażn ika  wydiauia pie- 
nięidzy i zcgarlba. (Ponieważ >Po- 
klrayżyn odrzekli, że n iem a p ien ię­
dzy, wówtcrzias Zaijąic kaizal m u zdjąć 
z nóg hirty, a  gdy okiaizała się za 
m a ł e ,  zwrócił m u jc. Z ająca a re - 
siZiowano,

Ciężkie przepchanie kobiały.
ZLRODNICZY W02NI0A PfłZO STAWIŁ CFIaRE I UCIEKŁ.

Lwów, ag: września,.
(—) O godiz. wpół do 8 wieczorem 

na drodze Lubieńskiej wydarzył się 
wczoraj wvuadek. który mc śe puoią- 
gnąć za sobą ofiarę w życiu lrdrkSem. 
Oto na przechodzącą tą ulicą Anielę 
Laurnk, żonę urzędnika prywatnego, 
najechał wóz ciężarowy Kobieta do-

Ze spraw m iejskich

H w M  dis r o H H i d  asisiiicn
ustali specjalna kom‘ria

SPRAWA MIANOWANI \  DYRE
aR T Y ST  

Ewów 29. września, 
(jip) N a posiedzeniu Komisji ad - 

mmisUracyjmej odby-leni ipod prze- 
wodlniclwem dir. Nowak - Prizygołlz- 
kiego uchw alono odnuśnie do regu- 
Iam inu służbowego idlla rotiotników 
m iejskich Zakładów i Insty tucji u- 
ży lecżności publicznej stworzyć sub 
komisję, złożoną z  ipp. dir. Now aka- 
Przygodiżkiego jak o  prtzew odin iczą-

SPRAWY KOLEJOWE\

Kolejowy kurs walut ruitzr,
W ALUT ZAGRANTGZiNYLH.

Lwów 29. w rześnia.
Podano do wiadomości kolejowe 

kursy  wailiu' Zagranicznych, we- 
dOmig khoi-ydh pTtzdltdza się należno­
ści przewozowe, zaliczenia, opłaty 
dodatkowe łulb inne opłaty, w y ra ­
żone w oibcyncih w alutach, a uiszcza­
ne w  walucie 'Krajowe j (kursy pnze 

j liicizenia), jak  również według klió- 
rycih p rzy jm uje się zapłatę w w alu­
cie obcej (hursy  przyjm ow ania), 
m ianow icie:

1) W aluty' obce (kursy  policzenia: 
za 100 m k. niem. — 212,<50 z t ,  grułd. 
gdański — 173.50 ził, kor. czesk. — 
26.70 zł , fr. sztwaj, — 172^50 zł., 

j szyłilng; augtr. — 126.00 z ł ,  petruaó 
węg. — 1Ó6.00 z ł ,  lei ruim. — 5,40, 
liry wuoskie — 47,00 z ł, fr, frainc —

9tawszy się pod konie i koła wozu do­
znała niezwykle oiężj ich obrażeń na 
całem c:ele oraz wstrzasr mózgu. Po­
gotowie raitunkowe w baidzo groźnym 
stanie odwiozło nieszczęśliwą ofiarę 
do szpitala powszechnego. Woźujpca 
sprawca tego wypaidku zbiegł i obecnie 
policja czyni za nim poszukiwania.

KTÓRA M. MUZĘ M PRZEMYSŁU 
YCZNEGO.

cego, r. L iebharla  jako referen ta i 
jsein. Decykicwicza, celean uzgom.ic- 
n ia popraw ek projektu regulam inu, 
poczynionych przez referenta.

W  końcu uicłnwałoan) w spraw ie 
m ianow ania dyn-r ki ora Miejskiego 
Muzeum prze myslllu ariy"S'typznego 
przedstaw ić Zarżą,dowi ini-rka wnio 
sek n a  to stanow isko dr. Kazinnc. 
rza Hart leli a.

„Spaz-ny snodne“, kemedia w  3 aktach 
Wojciecha BogoUawsk-ogo.

Lwów, 28. września.
Na własną sile zdani, przez miasto 

trochę po macoszemu potraktowani, 
Sądem polubownym ze feswych .słusz­
nych pretensji wyzuci, aktorzy lwow­
scy pod kierownic Lwem sławnego z e 
nergjii i inicjatywy Ludwika Czarnow­
skiego, rozpoczęli awą ze wszech iniaT 
trudną egzystencję i z konieczności 
wybrali jako pierwszą premjorę przy­
gotowane jużl rochę za poprzednich rzą 
dów „Spazmy modne“ Bogusławskie 
go, sztukę niezmiernie trudną o ile 
chodizi o trafienie w styl i utrzymanie 

1 się w tym stylu. Nawet w normalnych 
czasach, przy konjunkturze mnóstwa 
prób trudno zmontować 'to archaiczne, 
pomolierowsfcie cacko ojca teatru pol­
skiego, bo jedno niedociągnięcie psuje 

; zapach i smak togo omszałego lokaja.
Wzruszenie ogarniało nas, starych 

szczurów teatralnych, gdyśmy widzieli 
■ten najpiękniejszy wysiłek naszych 
lwowskich aktorów, aiżeby ulrafić w 
tradycję, styl i ton tego teaitru, który 
przeminął, nikomu już nie jest bliski, 
a wielu całkiem niezrozumiały. Robili 
co mogli i  czuło się u  wszystkich bez 
wyjątku ten pietyzm, który łagodził 
braki, wygładzał niedociągnięcia i ła ­
godził przeciągnięcia. W  tej ciężkiej 
chwili teatru lwowskiego nic ozas na 
anałieę gry poszczególnych aktorów. 
Chodzi nam o to, lażeby teaitir liwowśk 
grał i ażeby lwowskie społeczeństwo 
dopomogło mu -do życia. Mimo nawoły- 
wania -prasy nie widać, dotąd tego szla­
chetnego gestu. Nasz kochany teatr 
lwowski aac-zął grać, ale świeci pust­
kami,, bo gdzieś się zagubiła w pnze- 
stnzeni i czasie nasza kochana lwow­
ska publiczność. Jeśli się m.ie odnaj­
dzie, póki czas, smuitna kainta tak 
niegdyś świetnego teatru we Lwowie, 
stance się kartą czarną i wstyd przy­
noszącą pięknym tradycjom teatral­
nym miasta. A więc -marsz do teatru 
kLo żyw i kto ma kawałek seirca w 
piersiach II

Hanry* Zbierrzcnowski

35.50 zt,. kor. n e rw . — 239.00 zł,, za 
1 dollar S tanów  Zj. Ann. Półtnonnej 
8:90 zł
2) Kursy złotego polskiego (kursy 

przy jm uwam ia):
za  100 zł. — 47,50 m ar .niem., 58 g. 
igtdiańtslkich, 379.00 Ikor. czeskich,
58.50 fr. szwajk-,, 80..00 szyi. auślr. 
1875 lei nuim., 215 Er wroskiclli, 11,25 
ciul. Stan, Zj. A. P„

IZlBD! LI!. P.P.

K r ort ka telegraficzna
Prof. Michał Bob-zyński, znany h; - 

storyk, b. miiuster i namiestnik kończy 
30  hm. 30-ty rok życia. Wydział Prawa 
Uniw. Jag. wysyła do Jubilata adres 
z życzeniami. Jubilat przebywa obec­
nie stale w swoich dobrach pod Pozna­
niem' i pomimo podeszłego wieku eie- 
szy się najJnpszem zdrowiem.

•Kranika dla badań nadużyć przy 
dostawach progów kolejowych z po­
czątkiem przyszłego miesiąca wznowi 
swą działalność.

Z jazd  a k u d . a e ro k lu b ó w  zaczą ł s ię  w 
P o z n a n iu  i p o trw a  3 dn i. R io rą  w  nim 
u d z ia ł r e p re z e n ta n c i D e p art. A eronau ty- 
ki miin. sp raw  w ojsk .

P rzez  zeszy ły  szk o ln e  —  do W ilna . 
L itew sk i zw iązek  o d z y sk a n ia  W iln a  za 
zgodą w ładz polecał szko łom , aby  u ży w a­
ły k a je tó w  o zd o b io n y ch  w izeru n k am i 
W -Ina z odpow iedni cmi h a s łam i, dom a- 
g a jłc e m i się o d d a n ia  tego  m ia s ta  L rtw ie.

  O------
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Jak wykryto wszystkich sprawców
u m s k i c i i  zamaditi »  na Targi wscfiudnte

Projektowanie zam achy na podkonrs. Feduniszyna i na karetkę z  pien:adzm i.
Miano rzucić homhę w  Pałacu Sztuk . wobec ministrów i podpalić

szyb naftowy na Targach Wschodu eh.

Zupełna rozbicie i rlezorgan zacja U. O. W.
Lwów, 28. września.

(—) Jeszcze żywo w pamięci Lwo­
wian. tkw,j. uroczystość -ziwiąeana 'Z 
otwarciem Targów Wschodiniic-h, którą 
usiłowano zamącić pióbą podpalenia 
kiiku nbjektów na Targach, oraiz eks­
plozjami bomb. Jak wiadomo, wszyst­
kie te za-3achy zawiodły, albowiem ich 
wykonawcy nie dorośli do powierzone­
go im zadania, dzięki ozamiu sama uro­
czystość otwarcia Targów, która się 
miała odbyć z  przeszkodami, odbyła 
się dość spokojnie, a  jedynie późnym 
wieczorem już po zaimkmisoiu placu 
Targów w budynku administracyjnym 
T. W. a .stąpiła eksplozja materiałów 
wybuchowych, pozostawionych przez 
’ fin  ego ze spiskowców.

Juz w pierwFzej chwili, gd y nastą­
piła eksplozja w przechowalni kolejo- 
weo na dworcu, oraz zn,a.nv tw ypaćMc 
przy ul. Pondiatowsk-i-ego z Michałem 
J eres^czukiem (który w dradze ma 
larg i Wschodnie upuścił paczkę mate­
riałów wybuchowych i n* ywołal eks­
plozję), srało się dla wiadz jasnem, 
gdzie należy szukać inicjatorów nsilo- 
WAnego

wywołania zamętu.
O-drazu w ^dpowiiedimm kierunku skie­
rowano dochodzenia. Zostały one już 
zakończone i uwieńczone pomyślnym 
■wyniki em

Wiadomo, że zamachy te były dzie­
łem rak członków U. O. W. (Ukrain ■ 
skięi Organizacji Wojskowej) Ostatnie 
akty teroru i kilka poprzednich do­
wiodły, że U. O. W., której działalność 
u ajint ens vwn i ej prredstawiiała się w 
latach 19221— 1925, ostaitniio, a .zwłasz­
cza w ostatnim roku została pozba­
wiona

Indii czysto ideowych.; 
posiaaających jaki taki rozum politycz­
ny. Ci wszyscy, którzv w pierwsze; 
drwili do U. W. O. przylgnęli, porwani 
górnemi hasłami, przekonawszy się o 
istotnej pustce ideowej, oraz czując 
wstręt d-o metod stasowanych przez 
przywódców U. W. O., siedzących w 
bezpiecznych miejscach iza granicą, 
poczęli się od oruaniizaoji usuwać.

Funkcje kierow nicze dostały  się 
ludziom , którzy dotychczas m ićli 
ty lko luźny kclnfaM z organizacją, 
łudź i on1 o przeciętnymi poziom ie in ­
telek tualnym , mie m ającym  zupeł­
nie wyczucia jiołiłyiciznego, jednem 
sło w em  niedojrzałym  do laki ej ro ­
boty. Z tą chi wiła też i. czyn'y ofga- 
nizaoj-’ sipadily do odpow iednich roz 
niianów tailc pod względem foi-my 
jak  i treści!, a  w (rezultacie policja 
lwowśka, .która w walce z  elemenita 
m i anlypaiiisbwowemi m a za sobą 
hogalą tradycję zw ycięską — zclu- 
lala bowimn dutycihczas złikiwiido- 
wać spraw ców 'wszystkich aktów 
antypanstw ow  ydh — i tym  razem

n ję k
spraw ców  ostatnich zalmiachów, 

ponadto  udało  jaj się przetrzebioną 
i wyniszczoną ■wewnątrznenii la r- 
tia iiii organizację całkow icie zde- 
konspirow ać, Stwierdzono, żc o rga­
nizacja prócz szum nej nazwy, oraiz 
'nielegalnego pisem ka „Surm a" wy ■

tlhodziąoego za gna-iniCą, oraz niicdo- 
bitików i pew nej liczby bezimlien- 
myeh sym patyków, żadnych pow aż­
nych sil nie posiada. Doszło do te­
go, żc wciągano do organizacji ce­
lem  w ykonania pew nych powierzo­
nych czymuiioiśici ludzi,, k tórym  

m usiano płacić.

OLLESCHAII kuracyjne

najlepsze

P o p a d iu k  i Jago p la n y.
W  ostatnich czasach na czele lej 

zdziesiątkow anej i zdemorailizowa- 
nej obganizaioji, liczącej , miewięcej., 
ja k  k ilka dziesiątek osób na tereinie 
Lwowa, stanął

W łodzimienz Pcupadiuk, 
słuchacz III roku filo mf ji rja uinń- 
wersyltenie Iwiowskim. T en Pop-a- 
diuk w ziął n a  siebie Drzemię obo­
wiązków,, wyinilkającytch z  dawmych 
haseł szerz-omyich przez U. W. O., ale 
nie m ając jiuż odpowiednich osób 
dhę'lny«n do niebezpiecznej roiboly, 
powciągał osobników miody eh, n ie­
doświadczonych, nuemających poję. 
cia o robocie konspiracyjnej, całko 
wicie pozbawionych idei, których 
zwerbował raczej m irażam i awiain- 
turnii' zc.ści i ew entualnych zysków 
ra k ie m  bow iem  jest, że prócz si­
wych zam achów n a  T arg i W schod­

nie, lćióre m iały  być protestem  prze 
ciwko polskiej eksipanźji go-s-podar 
czej we Lwowie, Popadiulk up lana- 
wat

dw a dalsze akly,

a m ianow icie napad  rabunkow y na 
karetkę wiozącą pieniądze pewnego 
pi zedsiiąbiorsftwia państw Owego na 
piow incję, oia|z skrytobójcze m or­
derstw o na osome podkom isarza jo  
zefa Fedyniszyna, jako zemstę za  n- 
d-ział jego w dochodzeniach p rzcc:,w 
ko członkom U. W. O. sprawcom  
n ap ad u  na poczię przy  ul. Głębo­
kiej.

Sztab Popadiuka.
P raw ą ręka Popadiulka był teraz 

Kniszelnicki, otudenlt TT roku filo- 
zofji, syn znanego działacza ukrain 
skiego, zam ieszkały  w Zniesieniu. 
Kruszeln-tcki zająt sic w ostatnich 
czasach w erbunkiem  ludzi do orga 
m zacji i uidalo m u  się k ilka osób 
iwciągnąć, a  wśród nich Józefa Ki- 
rytuka, lat 25, ro ln ika, syna b. le- 
śniika, Józefa Naorlewiczn la t 21, 
syna oigrodnika na Zniesiem n, Wio 
dzim ierza Łanisizkę, la t 22, ur.zędni 
Ką piyw alnego w ,p rzc ds ięb ior.ś t w i e

©ry jinainy napad
na stragan P ro k o p a .

ZŁODLIEJ WGISNa Ł ŁTRa LANIARZu WI KAPELUSZ NA OCZY. DODAŁ 
CIOS W NOS I ZACZĄŁ RABOWAĆ.

Lwów. .28. września.
I—) Do straganu Bronisława Pro­

kopa na  pij Uinji B.rzcskiej przybył 
wczoraj znany złodziej Gustaw Gora­
lowie,z i nie mówiąc and słowa, naraz 
zaciągną! Prokopowi kapelusz na Guzy 
i uderzywszy go kułakiem w nos, rzu­
cił się na stragan. zamierzając fcraść 
pieczywo oraz pienii-ądzo, znajdująca 
się w szufladzie. Prokop chwycił wów­

czas nóż i ntłsrzył mm Goralewioza w 
3lowe lekko go raniąc. Góral ewicz bę­
dąc nieco podpity, wszczął olbrzymią 
awanturę, odgraiżaja.c się, że Prokopa 
zatbije. Jak się okazało, Górąl-świcz od 
dawna już czyimt na Prokopa, albo­
wiem żywił do niego nienawiść' z toga 
powodu, że Prokop, Móry dawniej 
postomnkowym. kdkakrotn-ie sprowa­
dzał go do aresztów ix>lócyjnyćh.

D r§| w s f i e  i
AVYPIRAWA TT) kVKDLIii\Y 

Lwów, 29. września.
(—) Przed ścinałem V ,pod jerze- 

iwociniictwem radcy Beirrlaszewskie­
go sitanięli wczoraj Józef Krawczyk 
miuirarz, Józef Sianiszewsiki szeWo, 
cra'z Jam Baszyński marrairz, oskar­
żeni o to, że w fnoey z 15 na 16 anar- 
ca dw aj ip i en wsi dokomałi włamar- 
•nia d,o aliładiu więdllin Antoiniray Cie­
sielskiej arzy ,ull. Św. Arsny i sikiradlli 
-towar, wartości 200 źl. T ow ar ten 
naibytł trzeci ośkarżoaj .Barzjński.

PRIZY POMOCY WYTRYCHA.
Oakarżcni Krawczyk : Slaniszew 

Bki wi otok rolnic za kradlzieżc k a ­
ra n i d;<> w iny się pirz\rznałi, n a to ­
m ias t Baiszryilistki kalcgonyczmic za- 
Iprzeczy1! swego wispółiudzialm. T ry - 
Iłrnnał w ydał wyBOk zasądzaijwcy 
iKraiwazylka- ,na 5 mies. ciężkiego wic 
.ziemia, Staniszewskiego na 5 mies., 
zaś Baczyńskiego uw olnił. Osik. 
prok. Jamisz, bronili adiw. dr. D all- 
iner, dr. Billel i d r. żywrtókl.

.Nasza C hata", Leona Husatowstór. 
go, la t 20, in tro ligatora, Włodiziirrie- 
rza Machnickiego, la t 27, m echan i­
k a  maszynowego, W łodzim ierza 
D obiiańsk iego, la l 24, u<znia pryw. 
gimnazjium, R om ana K aczm arskie­
go, absolw enta gim nazjalnego, któ­
rego b ra t siedzi w  w iezieniu za n a­
pad na pocztę przy uli. GIęlbotk.ej, da 
lej -niejakiego Andruszkę, oraz O . 
grodnika. Pozalem  w skład tej g ru ­
p y  zniesieuskiej w<hodzi'li- Boman 
b ida, Miohal Tereszczuk Jan  M a- 
cyk.

Ź)@ wykertane 
b o m b y,

Wszystkie te 'trzy akty, o których 
była mowa, miały być dokonanie w 
miesiącu wrześniu w okres ie Targów 
Wschodiuch. Z różnych jednak przy­
czyn, a głównie -z powodu braku odpo­
wiednich sił do wykonania, zaniecha­
no napadu i abunkowego na karetkę z 
pienią dimi, oraz morderstwa komica- 
rza ^edyniszyna, a pestanowiono wy­
konać zamachy bombowe na T arti 
Wschodnie. Popathuk, jako micjatoi 
lej’ akcji wystarał sie o odpowiedni" 
materiały wwbnchawe. J a k  w;"kazało 
analiza jtych  materiałów, sałaua|lą- 
cyoh sio

z kwasu azotirwego i benzyny 
oraz eikraizytu, ro-hiime -były na podsta­
wie '.recepty diobrego fachowca, ale żle 
■wykonane, duieki eremu eksplozja na- 
stpiła wcześniej, aniżeli ouiczono.

Miapt rzat ik mbv 
mbec ipPEslróiy,

W przeddzień otwarcia Targów 
Wschodnich Roman B-ida, Tereszozuk 
i Wacyk, któr'zy z-os-tali wyznaczeni do 
Kannach u na Targach Wschodnich, o- 
glądneli sobie teren, a mianowicie 
Pałac Sztuki, izyh naftowy, budynek 
administracyjny Targów, oraz p an ien  
pokazu koni i bydła, Yedii ułożone­
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K | ^ n  ^v św !fc t’a w dalszym  c iig u

Ż Y C IE  i D Z IE J E  T A R Z A N A
L L .v v  całość w 2 se rjach  razem .

mi\m sifzał na
KOLA UGODZIŁA NIEWIAST^ W NOGF.

go 0’ianiu miajj-o rzucić bombę w Pała­
ce §xtuki w cawild >caciiośc. tam a u -  
am ra  Sida.dk.ow: kio" o i innych hes- 
nych ó.yjiutar:ry, za: iówaooześiitu w  
wymienionych trzech obiektach 

wywołać pożar
Następnego dnia rano, D nr <łmu 

-liwaroia Tarnów wszyscy trzej zama­
chowcy zecrali aą na wzgórzu obok 
ceqaelni na cmantaazr Stryirklm do­
kąd przyazedl również PopaimE, któ­
ry następnie zaprowadził ich ao restau 
racji Hatiasa Lemila, prrzy ni. Kocha­
nowskiego, gdafe ich pozostawił na 
c h w i le ,  poozem wrócit i przyniósł im 
muter?ał wybuchowy.

Udaremniony zamach 
na szyb nalew y.

Od pierwszej chwili jednak zama­
chowcy natrafili na wi**lką trndmojć. 
Już na kilka dnii baw «etm przed otwar­
ciem Targów Wschodnich policja 
Iwtorjreka ob zymal l poufno wiadomo- 
ted, co orawi? ogólnikowe, mówiące o 

zamierzonych tumonstraoiacj bomho- 
rych n. Targach Wschódruo.o i dlate­

go wytężyła  wszystkie Jły celem za- 
bezpieozeoaa placm Targów Wsohod- 
nqh  Zamachowcy, widząc na każdym 
Jrrcfcu policję i wywiadowców, stracili 
odwasf t spóźnili mc z rzuci ntem 
DOmiby w Pałacu Sztuki. Dopiero o g.
1 -azej w połudme wyruszyli w stronę 
placu Targów Wschodnich. Jak wia­
domo, na  ul. Foniatawskieuo nastąpił 
wypadek Teresz~zuka. Detonację u- 
słysaał będący w pobliżu dimg 

zanu ihowiec Wacek, 
którego eadamam było podpalić szyb 
naftowy od stron? parku Kiliń&k iego. 
Zć> stra dru swoją bombę porzuci w 
luzaka i abiogł.

Trzeci wreszcie z nich Roman 
Rida, k tó ry  wzigł na siebie zadanie 

zucenia bom by w buidyimku ad ta i- 
'iiistraoyj*nym około godziny d ru ­
g ie j  po  d tagiem  waha/nhi, zwrócił 
się do kasjerk i p. R othów ny z  p ro­
śbą o przechowanie mu w alizki do 
v. .eczona, dodając, że nazyw a się 
R edsr i gdyby ktoś powołał się. na 
tą walizkę, to rnożna m u ją  wyidać 
{Oczywiście po walizkę n ik t się nie 
m  ai zgłaszać). O g-odz. 9.30 wieczo­
rem  wa» zka ta, za u, lerająca znate- 
rjaJ wybudbowy eksplodowała:

Przysięga ,na rewatwer’
W ra c a ją c  jeszcze do  sa n ie j  o rg a n iz a ­

cji, j a k  ju ż  w spom niano , w erb o w an iem  
r-łonkuw  zajm ow ał się  T aras Kruszel 
■deki. W y m ien io n y ch  ju ż  cz ło n k o w  zw er 
bow ał on  w  czasie prób chóru żeńskiego  
w Z niesieniu , obiecując im  zapłatę. Gdy 
trzech p'erw szych zd o ła ł n am ów ić , ode­
brał od nich przysięgą, którą złoży li na 
, .rewolwer", poezem  K ru sze ln iek l oddał 
leh P opadlnkow j k łóry  bliżej ieh w ła- 
jfm njczy ł w  stosunki organizacji, udzie-- 
lii im  Instrukcji, Oraz pouczył irh, jak  
się  m aja zachow ać w  ew cnlnalncm  ś le ­
d z tw ie  pollcyjnent |  eądowem . Z ap rzy się ­
żen ie  dalfzych  członków , a m ianow ic ie  
łeir>*ski, H oszow skiego, M achnick iego , 
W asy k a  i  D o b riań sk ieg o  o dby ło  się na  
cm entarzu w  Zniesieniu

Z am ach  m o rd erczy  n a  p odkom . Fedo- 
n isz y n a  u p lan o w a ł rów nież  P o p ad iu k , a 
tech n iczn *  > tro n a  w y k o n an ia  m ia ł się  
z a ją ć  K aczm arsk i. U jdzie po leeono  ś le ­
dzen ie  uo d k o m . F ed o n iszy n a . a  sam ego 
m o rd ers tw a  m ieli d o k o n ać  K aczm arsk i, 
N ąorlew ica, L em iszk a  i  J e rz y  O n y szk ie­
w icz. B idą  js tu lih e  zd o ła ł u s ta lić  n a  p o d ­
staw ie  inw ig ilacji, gdzie m ie szk a  pod- 
s e ra .  F edoniszyn, p o z n e l jego  t ry b  życia

Lwów, 38. wrzećma.
(—) Wcizoraj rano na pl. św. Amtfeo- 

ni-ogo przy ul. Łyczakowskiej w czasie 
pełnego ruc-hu powstała naraz pamina, 
wywołana jakimś tajemniczym s t a r ­
łem, którego ofiarą padła p. ILanja 
W ójrćaka. bawiąca ma tym targu na 
zakupnie. Oto w czasie palnego ruchu

na pla«ju ^argorwyni naraz padł jstaal, 
a kula zrauuL w nogą p. Wójcicką.
I owstaD. panika, ale nie zdołano 
stwierdzić, skąd padł ten strzał. Praw­
dopodobnie btuo z onccnych tam miał 
w kieszeni naibity rewolwer, źle zabez- 
oi' ozony i strzał ten padł przypad­
kiem, Dochodzenia prowadź1 policja.

W , O., zd o b y ty  sy s tem aty czn ą  o b se rw a ­
c ją  j  inw ig ilacją . Z m ie jsc a  też  & orjent» 
w an o  się co  do  o só b , k tó re  mopi, b rać  
u d z ia ł w ty m  z am ac h a  i po  k o lej! ro z ­
poczę ło  a resz to w a n ia . O gółem  osadzono  
w a re sz tac h  1 o d staw io n o  do  sąd u  30 
osób  ze L w ow a i z p row incji, członków  
U. WT. O., k tó rz y  w  o s ta tn ic h  ty ch  ro b o ­
tach  b ra li  b ezpośredn i u d z ia ł. T u i  po 
p ierw szycn  a re sz to w a n ia ch  zaw iadom io­
no w ładze  sądow e, a  z ra m ie n ia  sądu  
b ra ł u d z ia ł w d o ch o d zen iach  w stęp n y ch  
sędzia  d la  sp ra w  szczególnej w agi P. 
O jak

O czyw iście, że w icie  szczegółów  m usi 
p o zo stać  n a d a l w  ta jem n icy  ze w zględu 
n a  to czące  się śledztw o _ d o p iero  r o z p ra ­
w a  srdo-wu w całej p e łn i u jaw n i c h a ra k ­
te ry s ty k ę  i czy nność  ta k  ca łe j o rg a n iz a ­
c ji, ,a it i poszczegó lnych  je j cz łonków .

M a rle n a  $ dzfeclobójsim
NAPRZÓD SIĘ PRZYZNAŁA, POTEM  SIĘ ZAPARŁA. — WYROK

UWALNIAJĄCY.
praw ie wyipa/rła się zfl>™xinii, tłu 
maicząc. się, że nie wierl/iakr, jatk po 
'^ ro d z ie  się zachow ać i dzicdko 
zm arło z powodlu jej n ieśw iado­
mości.

Sędhiowie przysięgi’ .za/Pfrzeozyli 
jej w inie, wobec czego T rybunał wy 
dał w yrok uw alnia jacy. Przew od­
niczył rad ca  Zigórałskt, ośk. prok 
WondraiiiSCih, broniit dir. Żywidki,

Lwów, 29. września.
(—) Pmzcd sadem  po-izysiciglych 

ista,neta wczoraj K atarzyna durair- 
isika, 24-letn ia zarobnica z  R ujańca, 
oskarżona o spowodowanie śm ierci 
swego rneśliulbnego d ? :eaka„ które 
zm arło tuż po porodzie. A resztow a­
na w policji oraz u sędziego śledcze 
go przyznała s ię  do zarzucanego jej 
czynu, ualomiasd na wczorajszej rnz

Morderczy z?mach na Goirriarćw
w  W y p y s k a c h

U..LĘ1TINIA DZiIEW OZYNKA ZAlSŁOINlŁA SIOSTRĘ PRZED CIO­
SEM SIEKIERY OJC.\. — DRUGI ZAMACH NA ZIĘCIA.

Lwów, 29. września.
(—) Pnzed killkiu dn iam i areszio- 

iwąno .Józefa Gajnęamza z  W ypysk 
ip o 'W . Przem yślany pod zarzutem  
usiłowanego m orderstw a. Gancarz 
dnia tego usiłował zaibić swą cóbkę 
Ka larzynę, zamężną za Iłualem  
Gemiuarą. Już lirzykroilnie zam ie- 
irzył się na nią siekierą, w czam

(przesnlcodiziła ll-Icitn ;a  córeczka Za 
fja» która cśaJein swesm z^slłooiiła Ka 
tarseynę tak, że ta uniknęła śinietr1- 
ici. Tego samego dnia Gaindarz rów ­
nież zam ierzał uderzyć sie<kierą vswe 
Igo zięcia Gem(bairę, k tóry  szczęśliwie 
w ihjllił głowę tak, że siekiera óbu- 
lęihem uderzyła o ławkę

$f;i€laiin® yisii£ci
IWAN ZASTRZELIŁ CZŁOWIEKA, ZRANIŁ DWÓCH. PUCZEM ZBIEGŁ.

Lwów, 29 września.
(—) Wczoraj wieczorem około goćlz. 

8 mej na odpuście we wsi SLraoiatyn 
pow. Lwów powstała bójka między 
parobkami Iwanem Tryszką z Siecie- 
rhowa a Urynkiem Hrynczyszynem i

Wasylem Przyszlakiem. W czasie tej 
bójki Tryszka z rewolweru zastrzelił 
HryuczyszjTi.i, ciężko zianil Przy- 
bs l a ł  a oraz lżej Seńka Maśluka. (Spra­
wca zbieol.

 o  *

asm
Pauobnle j a . aparat „GIL 

LETTE" przewyższa usiyit- 
k e inne systemy, tak samo 

m ólo de goleni? : :
»»
na
TLF.fS jest n ezrównanem vi dzia 

ł< ni”. Kt. chce przrbonrc sie 
o ł„m nie h 1 upi aomiet za 

3 zł Oj nabycia wszędzie.

j dow iedzin ł się , że co d zien n ie  w icczo- 
■rem, m ięd zy  godz_ 10 a  11 w y s iad a  n a  
p rz y s ta n k u  tram w a jo w y m , o b o k  k o śc io ­
ła ćw. A ntoniego n a  u l. Ł y czakow sk iej. 
P o stan o w io n o  m o rd e rs tw a  d o k o n ać  n a  
p l. św. A n ton iego . Role T o z d z ie l o n o  m i ę ­

dzy s ie b ie  w len  sposób, że K aczm arsk i, 
O g ro d n ik  i liid .i u k ry c i m ięd zy  s tra g a n a  
m i m ie li strze lb ;, do p rzech o d ząceg o  Fc- 
cionjszyna, zaś d ru g a  tró jk a  N aoricw ie-, 
Ł em iszk a  j  H oszow ski miel* o s łan iać  od 
w ró t m o rd erco m  i s trz e lać  do każdego, 
k to h y  w ucieczce p rzeszk ad za ł. W yznji- 
ezono im uljce. k tó rę d y  m iel; uciekać, 
a m i a n o w i c i e  n a  p lac  T arg ó w  W ie h o d  
n ich , gdzio m ieli c ze k a ją ce m u  n a  n ich  
osobn ikow i o d dać  b roń-

Na k ilk a  d u j p rzed  w -yznaczonym  te r ­
m inem  K arcz tn a rsk i w raz  z w szystk im i 
w yznaczonym -i do  w sp ó łu d z ia łu  u d a ł się 
u a  I o u szan ó w k ę  i tam  n a  p ian ie  L w ow a 
p o k azy w ał im  u lice , k tó rę d y  m id i  u c ie ­
kać. J a k  ju ż  zazn aczy liśm y  p la n u  tego 
z an iech an o  zo w zględu n a  w ażn ie jszą  
ąk c ję  n a  'la rg a c h  W sch o d n ich .

3 0  p rs s z fo w a n y c li 
spiskowców^

Ja k  w jadom o, w rece  po lic ji p ierw szy  
’ r .p ad ! M ichał T crcszczu k . P o lic ja  lw ow ­

ska  p o sia d a ła  w  sw ych rę k ac h  bog a ty  
m a te r ia ł  odn o szący  się  do C złonkuw  II.

N A D E S Ł  A N F.

N O W U Ś C I  J E S ł E N H E
Ei® rłaŝ cze i ssMe damskie 
ii û rasiia ae k3e poi eta firma
S T a CHŁEY i c z

i A B R Y S O W S ^ I
w e iw e w ie ,  R yne k 3 3. 

yiSTfiY 
R^SLANY JESIENNE

NajmoJuiejsse największy wybór 
reklamowe ceny

MOTYLEWSłC! - TERICH Lwów
PLAC MA IJ AC .A H O T E L  GBOKGEA 

T e le fo n  47-44.

f l a j ś  v le * s z e  b a te r je  w sK c k ic h  w y ro - 
•pów  fa b ry k i „CENTRA* n a b y ć  m o żn a  

u  f irm y

A L B E R T  A G I D
G łów  :y m a g a z y r  m a te r ja łó w  
— o le i t io te i .h n ic z n y c h  — 

L w ó w ,  ul K a zim ie rzo w sk a  39.
oooo  T e le fo n y  NNr. 78-86 i 48-62. ooo o

'W krótca%m MARZEN
jSART PHILBIN partnerka K. Wdft.ft

PODZIĘKOW ANIE.
10. ban. po  pó łn o cy  apŁmął cały m ój 

d o b y tek  zb io ró w  teg o ro czn y ch , złożony  
n a  s te r tn isk u  m ojego  fo .wariŁr w  R o m a­
now em  Siole.

T o w arzy stw o  F b ezp iecze - PORT, D y­
re k c ja  na  M ałoipolskę we Lw ow ie n a - 
tyciim ia^t szkodę  zlikw d o w a ła . za. co 
z p e łn em  u ra ian iem  i w dzięcznością  d la  
n ie j i zas tęp cy  W . P a n a  TTfMINA w T a r ­
n o po lu , w y rażem  serdeczne  ,JJóg z a ­
p ła ć ” .

R om anow e Sioło, d . 23. w rz eśn ia  1929 
Sam u el S ch u lb an m . w łaśc ic ie l d ó b r.

7492

KażHa matka
d b a ją ca  o zdrow ie sw ych d riec i d a je  im  

na śn iad en ie  
KAKAO OWSTa N E W ED LA .

3ó00

Podżiekowanis.
Nie p iogąc w szy stk im  osobiście  po ­

dziękow ać za  o k a za n e  m i w spółczucie  4 
pow odu śm ierc i n ieo d żało w an e j S. p, 
n ie j żony,, jak o to ż  za  od d an ii Je j o s ta t­
nie,! p iyysiug i sk ład an i n a  tej drncizc ser 
dcczne  ,,Bóg z ap łać ”

P rz y  te j sp o r-Jm ości poczuw am  się do 
obo w iązk u  złożyć W ie lm o żn em u  Pan u  
D r. Jan o w i F e in o w i za p ieczo łow itą  °- 
p iekę  lek a rsk ą , k tó ra  o tacza ł zm arłą  do  
o s ta tn ie j ch w ili z g łębi se rca  pochodząc* 
słów®, pod z ięk i.

E ugenjusK P e tab  
st. re fe re n d a rz  P . K. P.
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| czego, coby zwróciło na nas uwagę 
(..Słuchajcie!'' , Słuchajcie^') i roznio­
sło sławę naszego miasta w najdalsze 
zakątki Grecji (..Proszę o glos!" - -  „la 
także chciałbym coś powied-zi 'ć!“ — 
..Dajcie skończyć Kjkimopjasowi!" — 
,,Cicho!“-) Trzeb-aby coś nowego pomy­
śleć... Mam oryginalny pomysł („Ja 
także!" — „la także!" — ,,.ła także!") 
Kochani obywatele pozwólcie mi do­
kończyć, a później chętnie wytlu< lumy 
waszych projektów...

Wiadomo wam, że cała Grecja nor­
muje obecnie ru h pieszy i kitowy w

Miasto inużn-aby z dużą słiłszinośeiią porów nać do żywego o rgan iz­
mu. 1 Najnowsze łt a dania naukow e, zwłaszcza am erykańskie, n ad  łćsjo- 
logją tego o rg a r izmu stw ierdziły  niezbicie, że rueh uiicizuiy powinien 
się odbywać po lewej stronie. T ak się zresztą dzieje przew ażnie w A. 
me-ryce i na Ziach-cdzie Puropy.j-Niewiadoimo więc, dlla-czego w łaśnie 
w PtllS-ce wprowadza się -regulację ruch-u -ulicznego ina praw o. Gzyżby 
to -plyipło -tyliko z żądzy orygi-nalnioś&i? — W  związlkiii z lem za- 
gadiniemem zamre-szcza-my poniżej Lromiczii-ą migawkę Ariela -p-l, „ A b -  
dera na praw o“. Red.

'.awych mieszczan, a wówcza-s woźny 
ogłosił uroczyście;

— Dziś o zmierzchu zebranie Ra­
dy obywatelskiej!

Wieczorem brzuchaci i poważni oj­
cowie mi-asla zeszli się w  -miejscowej 
wmiarni „Pod Dtionł-z-oeern". Wów-

I

m  N auka  ch o d zen ia
Lwów, 29 września 

Mieścina grecka Abdera niewielka 
była obszarem, ale znana w starożyt­
ności z polotu, ambicji i rozpiętość naj­
wspanialszych pomysłów. Oto pewne­
go razu Abderyci postanowili wznieść 
okazały posag Pal-las - Ateny na ryn­
ku. Chcąc przewyższyć wszystkie in­
ne miasta -'■reckie, wpadli na ideę nie-

a Z ain ars ły n o w ie .

zwykle oryginalna- Posąg w\sokości 
półtora metra umieścili na kolumnie 
stumetrowe] tak aby zc wsze-ch -stron 
był Widzialny. 1 rzeczywiście był wi­
dzialny, ale ch^ba dla ptaków, które 
zbliżyły się doń w locie.

Pewnego dnia na Rynku Abdery 
zahuczał przeraźliwy bęben woźnego 
miejskiego. P-owstało zbiegowisko cie-

„N e hody H ryciu-.,‘*

cza> zabrał głos znany z -bystrości u- 
mysłu fryzjer Kikim-onjas:

Kochani współobywatele! (Głosy: 
„Ciszej!" — „Słuchajmy!") Znane są 
wam doskonale (Głosy- Brawo! — Ma 
rację!) ..Znane sa wam doskonale za­
szczytne tradycje naszej najdroższej 
(Huczne oklaski) sercom naszej naj­
milszej Abdery (Długotrwałe huczne 
ohlaśkń. Hasłem naszem byt zawsze 
postęp, oraz najpełniejszy -rozkwit na­
szego rniasła („Niech żyje Kiki-mo- 

*nja-s!“ — ..Niech żyje Abdera!") Wie 
Io w tei dziedzinie zrobiliśmy, nie zwa­
żając na glosy zawistnych, rzucają­
cych kalumnje na Andorę („Hańba! ‘ — 
„Śmierć łaidakom!"). Od dłuższego- 
czasu już jednak nie dokonaliśmy ni-

Ciiodieiiie pod u asem,

N auka ch o d zen ia  na  B atorego ...

ten -sposób, że chodzi się na lewo, a 
w in rja  na prawo... Dlaczego mamy 
stosować się do innych. Dlaczego nie 
mamy zdobyć się na jakąś oryginalność 
w tym względzie... Gzy nie stać nas, 
Abderytów, na to. abyśmy chodzili na 
prawo, a wymijali na lewo... („Bra­
wo!") Stawiam zatem wniosek, a czy­
nię to z motywów najszczerszego pa­
triotyzmu -lokalnego, aby w naazem 
mieście ludzie i pojazdy poruszały się 
po prawej -stronie ulicy i ażeby wymi­
jały się na lewo! (długotrwałe huczne 
oklaski)...

Na posiedzeniu ahderyckiej Rady 
obywatelskiej był przypadkiem obecny 
Ateńczyk Eutyfron, bawiący przejaz­
dem w Abderze, którego zaproszono, 
aby poszczycić się swoim rozumem i 
patriotyzmem. Gdy Kikimonjas skoń­
czył i gdy ucichła burza oklasków, 
powstał Eutyfron i poprosiwszy o głos 
przemówił:

Szanowni Abderyci! Jestem tytko 
gościem i nie chciałbym narzucać wam 
-swego zdania .. -Nie weźmiecie mi chy­
ba za złe, jeśli ośmielę się wygłosić o- 
-pinie wręcz od-mienną od waszej... — 
Chodzi o kwestję chodzenia na ulicy... 
Jako lekarz i filozof pozwolę sob.e 
stwierdzić, że -naturze ludzkiej, jej u- 
strojowi organicznemu i jej fizjologii 
najhardziej odpowiada chodzenie na 
lewo... Nie jest to bynajmniej przenoś­
nia... Mówię zupełnie poważnie. . yha- 
łaśliwe okrzyki i gwizdy — glosy: 
„To czelność!" — „Jak on śmie!" —> 
„Dosyć!“ — „Wyrzucić g o !“).

W lej chwili powstał -Kikimonjas 
i rzekł: Drodzy współobywatele! Jeśli 
macie dla mnie trochę sympatń (okla­
ski), to pozwólcie naszemu gościowi 
dokończyć.., Sami wńwczas zobaczycie

Bryzgać także ty lk o  aa pranfo? chodzeni* pasa w-kołą
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(długa artystyczna pauza) różnicę mię­
dzy mną (gest) a... tym panem... (dru­
gi gest)...

Eutyfron mówił dalej:
— Mimo tych przejawów waszego 

niezadowolenia powiem szczerze, co 
myślę... Wasz pomysł urąga zdrowe­
mu rozsądkowi i logice... Już Egipcja­
nie budowali na piramidach schoay 
od lewe’ do prawej... końy-zaprzężony 
w wóz, a pozostawiony samemu sobie, 
zbacza na iewo... Kierowanie się ku 
lewej strome jest poprostu instynktow­
nym nakazem naszego organizmu... 
(okrzyki: „Jak długo będziemy znosić 
te brednie?" — „Dosyci" — Pr=cz z 
nim!" — „Wyrzucić go za drzwi!") 
Dobrze! Róbcie jak chcecie! Ale wiedz­
cie o -tem, że jesteście... (hamując się)... 
Abderytami...

Nie będziemy snuli w daiszym ciągu 
opowieści o losacn EutyJrona. Wystar­
czy powiedzieć, że przez kilka miesię­
cy pokazywał w rodzinnem mieście si­
niaki i guzy, przywiezione z Abdery.

Wniosek Khkimonjasa wszedł oczy­
wiście w życie. Ariel

Proszą o gtos.
JAK SŁUŻBA TRAMWAJOWA STO­
SUJE SIE DO NOWYCH ROZPORZĄ­

DZEŃ.
Lwów, 29 września.

(.) Nieuprzejmość konduktorów M. 
K. E. we Lwowie stała się już niemal 
przysłowiowa w Polsce. Jakkolwiek 
nie można tego generalizować, bo na­
wet miedzy lwowskimi iunkcjonarju 
szami M. K . E. znajdują się także lu­
dzie rozumiejący swoje obowiązki 
wzgledem publiczności, jednak lekce­
ważenie a nawet gruoiańsKie traktowa ■ 
nie pa_ażerów bywało rzeczą częstą, 
tak, że trudno było Tozróżnić, co jest 
regułą, a co wyjątkiem.

Dla pociechy Lwowian, nie mają­
cych własnych pojazdów ani dość gro­
sza na opłacanie taksówek, wyszło w 
ostatnim czasie rozporządzenie mini- 
gterjalne, normujące *tesnnek kondnk ■ 
lora i motorowego do publiczności Zo­
stały lam przewidizdaue praezonirie msej- 
mal wszystkie ..oasiusy", bedące zwykle 
kamieniem obrazy. Rozporządiz^ma te 
zostały przybite we wszystkich wozach 
tra m u  'io w y a h , dzięki c^emu publicz­
ność mogła się dokładnie zaznajomić z 
ich treścią a nawet dla pożytecznego 
spędzenia czasu podczas przejazdu,
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ANDRE DE LOHDE.

Ostatnie zwycięstwo.
Gdy się m ó w iło  o Rene de  Y aren n es, 

w szy s tk ie  k o b ie ty  n a d s taw ia ły  u szu . M ę­
żczyźni by li o n iego  zazd rośn i, gdyż R e­

n e  p o siad a ł n ie tv lk o  tę  b a n a ln a  urodę , 
ja k ą  n a d a je  m ężczyźn ie  d o b rz e  z b u d o ­
w an e  c ia ło  i re g u la rn e  ry sy  tw arzy , lecz 
ca ła  jeg o  p o stać  p o sia d a ła  w iele o so b i­
stego u ro k u  i n ieo d p a rte g o  w dzięku.

R o h ie ta . k tó ra  go p oznaw ała  n ie  m o ­
gła o n im  zap o m n ieć . A R ene n a le ż a ł do  
tego ty p u  m ężczyzn, k tó rzy  n ie  m ogą  się 
zadow olić  jed n ą  k o c h an k ą . Jego  m atk a , 
u w ie lb ia jąca  go p o n a d  życie, czyniła  
w szystko , co li zs co w je j  m ocy, ab y  od 
c iąg n ąć  go od tego  zg u cn eg o  try b u  ży­
c ia . N ie sp rzec iw ia ła  się  jeg o  flir to m  
p rzec iw n ie , m atczy n e  serce d u m n e  było 
z jego tr iu m fó w , a le  o b aw ia ła  się  sm ul 
n y ch  k o n sek w en cy j, w ied zia ła  bow iem , 
że syn je j  odbył sz e re g  po jed y n k ó w , 
k tó re  d o ty ch czas n a  szczęście, n ie  w y­
rząd z iły  m u  żad n e j k rzyw dy

W czasie, gdy z d a rz y ła  się  ta  s tra  ■ 
sz n a  k a ta s tro fa , k o c h a n k ą  jego b y ła  z n a ­
n a  a r tv s lk a  p a ry sk a  p. G erm en a  B. O b­
d a rz a ła  go fa n a ty cz n ą  m iłością  jg może 
w łaśn ie  d la tego  n ic  m ogła go p rz y k u ć  do 

siebie. Po  dw óch  m iesiącach  h e n e  zerw ał 
i  n ią  w szelkie s to su n k i. Ż adne  p ro śb y

Dr. F. Lilie ltiial
Prof. K o n se ro a to rju m  w iedeńskiego  o b ją ł k n rs  m istrzow sk i gry na 
skrzyocach w  Szkole  M uzycznej im. Paderew skiego w e
Lw ó w  e- W pisy  od  1 1 — 7, u '.  M akow skiego  11, te le fo n  Nr. 50-01.

CO MuWI AEMO.

WIZYTA.
ZboizdeioiaJy w  ogrodzie 
W iędnące na ścieżce liście.
W izyta daw no czekania —
W iem , że jesieni to przyjście.
Sani jestem... z giośnem  szczekaniem  
Do gościa pies n ie  wyskoczy.
'danęła m ilcząc na  progu,
Sm utno spo jrza ła  m i w  oczy.
;I zrozumi-dłem odraz u 
Go w zrok je j m o w d  tajem nie, 
Oddawma bowiem  jest parnia 
W ogrodzie, w  ty m  dom u I we mnie.

nauczyć sdę ich na pamięć. Zdawało 
się zatem, jże już w zystko lądzie w 
porządku, a tramwaj lwowski stame 
się czemś w rodzaju Eldorada.

Niestety zajęci „służbą" kondukto­
rzy M. K. E. — nie mieli widoczire 
czasu już nie na wpajenie sobie w pa­
mięć ale -bodaj pobieżne przeczytanie 
ly-ch przepisów,. J3o cierpliwy pupicr 
wisi, a panowie konduktorzy bynaj­
mniej nie zmienili swoich manier.

O takim przykładzie lekceważenia 
wydanych świeżo przepisów przez słu­
żbę tramwajową donoszą nam z kół 
naszych Czytelników.

Kilka osób przybyłych z prowincji 
i nie orjentujących się dobrze w topo- 
grafji miasta, jochalo w piątek tramwa­
jem nr. 8 na przedstawienie da Teatru 
Małego. Osoby te zwracały się kilka 
razy z prośbą do konduktora, aby jc u- 
przedzil, na którym przystanku mają 
wysiąść. Konduktor jednak, z miną 
tajemniczego Sfinksa, nietylko nie od­
powiedział, ale nawet nie skirął głową, 
aby dać znak, że uszu jego doszła ta 
uprzejma prośba.

Odnośne osoby jednak nie przypusz 
czając, aby konduktor był dotknięty 
nieuleczalną głuchotą, sądziły przecież, 
że głos ich będzie wysłuchany, mijały

zatem przystanek za przystankiem w 
zupełnym spokoju, spodziewając oię, że 
w danej chwili zesłana uprzedzone.
Gdy jednak tramwaj zaczął wspinać 
się pod górę, tknięci złem przcczu 
ciem, zapytali znów konduktora, czy 
n-ie przejechali swego celu. „Wówczas 
— opowiadają ofiary taniej lokomo­
cji — pan konduktor wybuchnął gwał­
towną irytacją, gromiąc nas za tu, że 
nie wysiedliśmy gdzie było potrzeba.

Przejechawszy za daleko, musieli­
śmy wracać pieszo duży kawałek, — 
s-kulkiem czegoś spóźniliśmy się na 
rozpoczęcie przedstawienia".

Tyle nasi informatorzy.
A przecież w rozporządzeniu mim- 

slcrjalnem znajduje się wyraźnie prze 
pis,-żc kcnduklir ma wywoływać na­
zwę każdego przystanku, nawet niein- 
tcrpclowany przez nikogo, oraz, że ma 
obowiązek grzecznego i uprzejmego in­
formowania pasażerów.

Jest to tylko jeden z licznych kwiat­
ków na niWge -szykan, na jakie często 
jest narażona publiczność,, jadąca tram­
wajem, dlatego pozwalamy sobie zaa­
pelować do dyrekcji M. K. E., aby wpły 
nęła na swoich funkcjonariuszy, iżby 
zechcieli -zaznajomić się nakonicc z tre 
ścią rozporządzenia ministerialnego.

N A D E S Ł A N E .

Dr7 E. W lKSllP
now rócił —  ul. Mikołaja 10, 
ordynuje w chorobach żoładka i je ' t

\— --------------------------------------------1
Specjalista chorób skórn, i wener ora / 

kosm etyki

O t. SCHW ARZ
Lw ów , S łow ackiego 4, naurzccłw  gl, po­

czty . Tel. 16 01 
Usuwanie plam , brodawek, znam ion, wło 
sów . Leczenie żylaków . D iaterm ja. Lam  

pv kwarcowe.

Dr. F. M AHL
lekarz chorób  sk órno-w enerycznych  

Sykstuska 48.

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. Ł A U TE R S  TEPpa
Lw ów , Sykstuska 37 (róg Słowackiego) 
U suw an ie  w łosów , p lam , b ro d a w ek , z n a ­

m io n  e le k tro lizą , lam p ą  kw arcow ą.

N A JSO LID N IEJSZA

W U LK A N IZ A C JA
OFO N i DĘTEK

R O B O TN IC Y  FR A N C U S C Y
Inż. Józef ZIFF

Lwów, Słoneczna 44. Teieton 47-53.

E l e g a n c k ą  i so lidnie w y k o n an ą
q a  r d s r o b ą  F 1 I T D A  
m ę s k ą  oraz H w  I  R A

w sze lk ieg o  ro d z a ju  
na raty od z ł. 25 —  m iesięcznie

nam ów ić  m o żn a  ty lk o  w e firm ie

T. £*11 fi S KI, Lwów,
Leona Sapiehy 75.

W sp o m n ia n y  je s t  p ro feso rem  In s ty tu tu  
P rz e m y sło w eg o  i b y ły m  d łu g o le tn im  

k ie ro w n ik ie m  firm  zag ran iczn y ch .
     ,

Lekcje Gimnastyki
dla dorosłych i dzieci systemem 

„M ensendieck" udziela

Stan sowa Poblówna
absolw. szkół wiedeńskich. 

Zgłoszenia Domagaliczów 5. od 3 —5 
Tel. 7307.

Zn żki dla P. T. Urzędniczek.

an i g roźby  n ie  zm u siły  go do p o w ro tu . 
O puścił ją  n ag le , ja k  to  czy n ił z w ielu 
in n em i k o h je ła m i i w k ró tk im  czasie  z n a ­
laz ł n o w ą  p rzy jac ió łk ę  w osobie p . S.

Je d n a k ż e  a r ty s tk a  n ie  m og ła  o n-im 
zapom nieć . Pew-negn w ieczoru , gdy R ene 
w ychodził z p . S. z re stau rac ję , zb liży ła  
się do  n iego  ja k a ś  k o b ie ta  i zan im  zor- 
je n to w a ł się w sy tu ac ji, o b la ła  go jak im ś 
g ry zący m  p ły n em .

B y ła  to  G erm en a  B ,
R en e  p ad ł n a  chodnijk, w ijąc  się w o- 

k ro p n y c h  b ó lach .
Szybka  pom oc le k a rsk a  n ie  p rzy d a ła  

się n a  w jcle. P ię k n y  R ene d e  Y aaęnnes 
n ie ty lk o  z o s ta ł  zeszpecony  w n a jo k ru t  
n ie jszy  sposób, lecz s tra c ił rów nież  
w z ro k .

P o d czas sw ej d ług ie j rek o n w ale sc en ­
c ji R en e  n ie ra z  w odził p a lcam i p o  tw a ­
rz y  i z im n e  d reszcze  p rzech o d z iły  mu po 
ciele, gdy w yczuw ał p o d  p a lc am i s t r a ­
szne w yżłob ień  ib,, k tó re  zeszpeciły  mu 
tw a rz . P ró b o w ał w m yśli w y o brazić  so ­
bie sw o je  oczy i u sta , do k tó ry c h  zb liża  
ło  się ty le  w arg ...

P rzy jac ie le , a  szczególn ie  m atk a , p ró ­
bow ali w m ów ić m u, że w cale  się  n ie  
zm ienił.

—  W-iem —  od p o w ied zia ł m a tc e  — 
d la  ciebie  je s te m  zaw sze ta k i  sam . Ale 
ch cia łbym  to  usłyszeć od inn ej k o b iety . 
C hcia łbym  d o w ie d lic ć  się od n ie j, że 
zd o ln y  je s te m  w zniecić  w  n ie j miłość..

Pani de Y jrennes wy jechała z synem

n a  wiiieś. R ene czu ł się .n ieszczęśliw ym  w 
m ieście i n ikogo  ruie chciał widzi-eć. P an i 
V trrennes ze zgrozą o b se rw o w ała  swego 
sy n a . W y czuw ała , że ro d z ą  nię w nim  
s tra szn o  m yśli sam obó jcze .

U czucie jogo nicośfjr, wzrosło,, gdy do 
w iedział srę, że m a tk a  p rz y ję ła  m ło d ą  le 
k to rk ę . S łyszał ze sw ego p o k o ju  jej 
dźw ięczny , m elo d y jn y  głos ^ p rzeżyw ał 
o k ro p n e  to r tu ry  m o ra ln e , w y o b raża jąc  
sohio, z ja k im  w strę tem  sp o jrzy  n a  m ego 
la  m ło d a  i p ra w d o p o d o b n ie  ła d n a  k o ­
b ieta .

In tere so w a ł się n ią  coraz  b a rd z ie j. 
Od m atk i do w ied zia ł się, że n a zy w a  się  
M arta, m a 22 ta ta , je s t b lo n d y n k ą , a  gdy 
się śm ieje, n a  je j lew ym  p o liczku  pow sta 
je  n ęcący  do teczek .

S la ra ł  się n ie  sp o ty k a ć  z n ią . Ale pe­
w nego w ieczo ru , gdy sa m o tn ie  siedzia ł 
n a  ław eczce w ogrodzije, u s ły sza ł je j 
k ro k i, Rydo ju ż  za p ó źn o  n a  ucieczkę. 
In s ty n k to w n ie  z ak ry ł tw a rz  rę k o m a . Re 
no p rzy p u szcza ł, żo w m ilczen iu  p rz e j­
dzie obok  niego, lecz m ło d a  dz iew czyna  
po k ró tk ie m  w ah an iu  z a trz y m a ła  sic 
p rzed  mim i lekko  ją k a ją c y m  się głosem  
rz ek ła :

—  P rz e p ra sz a m  p an a , m yśla łam , że 
nikogo niiema w  ogrodzie ...

—  W łaściwi® ja  p o w in ien em  p an ią  
p rzep ro sić  — o d p a r ł  do  g łębi wzjruszony 
je j  g łosem . —  W ła śn ie  ch c ia łem  odejść. 
N ie chcę p a n ią  przei aż&ć m o ją  o k ro p n ą  
twarzą...

U czynił k ilk a  k ro k ó w , gdy nagle z a ­
trzy m a ł go głos M arty :

—I N iech p an  ta k  n ic  rrówii. Pan  w cale 
n ic w y g ląd a  ta k  o k ro p n ie ...

W y p o w ied z ia ła ' to  bez p rz ek o n a n ia  i 
odra?, u  zam ilk ła .

—  G dybym  panii. p o k a za ł m oją  tw arz, 
uciek łaby  panij stąd  z o k rzy k iem  w s trę ­
tu — szep n ął R cnc.

P rzecież  k ilk a  szram  n ie  m oże zm ie­
nić ry só w  tw a rzy ...

—  P a n i la k  m ów i d latego, że jeszeżej1 
m nie  panij n ie  w d z ia ła .

—  P a n  ię m yli. W id z ia łam  palia , 
k iedy  n ied aw n o  p rzech o d z ił pan  .p rzez  
sa lo n . S iedzia łam  e-iclmtkn w k ą c ik u . Pan 
n ie  m ógt m n ie  zauw ażyć.

—  P a n i m n ie  w d z ia ła -  I m oże p a n  
jeszcze  ze m n ą  ro zm aw iać?

M airta n ic  n ie  o d rzek ła .
—  A( h, ro zu m iem , w zbudziłem  w pa-, 

liii litość.
—  N ie —  o d rz ek ła  szybko  — to nic 

jes t litość. *
C hw ał schw ycić  jej rękę  ,j. p rzycisnąć 

djolnst, lecz M art i uc iek ła  do dom u.
Od tego w ieczoru  R ene b a rd zo  czcslo 

p rzy ch o d z ił do o g rodu . Z p o czą tk u  sp o ­
ty k ali s ię  przy-padkow o, a le  późn iej by le  
to  ju ż  um ó w io n e  sp o tk a n ia . Sądzoneni 
iuii było jeszcze  raz  o dczuć  rozkosz po­
w olnego z d o b y w an ia  se rca  kob iety . N a­
w et m a tk a  zau w aży ła  w n im  n ieoczek i­
w aną  zm ian ę . N ie z am y k a ł się w ięcej ^
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oorona Dowietrzna państwa ! s s i g g
PO SIED ZEN IE KOMITETU TYGODNIA L. O. P. P.

L w ów  29. w rześnia.
(jip) Zibliża się Tydzień I OOP. 

W  ulb. piątek odbyła się pod p rz e ­
wodnictwem  prez. Rybiok ego pasie 
dżemie K om itetu Tygodnia w obec­
ności woj. Gołuchowskiego oraz kił 
'kudziesięcim raprezemtamław władz, 
stowarzyszeń i orgainrzacyj społe­
czny oh

Prez. .Rybicki w swojem  zagaje- 
-n u omów ił w ażność propagandy 
w śród szerokich sfer celów Ti-gi 
O b ro m v  Powdetrzmej P aństw a oraz 
'uśw iadom ienia społeczeństwu nie- 
bezipieczeńsłwa grożącego rtam  z po 
w ietrzą w razie, jeśli nie zabezpie­
czymy się należycie i ,nie zdolaimy 
slworz} ć dośu silnych śrotdlkóiw o- 
Jurorny na w ypadek wojmy przed a -  
'a k a ir l  wrog-dh (Hat p cw ’einznyclh. 
Z adanie Tygodnia LG PP .polega 
w łaśnie na spapuliaryzowaniu tej 
wiedzy, oraz rozpow szechnianiu i- 
dei, iż każdy obvwateł w inien n a le ­
żeć dc 1 O PP . i popierać jego cele.

Następnie m jr. T ieger iprzcdlsta- 
wiil program  Tygodniai, k tó ry  s>ę 
'rozpoczyna dn ia  5-go i trw ać będzie 
do 13. października. T ydzień ten roz i 
pocznie się uroczysteni nidt-ozeń~ 1 
twem  w katedrze, przew idziana 

jest zbiórka na  cele LG PP , pokazy 
a taku  gatzowego n a  Lotnusku i w 
mieście, odczyty propagandow e

ważność p iapagand) LGPP. zw ió- | dn ią  propagandę. Na zakończenie
c i  się z apelem  do orgamrzacyj u 
stowarzyszeń aiby w kolach swych 
cżLońków piizepro'wadzały ouipowie-

kom itet podzielił się na sekcje, ce­
lem należy tego zorganizowamia Ty 
gudlnia.

1 H im  Białego K riyżi.
NIE ŻAŁOWAĆ GROSZA NA OŚWIATĘ NASZEGO ŻOŁNIERZA!

Lwów, 29 września.
Dziś, — w niedzielę — zbiórka uli 

czna na rzecz Polskiego Białego Krzy­
ża, połączona z koncertami orkiestr 
wojskowych i cywilnych. Niechaj nikt 
nie uchyla się od ziożenią dobrowolnej 
daniny na rzecz oawiatv naszepo żoł­
nierza!

Przy
*

■stolikach można zapisywać

się na członków zwyczajnych Polskie­
go Białego Krzyża. Wkładka miesięcz­
na tylko 50 groszy.

O godzinie 1130 poranki w kinotea­
trach: „Pałace" i „Apollo". Program 
złożony z nowości, bardzo zajmujący. 
Wstęp 50 groszy.

Wykład ,p piof. Marii Strońsk>ej. 
W środę dnia 2 .października ni. o go

usuwa radykalnie bez bolu u p o ru /  
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład I w yrób

Apteka RA- Eftangera
Lw ów , olać GołuchowskEch

dżinie 6 wiecz. w sali żółtej Instytutu 
Technol. przy ul. Bourlarda 1. 5, wy­
głosi p. prof. Maria Strońska wykład 
na lemat: „Cele i zadania Polskiego
Białego E rzyża“. Szerokie koła będą 
miały możność zapoznania się szcze­
gółowo z celami i akcją tego na popar­
cie Ogółu zasługującego stowarzysze­
nia. w szczególności nauczycielstwo 
szkół średnich i powszechnych proszo­
ne jest o liczne przybycie na ten wy­
kład Wstęp wolny.

Poincare o siny z i e m . Esrm
W HADZE [NACZEJBY PRO WADZIŁ SPRAWY W IMD NIU FRANCJI, NIŻ TO CZYNIŁ bRIAND. ZNAMIENNE

in.
W  dysku sj i zabrał gil os m. i. dr. 

(..ndlews-kii. Wslkazaujiąc również na

Lwów, 28. września, 
roinca.rc, iw druigim artykule, dru­

kowanym ped datą 28. sierpnia w ar­
gentyńskim dzienniku „Nacion", uka­
zującym się w Buenois-Ayrcs, który 
dopiero 24 września przybył do Pary­
ża, wypowiada swe poglądy na dwie 
interesujące całą -opinię europejską 
'sprawy: porozumienie w Hadze i u-

im . IC ,.\A (.i;( ,0  J .  PA D ER EW SK IEG O  
we IAY OW IIi, u l. M if.K O W SK IEG O  11.,S Z K O Ł A  M U Z Y C Z K A

K ochanow skiego) ogłasza W PISY  n a  ro k  szko lny  t9 ‘_'9/l9.'30. P rz e d m io ty  g łów ne: 
śp iew  solow y, fo rtep ian , o rgany , sk rzy p ce , a ltó w k a , w iolonczela, k o n tra b a s , flet, 
obo j, k la rn e t,  fag o t, w a lto rn ia , tra .bka i  tro m h o n . P rzed m io ty  teo re ty czn e: teo ­
r ia ,  so lfez. h is to r ja , h a rm n n ja , k o n tra p u n k t, m u zy k a  k o m n ato w a  j tó rk ie s tra ln n . 
Śp iew  ch ó ra ln y . W ed łu g  ro z p o rz ą d ze n ia  M in is te rs tw a  d z ie ć p ’ fu n k c jo n a riu sz y  
pań stw o w y ch  m ogą o trzy m ać  zw ro t czesnego . S ie ro ty  po fn n k c jo n a rju sza c h  
p ań stw ., k tó re  uczęszcza ją  do  szkoły  im . P ad e rew sk ieg o  o trzy m u ją  od R ządu d o ­
d a te k  sie rocy . N m zam ożni m ogą o trzy m ać  zn iżk ę . U czniow ie, k tó rzy  n ic  m ają  
fo r te p ia n u  m ogą ćw iczyć w  szkole. P rz y  szkole  jes t wypożyczalni®  n u t  B ratn ie j 
Pom ocy , z k tó re j m rg ą  k o rz y stać  w szyscy uczn iow ie. K a n cc la rja  o tw a r ta  od g.

11-tej do  7-m ei.
DAR. J .  ZW IE R ZC H O W SK I

sw ym  p o ..o ju , s ta ł sw  w ese lszy  i rozm ow  
m ejszy . W  se rce  m a tk i zn o w u  w stąp iła  
ra d o ść .

M arta  zo s ta ła  jego k o c h a n k ą . K ażde­
go w ieczoru , gdy w szy s tk o  tonęło  ju ż  we 
śn ie , w SIizgiw ała się p o k ry jo m u  do  jego 
poko ju . C zęsto ehodzilii razem  po ogro 
d z ie  i z am ien ia li gorące p o c a łu n k i n a  tej 
sam ej ław ce, p rz y  k tó re j sp o tk a li się po 
ra z  p ie rw szy  N ie b y ła  to  ju ż  d a w n a  lek 
k o m y śjn a  m iłość . K ochał M artę  na.m ięt 
n o śc ią  d o jrza łeg o  m ę ż e z jz n y . Czy n ie  
b y ło  to  o s ta tn ie  jego  zw ycięstw o , na j 
d T o ż s r e  z w szy stk ich  do tychczasow y  cli 
s u k c e s ó w ?

M inęło  k ilk a  ty g o d n i. Postanow ili 
w szy stk o  w y zn ać  m atce  i  p ro s ić  o  je j zgo 
de  ri® ślub . Lecz pew nego  w ieczo ru  M ar 
ta  spóźniła  się. N ie m ogąc o p a n o w ać  n ie ­
c ie rp liw o śc i, opu śc ił p o k ó j, ażeb y  w y jść  
n a  je j s-potk amie. Gdy w szed ł do  sa lo n u , 
u sp  *zał ja k ie ś  głosy w są s ie d n im  poko  
ju . B ył c iekaw  k to  ro zm aw ia  z jego  m a t­
k ą  o tak  pó źn ej godzinie .

Nagłe u s ły sza ł głos M arty , pozb aw io ­
ny  ju ż  d aw nego  szacu n k u , k tó ry  o k a z y ­
w ała  jem u  i  jego  m atce . T ym  razem  
M arta  m ó w iła  g łośno, k rz y cz a ła  p raw ie  
n a  p a u ją  Y arennes, pod czas gdy ta  o s ta t­
n ia  sz ep ta ła  b łag a ln y m  głosem :

■leszcze choć jeden  m iesiąc... — 
pTosiła m a tk a . —  M uszę go p rzecież  
p rzygo tow ać  do  p an i o d jaz d u . To s tra  
szn e  ro z cz a ro w an ie  z ab ije  go. Może 
chce p a n i w iecej p ien ięd zy ?  N iech pan i

ty lk o  pow ie... D am  w szystko , co p o sia ­
dam ..

Nie, nlile, z a  żad n a  cenę! Jesitom ty lk o  
u liczn ą  dziew czyną , a le  m am  ju ż  lego 
dość! Nie m oge d łuże j! Co w ieczór oglą 
dać tę  w s trę tn ą  tw a iz ...

—  Na ijtość  bosk ą , n iech  p an i m ów i 
ctilszej! K u p iłam  p a n ią  do  o d e g ran ia  tej 
k o m rd ji ,  aby  u ra to w ać  m ego sy n a  od 
sa m o b ó js tw a , n iech że  się pan i n a d  n im  
z litu je .,.

Ani jed n eg o  d n ia  n ie  zo stan ę  d łuże j! 
B rzydzę  się tej o k ro p n e j tw arzy ! C zuję 
w s trę t, k ied y  zb l ża się do m nie ...

—  B łagam  p a n ią , n ech p an i p rzy jm ie  
te n  sz n u r p e re ł. N iech p a n i zo stan ie  je ­
szcze p rzez  k itk a  d n i...

I Tss.ai V a ren n e s  o tw o rz y ła  sza fę .
W  k ilk a  ‘ hw il po tem  gdy M arta  w e­

szła do  .pokoju sy n a  p a n ,  Y aren n es zd zi­
wiła :ą c iem ność, ja k a  ta m  zap an o w a ła .

—  Czy p rzy sz łam  z a  późnoi, m ój d r o ­
gi? Czy n ie  czekałeś ju ż  n a  m n ie?

N ik t n ic  odpow iedział. Z b liży ła  się do 
łóżka. Nągłe p o łk n ęła  się o coś m ię k k ie ­
go, K rzy k n ęła . P rzy b ieg ła  p an i V aren n es 
i zapa liła  św ia tło .

Na po d ło d ze  leża ł R ene. Jego  głow a, 
jirzcc ię ta  o s lrą  b rzy tw ą, o d p a d a ła  p raw ie  
od tu ło w ia , leżącego w  k a łu ży  k rw i. P a ­
ni V aren n es p a d ła  n iep rz y to m n a  n a  m a r ­
tw e cia ło , syna , po d czas gdy M arta  z o- 
k ro p n e m  p rze rażen iem  ,w oczach  uc ieka  
ła  p rzez  d ług ie  k |u ry ta rze , z o s taw ia jąc  
za sobą k rw aw e  ś lad y  n a  d y w an ie

T łum  F , M.

OŚWIADCZENIE sTRESEMJ NNA.
tworzenie stanów zjadnocŁunych Eu­
ropy. ; •

- Na temat Hagi powóeldziial między 
inneini, co następuje:

.„Należy przyznać, że uzyskane po 
trzech długich -tygodniach uciążliwych 
rozmów rozstrzygnięcie nic pozwala 
na wypowiadanie zbyt optynrcistycz- 
nyc-h sądów co do przyszłości zjedno­
czenia się krajów Europy. Niemniej 
jednak Bnand i Stroisemam-n każe wie­
rzyć swym krajom w bliskie nastanie 
nowego porządku rzeczy, do urzeczy­
wistnienia którego oświadczyli goto­
wość swej współpracy. Musimy oczy­
wiście pragnąć -zrealizowania ich szla­
chetnej ambicji. Ale jeśli chc-ą oni, by 
i-o nastą-pilo, muszą pnzedewszystkiem 
rozpocząć od ustalenia ściśle określo­
nego programu, by posuwać się n a ­
przód, krok za knokiem, Dosiadając ja­
sne poglądy -i jasno wytkniętą linję 
[wstępowania".

Z oświadczenia tego możmaby wnio­
skować, że Poincare w Hadze macza, 
by prowadzi! sprawy w imienin I ran- 
c.ii, niż to czwnił Briand.

Jeżeli chodzi teraz o pogląd znako­
mitego męża stanu na p^wslainie Sia­
nów zjednoczonych Europy, t a k  go 
wyraził:

.„•Na projekty te, pisze, odpowia­
dam, iż m aranie fif intelektualnie czuję 
s-ie -o wiele bliżej takiego c.zy innego 
wielkiego Naroau Ameryki poludn-io- 
w-ej ;np., niż n-iektórycli krajów euro­
pejskich; jeśli ,zaś chce się grupować 
ojczyzny, dlaczego mają być zgrupo­
wane narody starego kontyngentu, a 
'wyłączone od tej jedności kraje no­
wego ?

Pozaten, cóż to jest Er ropa ? Gdzie 
się Europa zaczyna? Gdzb się koń­
czy? Gzy obejmuje ona i Rosję sowje- 
cką? A jeśli tak, do jakich grane? 
Gzy Turcja jest wyłączona z Europy, 
odkąd Angora stała się je; stolicą? 
Konstantynopol nie zosLał przecież 
przeniesiony do Azji.

Wybór krajów godnych Lego, by mo­
gły być przyjęta do federacji europej­
skiej, wrzedstawia pewne trudności. 
Nadto prawdopodobne jest, ż-e 'wielkie 
narody uznane w sposób niewątpliwy, 
jako europejskie, jak np. Wielka Bry- 
lanja, bardzoby się wahały, nimby 
zgodziły się wziąć udział w ugrupowa­
niu tego rodzaju. Komń-ec końców, ci, 
którzyby wziię-li w siwe ręce taką inicja­
tywę, mogliby się narazić podwójnie: 
otrzymując odpowiedzi negatywne i 
wprawa dzając wyłączenia. Konihma- 
cja podobna przedstawiałaby również 
nictbezpieezcńsrtwo tego charakteru, że 
niektóre narody uważałyby ją za “Kie­
rowaną przeciwko sonie, a następnie, 
iż mogłaby sitę zamienić w rodlza; peł­
nej lulb częściowej Liigi europejskiej 
przeciwko innym'państwom świata.

Stresemann nie ukrywał wcale, że 
1-rga zwióconaby została przeciwko 
Stanom Zjc-dnnozanym Amei yki, któ­
rych wzrastający wpływ ekonomiczny 
na stary świiiat (czyhają na Niemcy w 
-pierwszym rzędzie), wielce go niepokoi. 
Gdyby stany zjednoczone Europy bu­
dowane były z laką ukrytą, myślą, 

•wątpić należy, ozy przyczyniłyby się 
skutecznie do dzieła powszechnego po­
koju".

<1. Października początek
Kursu Zawodowego

'Jedm ofiar! v&iebłeąo wMa.

K u r s /  a « » W G C H O O O W ą  
INŻ. A L E K S -  J I I H R E G O
L w ów . K o p e rn ik a  S h . teł. 6 j -60 
In fo rm ac je  i p ro g  a m y  u d i  e la  Z rząd  

K ur ów.

■Buikainnizt we wrześini-u. 
('in) W c wisiadh Piana resiziH i- Za- 

bresiziL' k'0'lo Orlćci j^o jaw  iii się wście 
loty wille, totóry pokąsał 12 osób. 
Wiszyslikii-ch ipo-kąsarrycih ipnzewie- 
z jrao do Kiszyn iiewa 'f poddano

.sizciz-eipicniu ac.hrouinetnn. Jedm-kiże 
7 oaólb wkrótce znxa:łtoj a  m iędzy 
nMsńi in.icjiak' Sandui, który z ©a na -i 
zemiem w;Lasn'ego żydia zaińił wiśc/io-J 
kł-ego w  ;illk'a.
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KOCIOŁ PAROWY HERUNA. — SZT UKI „MAGICZNE" EGIPSKICH K.APŁ ANÓW. — PAROWA ARMATA AR- 
CHIMEDESA. — PAROWE ORGANY PAPIEŻA SYLWESTRA II. — CHIŃSKIE „CZARNE KAMIENIE O GRZE- 
WAJĄCE BOMY. — POPRZEDNTK NO OLA. — ŁÓDŹ RAKIETOWA PRZED 50 LATY. — BEN AKIBa I LIEBIC.

Lwów, 28. to reśnia.
(e). „Wszystko to juiz było" — rzekł 

Ben Akuba i znamienne te słowa za­
stosować można także w dziedzinie 
„najnowszych ‘ narzych odkryć i wy­
nalazków, z  których tak jest diuirma 
ludzkość. ^

Już Heron z Aleksandrjj, żyjący na 
100 lat przed naszą erą, pozostawił po 
sobie opis pewnego rodzaju kotła paro­
wego, z którego wydobywająca się 
przez otwór w jego pokrywie para 
wpraw-iała -swą prężnością w ruch kil­
ka lekkich kulek.

To, co dla tego wielkiego fizyka i 
matematyka posłużyło jako środek do 
stworzenia za Dawki, w rękach egip- 
ikich kaipl^nów stało isię poz-orem nad­

przyrodzonej potęgi mistyfikującej lucLz 
kość. Umiejętnie stosowana przez nich 
siła pary poruszała posagi bogów, o- 
twierala i zamykała drzwi świątyń, co 
poczytywane było za cud.

I Arcłnimedts był już zupełnie 
świadom energji, zawartej w parze 
wodnej a skonstruował na tej zasadzie 
pewnego rodzaj-u maszynę, w którei 
sprężona pa. a wyrTUoała w rurze ku­
lę, tam znajdującą się.

Od czasów Arohimedcsa zagadnie­
nie siły ukrytej w parz-e wodnej zo­
staje puniechane, aby zostać podjęte 
z '--owi w r. 1000 przez arcybiskupa z 
Reims, późniejszego papieża Sylwestra
II. W tych to czasach jakiś mcchamik 
którego imię zaginęło w dziejach wie­
ków. buduje podług wskazfiwek arcy­
biskupa pewnego rodzaju ajjn.at paro- 
w y , przy pomocy którego poruszane są 
organy w rozmaitych kościołach Fran­
cji.

W dzisiejszych czasach, gdy ma­
szyna paro? a doprowa dzona została 
do ostateczne; doskonałości, ciekawym 
wyda się fakt, że jej wynalazca James 
Watt nazwał swego rodaka Ryszarda 
Trevithic„ oszustem, ponieważ ten o- 
smia1 ił się poczynić usiłowania, zmie­
rzające do podruesien a nacisku pary 
do... 4 atmosfer. Czelność tego czło­
wieka tak oburzyła Watta, iż nróbo- 
wał on j igo próbom przeszkodzić przez 
zakaz parlamentu

Jedwab znany był w Chinach je­
szcze za czasów pizedhistarycanych, j 
a Tsi Lun wynalazł papier na 1200 lat 
przed wynalazkiem tym poczynionym 
w Europie. To sim o można powiedzie 
o kompasie i prochu, używanym w 
Chinach już w piąłem stuleciu naszej 
ery. Gdy Marco Polo powróciwszy w 
wieku XIII. z Ghin, opowiadał, że lu­
dzie tamUjsi ogrzewaią siwe domy 
„czarnemi kamieniami" — miał na 
myśli węgiel kamienny, którego uiy

Paryż we 'wrześniu.
( = )  Ro-urgoi-s, francuski -tłumacz 

d ram atu  0 'N eiIla ipit. „K osm ata m ai 
pa" dostał p o d p a ś  generalnej (pró­
by w 'teatrze „Des Arts" 

ataku  szału.
Podczas igdy ak to rzy  -zajęć1 feyiłj na  
scenie, uibrał Bo-ungois -naigllc kosljm n 
kosm atej m ałpy i zaczął 'wypraw iać

wTanie w Europie datuje się nie od tak 
dawna.

Wynalazek dynamitu przez Alfre­
da Nobla jest wynalazkiem również 
tylko wskrzeszonym, gdyż wybucho­
wy ten materja? znany już był w XV. 
zfnleo.n. To samo i recepta na n-Aro 
wybuchowe lOzutere była już opisana 
w pewnej księdze z przed 500 laty. 
Książka ta pt. „Księga o fajerwerkach" 
znana była wszystkim ówczesnym 
„pyro technikom".

Ostatnia sensacji dzisiejszej techni­
ki ,,Takieta“ jako motor pę-ćteiy aeropla­
nu czy au-ta, nie jest również zupełnie 
nowa, gdyż w ubiegłem stuleciu ozy-

v\ yibiu-cihiu w ojny w slkrouiniem m ie ­
szkaniu pew ien -Niemiec, nazw i­
skiem Fulu  mun. Gldiy rozpoczęcie 
kroków nieprtzyjac 'effislkich zmusiło 
go do szybkiego opuszczenia Fra-n- 
U,fiy zam knął -pokój, oś\viadieza}ąc 
wiiaśoicielo-wi, że wróci po skończo­
nej w ojnie i zapłaci m u cały czynsz 
zaległy, byle tylk-o niczego w jegó 
! icszlkuiuu nie ruszano.

Dziwnym trafem  wHa-ś-ci-ciel do­
min bytt lak  cierpliw y, że unimo, i*ż 
iiulhnmlan dotąd się nie z-głosi-l, m ie­
szkanie pozostało nietknięte. Do­
piero obecnie, pod -naciskiem konni- 
iji m ieszka nic-we j-, k tó ra  nakazała 
dldać wolne m ieszkanie do użytku 

loka tranów, zdecydował się na ralwrt 
rżenie pokoju.

Paśr.odiku -pakoj-u s ia ty  wielkie

M oskwa we wrześniu 
(e) P rasa  so-w. -podaje, iiż kraw cy 

w większych m iastach  sow. m ają  
do -czarnienia z dziiwmem w ym aga­
niem  kliienleli, k tóra , zam aw iając 
sobie mowę ga-nni-tury, dom aga się 
zwykle, alby Kieszonkę na m ary  nar 
ce robiono nie ta-lc, jak  się należy, z 
lewej strony, ale z -prawej. -Pewien 
kraw iec, k tóry  m ial k ilkakrotnie do

W  TEATRZE PARYSKIM, 
na w idow ni n iesam ow ite skoki i 
wydawać 

diz-ikie, inieartykułowane okrzyki. 
Musiano urządzić mań 'iislne polo­
wanie, gdyż oszałalty an t ot 'z -nieby­
wałą zręcznością uciekał, skacząc z 
i-oży go loży. B iedaka musian-o u  - 
lokować w  sanaitorjiuim.

— — o ------

dwaj Francuzi i iztbudc Tali coś w ro- 
diza.-u Lodzi rakietowej. Jej konstruktor 
inżynier Buisscn. wraz z towarzyszem 
zginęli od eksplozji w czasie jednej z 
prób w roku 1886.

Że słynne powied roni; Ben Akiby 
mieści w sonie sens głębokiej prawdy, 
niechaj zaświadczą słowa wielkiego 
ohemiaa you Lkbiga, który raizu pe­
wnego wyrzekł je, mając siebie samego 
-n-a myślą: „Gdyby pracowici alchemi­
cy średniowi -ciza nie trudzili się nad 
poszukiwaniem złora, ja sam nie wy 
nalazłbym gnoju".

Liehi-g był wynalazcą chemii rolni­
czej i  to się przycnymło głównie do je­
go sławy

dknzyn-ie z napisam i: Baczność! Nie 
I rąoać! Szkło!

Gdy ratwiorzono skrzynie, okaza­
ło się ku  oig-óOlnemiu zdum ieniu, że 
zaw ierały  one ba ód z o kosztu wme o- 
Imrfzy;, oirygiinalną s o wirek ą porcela­
nę, cinaiz cemme okazy sztuki jap o ń ­
skiej. Wobec IkoszIlowiTraści pnzeł- 
m-io-fóiw, jpozo-staiwio-nyclh w m iesz­
kań i-u, m ożna wnosić niem al ma -

iNowy Jork we w rześn iu- 
Millj-clnerki am erykańskie posia­

d a ją  niezw ykłą predylefccję d r  —

czynieni® z lem w ym aganiem  kilien 
ttjłij dlla wszelkiej powno-śH za-w:-a- 
domilł G. P. U.

Gz-cjciści zaintcroswwali się. tom 
zjaw iskiem  i postanuwiili w yjaśnię 
jego p-owody, obaw iając się, czy nie 
chodzi tu o jakąś kontrur-ewojiucyj- 
ną organizacją, .dlla której członków 
kieszonka po p raw ej ślr-onie m-a-la 
służyć za znak rozpoznawczy.

Jednego z klientów1 krarwlca a re ­
sztowano. Odirazu w ytłum aczy i on 
czekisitom pow ody swego postępo­
w ania . ..Czasy są ciężkie — mówił 
— jestem  luinzędinilkiem i wolę się 
nie (narażać przełożonym. Nie chcę, 
aby m yśleli, iż mogę spraw ić sobie 
noiwy garn itu r, niech sądzą, iż k a ­
załem  przenicow ać stary."

Sądząc z Tczby analogicznych 
przypadków , togo rodzą m niew ol­
nicza psycnoza s ia ła  się w Rosji 
sowieckiej zw ykłem  zjaw isk em w 
okresie „dyk ta tu ry  pi-oletarjatu" 

  -----

Nfi aUlldi . £>m|
£$Sa!eie notfioścl na suknia, 
kostiumy, ssteszĉe, iumpery 
sianisk-e, aaSeca w  o & r z y m o  

% v q l .z ^  fiu n a :

mmi  u w im
LW Ó W , U L. HALICKA L  1 0 .

FiSje w  Tarn o po lu , S try ju , D ro h o ­
b yczu  i w  Ta rn o w ie . 

Udziela  się ulgi w  * ' -łatach.

m m *  IB damskie i męs-
|  kie, miastowe

*i i podróżne.
Płaszcze z baranków kryms­
kich, sealskimiw i różnych mo­

dnych futer najkorzystniej zamawiać 
u iirmv

S M  M 1 SH
I Lw o w . plt c ^ a rja ik i I. 9.

Telefon 42-53.

pcwine, że jeżeli w łaściciel n ie zglo- 
m  się dotydhezas ipo nie, to n ie znaj 
du je się już przy życiu. Wobec tego 
kdm iyja sądo-wa o p :eczęto-wala 
isilcnzjin-ie i idiala je w  bezpieczne- 
iprzeclhoiw-ainie, o ozem właidze -nie­
m ieckie zawiadomi-o-no- z lem, ab y  
zapom-ocą odlpraw iedlniidh ogłosizeii 
wyszukać cwenltual-nyclh spadllcobier 
c-ów zaigimo-nego.

F anatyczką jedlnak zw ierząt jest 
50-letmia M ary Van.derbitdf. nieza • 
mężna po dziś dzień, córka zm arłe­
go przed  w ojną sławnego A rtura 
Yainde.rtildŁa. Dama ta jeSt 

Zaciekłą przeciiwmicziką m alżeń- 
slwia

1 Slall-e d aw ała  'Kosza konkurentom  
.ołńjaiją-cym się mJniej d-o- jej serca,
■ .raczej d-o jej Koszeni, N atom iast 
wszystkie islkariby siwego uczucia z a ­

li o wała d la  rozm aitych zw ierząt, 
i zwłaszcza psów i koltow. W spa- 
lialy  jej pałac  nowo-j-or-slki roi się od 
'•czmaitych n r  tych stwoirZdnek i 
w^igląldai jak  meinaiżcria.

Olbecniie misis Van'd'eribi-ldlt dała  
nader w ym ow ny diowód swej sjun- 
pał-jii d la  zw ierząt. Założsłla. miamo-' 
wicie dlla m ch *

olbrzymi, cudowmie urząldzoiny 
sizpiltal,

iprzeznaczo-ny wyłącznie dla zwie-' 
rząt. Urzą-dzeinie tego sizp ilfaila po­
chłonęło półtora miiljoina dolarów,' 
a  -na jego u trzym anie  przeznaczyła 
m iss Vand-erbiildt 100 lys. doliurów 
iro-cznic.

Wiszjisitkie cho-re zwienzęta m ają  
ta-m ciosłęp, są trosnkiwie pielęgno­
wane, lak, ze niejeden biedak mógł 
by  im pozazdrościć.

Ry-cina nasza p rzedstaw ia kilka 
scen z tefio z.wierzęcego &zpi'taki

Mm ns
TRAGICZNY W YPADEK

nili już w tym kierunku doświadczenia

S k a rby bez w łaścicie la
W  SAMEM ClElNTRUM PARYŻA ZNAJDOW AŁY -SIĘ DROGOCENNE BRZEDlUIOTY BEZ ŻADNEGO 

NADZORU I NIKT SIĘ  O uNJE NIE POKUSIŁ.
Par j/ż wre wrześniu.

(jp) W  Paryżu  m ieszkał aż do

zwierząt... K ilkakrotnie j-uż pisa,?;-

Pofćf caihB
sow ieck ich *

DZIW NE WYMAGANIA WOBEC KRAWCÓW. — C-0 WYKRYŁA
CZE KA?

Niezmrykły mm milionerki
M-SPAiNIAŁY SZPITAL DLA ZW IERZĄT. — MliSS VANDEILBIŁDT

WJElLr>I PSY I KOTY.
^Do ryciny na  str. 1).

iśnry -o z-apisadb, czy-n-ionyclh przez 
bo-gate j’oinllieski na rzecz rozima - 
tych ukochanych piesków i kotków.
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Z e sportu.

Dziś rozstrzygną się losy
kolarskiego puharu „ G a z e t }  a orar.nej“ .

V-TY BIEG O FUHAR NASZEGO PISMA ZGROMADZI NA iTARGTR ELITĘ MAŁOPOLSKICH KOLARZY - SZO
S0W9ÓW.

Lwó*f, 29 września.
Dziś. o godz. 9.30 rano wy ruszy ze 

stawu elita kolarzy Lwowa, Przemy­
śla, Rzazzowa, Stanisławowa, Krako­
wa, by zmierzyć swe siły w bu-kilome- 
trowym wyśca^u o pchaj nasze' Re­
dakcji.

Dulychczasowe wyniki czterolet­
nich zmagań o cenną trofeę naszego 
pisma sprawiły, że dzisiejszy V«ty z 
kolei wyścig ma posmak specjalnej 
sensacji.

Dwukrotny zwy -ięzca z r. 1925 1 
19(26, Fryderyk Adler, wrnczyc będam 
z  „koalicja" zawodników Lu owalriege 
Towarzystwa Kolarzy i  Met.- które po­
siadając trzy cenne punkty, dążyć bę­
dzie do zdobycia -puharu na własność. 
Już za godzin kiilka rozegrany zostanie 
ostatni z rzędu V-ty Bieg kolarski „Ga­
zety Porannej".

Za godzin kilka na sygnat startera 
ruszy z pod budynku Redakcji „Gazety 
Porannej" około -45 jeźdźców, by sto­
czyć zacięły bój o palmą pierwsień- 
jtwa i widom y jej znak w postaci wę­
drownego puharu, tworzącego od czte­
rech lat nielada przynętę, który tym 
razem zakończy delinitywriie swą w ę­
drówkę i przypadnie w udziale albo 
Alderowi, albo LTŁ i M. *

Od czterech już lat toczy się nasza 
impreza, wzbudzając stale olbrzymie 
zainteresowanie i łatwo zrozumiałą 
sensację.

W przeciwieństwa bowiem od in­
nych tego rodzaju zawodów, bieg ko­
larski ,;Gazety Porannej" rozwija -się 
na centralnych ulicach miasta nasze­
go i  walka toczy ńę na oczach całej 
publiczności

Wiadomość o biegu „Gazety Poran­
nej" p odobnie jak corocznie, odbiła się 
płótnem echem, to też liczymy się ak 
corocznie z  gęstemi szpalerami wi­
ęzów.

Ulica Ohorążczyzny niewąlpliwie 
j w tym roku zapełni się tłumami cie- 
kawycn, którzy z  niecierpliwością, wy 
g ią d a ć  h ę d ą  pierwszych kolarzy, z d ą  
zających do mety.

To też zwracamy się do Publiczno­
ści naszej z prośbą i apelem, by ze 
chciała uwzględnić trudności, jakie

Różne.
I  owaki Okręgowy Związez Ko­

larski zawiadamia nmiicjszcpi o zmia­
nie terminu następujących zawodów 
kolarskich: 1) Bieg o „Mistrzostwo
1 iwaw?.“, orgamiizow I  wow Towonz. 
Kojarzy i Motcyki listów odlbędiflie się 
dnia 13. października br. zamiast, jak 
poprzedTr.o zapowiedziano, 6 paździer­
nika; 2) Wyścigi kolarskie „Zamknie­
cie sezonu", organiz. pnzoz S K. ZKS. 
„Hąsmoima", odbędą, się dhiia 27. paź­
dziernika, zamiast w dinki 13. paźdz.

Sekcja Narciarski I-go L. K. S. 
„Czarni" zawniadhPPU członków. vh» ą- 
cych brać udział w suchym treningu 
narciarskim na nadchodzący sezon, że 
treningi odbywać suę będą pod kierow­
nictwem kpt. sportowego p. Szczepana 
Witkowskiego w środy i piątki' o godz. 
>i popoł. na boisku I. L. K. S. „Gzami".

przy tego rodzaju imprezach się nasu­
wają, t, by zachowaniem jwem nie n- 
tnrduiała jeszcze bardziej kolarzom 
ich tmrineyo i ciężkiego gadania.

Wyścig przechodzi, podobnie jak 
w latach ubiegłych u 1 icarnai: Chorąż-
czyzny, Akademicką, Roman owicie, 
Zyllikiem sza i Stryjską do rogatki 
aż na 25 kim. dituji atryjalue) i e po- 
wretem tą samą trasą, to też będzie go 
mężna obserwować po starcie i na fi 
nish‘u z tych punktów miasta.

Nie przeszkadzać jadącym! Oto ha

sło, ktćrem powmni sdę kierować wi 
d zowie.

Slarf nastąpi punktualnie o 9.30
rano z ul. Ohorążczyzny, poniżej loka 
lu „Gazety Porannej" (obok łaźni Da- 
cheńskiego) — ze względu na.nieu 
kończoną, jeszcze naprawę części ul. 
Chorążczyzny.

Do zawodników zwracamy się ze  
specjalnym apelem, by stosowali się 
ściśle do przepisów i zasad, cech n ą- 
cych prawdziwych sportowtow.

Ruch  - Czarni.
I-wów, 28. września.

Dziś -odbędzie się na hosann Czar­
nych o godz. 3-oiej pcp. *ensaoyjne 
spotkanie o mistrzostwo Ligi, Ruch — 
Czarni, Spotkanie to ma specjalne zna- 
częnię nielylko dla Czarnych, ale i dla 
Pogoni, gdyż w razie zwycięstwa Ru 
chu sytuacja drużyn lwowskich sianie 
się naprawdę tragiczną. Ra ba-rkach 
zaiem Czarnych spoczywa poważny o- 
bowiązek bronienia honoru Lwowa i 
manny nadzieję, że a zadania tego wy­
wiążą się ka znpejnęmu zadowoleniu

całego światka aportowego lw raskw - 
go.

Spotkanie to, które zapowiada się 
nadzwyczajnie interesująco, a je-st przy 
tem szalenie ważne dla całego Lwowa, 
ściągnie zapewne rekordową ilość pu­
bliczności, która bez względu na przy 
należność klubową dopomoże sporto­
wym dopingiem do uzyskania tak bar­
dzo dla lwowskich drużyn ligowych 
potrzebnego zwycięstwa. Poprzedzą za 
wody towarzyskie Metal — Czarni I.B. 
o godz. a.30 pop,

Srłouw taitaii i mhrn 
w WerswskMft.

Lwów, 29 września.
(—) Dma 21 hm wybuchł pożar w 

tartaku i młynie parowym ITsSęra 
Kandla w Woronfskach po w Zło­
czów. Pożar zniszczył cały tartak, oraz 
mateijał. Szkoda wynosi około 150 tys, 
Złotych. Jak stwierdzono, ogień powstał 
z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem.

Postertowie fdi> z B8’"e»
na panią Puszczyk ową.

Lwów, 29 września.
(—) Aleksandra Peszczyk, dozor- 

czy-ni realności przy ul. Krótkiej 2, 
zgłosiła się wczora, do policji z prośbą 
o pomoc przeciwko pasierbowi Józefo­
wi Peszczykowi zam. Ogórsowa 15 . 
pasierbicy Marji Deszczyk, klórzy od­
grażają -się jej zabiciem nożem. Dono­
sząca obawia się tych giózu na serjo, 
albowiem pasierbowie jej już ją razu 
pewnego poranili u, u żem. Tolk ja *w dro­
żyła dochodzenia.

JŁwt'iir‘5 nottMirce
„ g t w r t

Ci

Lwów, 29 wrześnią.
 ̂ (—) Przedwczoraj między pierwszą 

a drugą w nocy, nicwyśledzeni do­
tychczas sprawcy spalili samotnie irfo- 
iącą „galówkę" w lasach koło przy­
siółka Parowa ad Mosty Wielkie, sta­
nowiącą. własność Eustachego Ilotsza. 
Szkoda wynosi około 5 tys. zł. Docho- 
dzeneia w toku.

9 PAC - Lechja.
Lwów, 28. września. 1 nic Tow. Jutrzenka. — Lech, a T B  —■ ) 

Zawody rewanżowe o wejście do Ząwody powyższe budzą więlkig za- 
Lięi odbędą się mrtdzy pnwyźszęnn 'wReresowanie, gidyiż Lwów w raatic awy 

1 drużyna mi w piecDirlę dnia 28 lwu, o cięstwa Lechji będzie miał jeszcze spo 
gwiz. f l  rano na boisku -49 p. p. Pońu- sobność rozegrania finałów. Niskie ce- 
lanka. Poprzedzi o godz. 0.30 spotka- ny wstępu.

Z  ż t jc i3  prow inc ji .

Kromka przemęcka.
(Od nąszego ko resp o n d en ta .)

P rzem y śl, w  w r z e ś n i u .
(M) tVojcw . Święto W yeb F iz . i przy­

sposobieniu wojsk, o d b ę d s te  się lu  5. j
fi. p a ź d z ie rn ik a  na  M udjon io  vvojs!.o 
w yni.

O sk arżo n y  o  z b ro d n ie  z d rad y  głów nej
n i e j ; i k j St. S z o p s k j  ztistul  u w o l n i o n y  od 
w i n y  i k ary , g d y ż  S ę d z io w ie  p r zy s ię g l i  
zap rzerzyH i p o s t a w i o n y m  p y l  3,ni om .

L ik w id ac ja  a u to b u só w  przeujyskPdi. 
,D rzem yskje  T ow iąrzystw o A u tobusow e”, 

k tó re  n ied aw n o , w sku tek  w ielk ich , t ru d ­
ności finansow ych,, zm ien iło  w łaścic ie li i 
p rzesz ło  w inno ręce, p o d jęto  w ów czas 
po  d łu ższe j p rzc -w ie  ru ch  pod firm ą  
„ P rz em y sk ie  p rz ed się b io r ,1 wo au to b u so  
we. O becnie  gaś m a w edle k rą ż ą c y c h  p o ­
głosek ij la  ijrrn a  w  d n iach  najb liższych  
z pow odu złych  in te re só w  .przejdz-m w 
“ta n  n iec zy n n y " . A więc. a u to b u sy  znów  
z n ik n ą  z u lic  m iąsta  k tó reg o  m ieszk ań cy  
nifidostatecznijo p o p ie ra li tą  poży teczn ą  
im prezę . P rzem yśl jeszcze przed  w o jną  
sn u ł p lan y  o  tra m w a ju , leraz  zsś n ie  p o ­
tra f  jl uaw cl u trz y m a ć  m ize rn y ch  a u to ­
busów .

„ Ł a p k ą ” n a  [ u dz i  o k a z a ł y  się  k r a t y  
w  cli-ot|nik(| p r z e d  stRepem  f i r m y  „ S i n -  
g«r” p r z y  u l .  P r a i i c ‘ >zkańs,k ie j, W s k u t e k  
w a d i  1 w ogo u r z ą d z e n i a  j  u i c d o s l a l e c z n e g o  
z .abczjiicczeuija  s ia ty  się o n e  m ie js c e m  
niewzczĘŚliwosgo svypa-dku d la  p. T ., ucze-  
i i ie y  g i n in a z  ja l p e j ,  k tA ra  p o ś l i z g n ą w s z y  
się, ( lo zn ala  k.Q.niuzji |ia, c a łe m  cie le .

lT z y ją e j‘‘!e I w łaścic ie le  p só w  u żala ją  
się na srogie u rzęd o w an ie  w e te ry n a r ia

iakesu»'D s»''9 plidołe
pud kołami nociągn.

Lwów, 28. września.
) Br-zi diwczoiraj wiecŁarem 2-4-lct- 

r.i.a Anna Prakepya^yn rzuciła aię pnd 
pociąg, żdąszając-y z K.opyciyhiec dc 
Ilusiatyna. Kida pouiągn odcdęłv jej 
głowo. Pnwrdam samohójsuwa byłą 
nieuleczalna choroba.

pow . [i. D yndow icza, k tó ry  z ó k riiln ą  
hezwzględijośc-ift odnosi się do  tych  czw o­
ronogów , sk a z u ją c  je  na śm ierć  n iem al 
bezapel.n -j jnae. W a lk a  z j,«im re d em  tak  
b a rd zo  .ih so rlm je  p . D ., żo n/p. szoze-p-ie- 
n ie  11 jęroigacjzny po rn cza  o n  często  silom  
n ieukw alifikoY .anym , co wyw ołuje- »)u za - 
sad n io n e  iiro tesly .

Z k ro n ik i n ię sa rz ę s liw jc h  w ypadków . 
A nna A d am ita  z Chnclpow ic z o s ta ła  p rze- j 
je c h a n ą  p rzez  jak ieg o ś n ioostróżucgo  
w oźnicę, w sk u tek  czego o d n io sła  c iężkie  
JpUy ‘od d ysz la , (liężko kon tu z jo n o sv au ą  j 
odw ieziono  do sz p ita la . —  A nnę Szpak 
p o trąc ił L ipa Szm ir ta k  s iln ie , że ta. u p a ­
d a ją c  d o z n a ła  z łam an ia  lew ej rę k i w 
dw óeh  m iejaeaoh. —■ J a n  M iebik, do zo rca  
tlnm u przy- u l. kk odne.j ł, 10  podczas 
czyszczenia ok ien  na ] , p ię trz e  s tra c ił 
rów now agę i u p ad łszy , z ła m a ł nogę.

F a ta ln a  zab aw a  c h ło p ięca . N iejaki 
lto m a n  Z ierk icw icz, 1.‘S-Ielni ebJ-ołiiJs z 
Mośtą|sk zn a laz łszy  izw . rak-ietę, chciał 
kon-j-ecznie sję dowiedzieć., jak  o n a  w y g lą ­
du v .ew n ą trz . tV typ . celu  z a b ra ł  się du 
p a ln ik a  lak  -Hugo go opulMbyął aż  SP0 ' 
w»yiował w ybuch . S k u tk i eksp lozji o k a ­
zały  się fa ta ln e , gdyż Z ienkiew icz zna la ł 
d 'd k |iw ie  p o p a rzo n y  zw łaszcza n a  tw a ­
rzy  i na rę k ac h .

Z ćw iczeń śc c d n io a tlę lje z n y rh . Anion,- 
llry e y k  w y ło ił S ta n is ła w a  S y ln ik ą  z l)o - 
h rp m ila . Jan  Iio m an ię*  n a b ry l k ijem  
w głow ę od l P izy . =r- Jnn  oraz  S ta n i­
sław  K ułow ski imbili “ąsu idkę  M arję 
Plaek'Osvą p rzy  ul. P o d jazd o w ej 1 ” 0

SfrzaPem kiraPtiąwgm
ptffibyl ou-- rywala.

Lwów, 29 wTiześmia.
(—) Ubiegłej nocy nieznany spraw-? 

< a eam|ftn’.owat w sposoh skrytobój­
czy rtizałem kaiahinuwyui powracają­
cego do domu 25-letniego Alekaan1 a  
Kluczkowakienj  z Rzekszycy pow. Ra­
wa Russa. Morderstwa dokonano na 
tle miłosnem. Dochodzenia w toku.

Śirtói id wroanrts
W i p s .
Paryż, we wirześniiu 

(el W ftwncusikkj mietjdoawośid 
Cuors, sławnej ze swojego wina, u 
jednego % pa-adiuruntaw wianyc-h, na- 
t&wiitikifin Jrancai® Gertorto zdarzy: 
îię straszny wypadiwk.

Jedoń z mbotnikóiw zeszedł do ol - 
brzymiej kadzi, w której leżały wy- 
Uocizmc grona winne, ażeby je putze- 
•wraicać i ugjwitać. Jednoteźe nyygaem» 
feriuentaeyjiie były tak s-.i-lne, że stra 
cif przytomność i skonał k uduszeni^., 

W hi śr-idel wiiaiinycy WLdKikC, że ro­
botnik nie powraca, zeszedł również 
d u :kadzi i jego w-y?.iewy wimne odu­
rzyły 'i przyprawiły o smierc.

AVypądkj -tęgo podaąiu przy fętrmen 
tacji wl.na są dość- -ozęale, a jeszcze 
ęzęjshsgo przy le-t-ijien.tac.ji ślaworwjcy w 
krajach, gdzie się ją wyrabia, nip. w 
Serbii albo w BesaraibjL
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Niedziela 
Michała A.

REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
oKIłYPTÓW NIE ZWRACA.

» ' P -
TEATR WIF.LKI:

N iedziela , 29. w rześn ia  o godz. 3.30 
„D w aj p an o w ie  B .“ .

N iedziela , 29. w rz eśn .a  o godz. 7.30 
ua g a n i r i1-.

P on ied zia łek , 30 w rześn ia  o g. 7.30 w. 
„B aro n  K im el", 50 p ro c . zn .żk i tan i 
dzień.

W to rek , 1. p a źd z ie rn ik a  o g. 7.30 w . 
„ P a g a n in i11, gośc. w yst. M. W aw rzkow i- 
cza.

żfrj
TEATR MAŁY=

N iedziela , 29, w rześn ia  o  godz 4-tej 
„Św it d z ień  i n o e “ w yst. pp . M alickiej j 
W ęg ierk i.

N iedziela, 29. w rześn ia  o godz. 7.30 
„Św it dzień  i n o c “, o s ta tn i gośc. w ystęp  
M. M alickiej i A. W ęg ier '..,

P o n ied z ia łek , 30 w rześn ie  o g. 7.30 w. 
„ Ł a d n a  h is to r ja ‘‘, ta n i dzień , 50 proc. 
zn iżk i.

W to re k , 1. p a źd z ie rn ik a  o g. 7.30 w. 
,,Pociąg  w id m o '1.

♦
Z Tea*ru W ielk iego . D ziś w y stęp  

W aw rzk o w tcza  w T ea trz e  W ie lk im  w 
św ie tn ej o p e re tce  L e h a ra  P a g a n in i '1. 
D yrekcją u d a ło  się p o zyskać  zn ak o m ite ­
go te n o ra  R ep rez en ta cy jn e j O peretk i 
w arszaw sk ie j n a  k ilk a  .eyslępów . P . 
W aw rzkow icz  zn an y  ju ż  jesi z la t  p o ­
p rzed n ich  lw ow skiej publiczności:, k tó rą  
pod b ił sw ym  p ięk n y m  głosem  o raz  ła d ­
n ym i w a ru n k a m i scendcznem i. P . W aw rz  
kow icz u k aże  się dz iś po  raz  p ierw szy  
w n a jlep sze j sw ej ro li P ag an in ieg o . P a r t ­
n e rk ą  jego  będzie  p . H erm an o w a, św ieżo 
pozy sk an a  śp iew aczk a  d la  sc e n y  lwow­
sk ie j. D alszą  o b sadę  slano-wią nijezrów na 
ny T a trz a ń sk i, S tad n ik ó w n a , B rzesk a .

D zisiejsza  popołndnińa kę w Teatrze 
W ielkim  w ypełn i p e łn a  h u m o ru  ,j <jowci- 
pu  k o m ed ja  znanego  L w o w ian in a  M. He- 
m ą ra  ,,D w aj p anow ie  B .“ , k tó ra  w W ar 
szaw ie zdoby ła  rek o rd o w e  pow odzenie . 
Ceny n a jn iż sze .

Z Teatru M ałego. W y stęp  p . M ali­
ck ie j i A. W ęg ierk o  zam ien ił się w czo­
ra j  w  żyw io łow ą o w ację  zgo tow aną  
p rzez  zach w y co n ą  pu b liczn o ść  „ Iw y m  u- 
lu b ień co m . Z n ak o m ita  p a ra  w y s tąp i dziś 
dwa o s ta tn ie  ra z y  w sw ych  na jlepszych  
k reac jach  w k o m ed ji N icodem i‘ego „Św it 
dzreń  i noc11 m ian o w ic ie  o godz. 4 -tej 
popoł. i w ieczorem  o godz. 7.30 B ędzie 
to  p o żeg n a ln y  w ystęp  tych  u lu b ień có w  
Lw ow a.

Tani dzień w pon iedziałek  w  Teatrach  
M iejskich. W  p o n ied z ia łek  30. l,m . w o- 
bydw u  te a tra c h  m ie jsk ich  odbędą  się 
p rz ed s ta w ien ia  p rz y  cenach  o 50 proc. 
‘ań szych , celem  u p rz y s tę p n ie n ia  sze ro ­
k iem u ogótow j zo b aczen ie  „ B a ro n a  Kim- 
la “ z pp. K o ra b ian k ą  i T a trza ń sk im , 
o raz  „ Ł a d n e j H is to r j i '1, k ló ra  w y w o łu je  
serdeczny  i  zdrow y śm iech n a  w idow ni

D yrekcja T eatrów  M iejskich z aw ia ­
d am ia , że w szelk ie  zniżki w y d an e  przez 
p o p rz ed n ią  d y re k c ję  są  w ażne ty lk o  do 
d n ia  4. p a ź d z ie rn ik a  w łączn ie . W o in ó  bi- 
le ly  wTstę p ćw  z w y ją tk iem  u rzędow ych  
i p ra so w y c h  trac ą  sw o ją  w ażność rosy 
n ież  d n ia  4. p a źd z ie rn ik a . O sposob ie  
w y d a w a n ia  n ow ych  zn iżek  ty lk o  Z w iąz­
kom  zaw odow ym  S tow arzyszen iom  d y ­
re k c ja  T ea tró w  po d a  w  n a jb liższy ch  
d n iac h  o h sz e rn y  k o m u n ik a t.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW-

A PO L LO : „O strzeg am 1' w gł. ro li
L au ra  la P la n te .

CHIMERA „C ó rk a  P u łk u 11.
CASINO: rn^Na Z achód  od Z a n z ib a ru 1.
COLOSEUM : ,,T om  T y lle r zw ycięża11 

o ra z  ..N iew olnik a re n y '1.
FATAMORGANA: „ P o lic m a js te r  T a-

g iejew 11.
GRAŻYNA, „Serce  n ie  s łu g a11.
K O PER N IK . E m il J a n n m g s  „G rzechy

OjCĆh “.
L E W : „D alsze  dziieje T a rz a n a 11.
LUNA: „ W y ję ty  z p o d  p ra w a 11, W y ­

s tę p  zesp o łu  ro sy jsk ieg o  b a ła ła jk o w eg o .
MARYSIEŃKA: E m il Ja n n jn g s  „G rze­

chy  o jców 11.
OAZA: „śp iew aczka u iicy41 (H m  ze 

śpiew am i).
PAŁACE: „Jej pieprzyk1̂

Najpiękniejszy iokal sklepowy
we Lwowie.

TRYUMF ARCHITFKTURY I
Lwów, 28 . w r z e ś n ia .

Praed kilku dniami otwarty zoste! 
iwe Lwowte przy ul. Akademfciiiej no­
wy sklep -pod firmą Lnd.wtk ZatewsJd 
Oczywiście każdemu jest w .iadom o, że 
Ludwik Zalewski sprzedaje czekoladki, 
cukry i ciasta. Ale nie o to chodzi w 
tej chwili. Ghcemy ziwrócic uwagę Gzy 
telmkom na sam sklep, który niema 
podo/bnego sobie nie tylLo we Lwowie, 
ale i prawdopc dobrnie w Warszawie, a 
jedynie tu i ówdzije w  wielkich cen­
trach światowych podobne cacko mo­
żna oglądać. Sklep tein, mieszczący się 
przy ul. Akademickiej, stal się 'niejako 
a/trakcją Lwowa, i ze wszech “tron 
ściągają ludzie, by diziiiwo to oglądać.

Z dawnego lokalu Braci Wrońskich 
znany lwowski inżynier a rch itek t Jó ­
zef Thorn, jedyny w swoimi rodzą to 
smakosz w dziedzinie urządlzeó we­
wnętrznych, mający za sclbą szereg 
w sT ian iiafyeh  p r a c  we Lwowiie Om. in . 
P a ję c z n o  wewnętrzne urządzenie w 
stylu staraszlacbeHnim w kamienicy 
p. Gzudżaka w Rymc-u), po kilkumie­
sięcznej Intensywnej pracy stworzył 
prawdziw- arcydzieło, prsymtrazące za- 
irczy* 'wowakisi architekturze.

Inż. Thorn z walkr' między modnym 
ciężkim nijantonkirn knbrsmem a lek- 
lrm  francuskim nei>k 1 asycyzmem wy-

REEMICSŁA LWOWSKIEGO.
szedł zwycięsko. Gały lokal uziządzony 
z  wykwintnym makiem przypomina 
lekkość Iranem icą, budząc wprewt za­
chwyt.

Główmy nacisk potoczono na czy­
stość i hi f.ienę i w itym kiemnku doko­
nano wielkiego wysiłku, stwarzrjąc 
gabtotk", oszklone w eleganckich ra­
mach. Roboty śtusarakie i rzeżL;arski,e 
zaprojektowane 'z nielbyiwiaJą (finezją, 
wykonaniem pnzypomimają, najlepsi! e 
czasy artyzmu lwmskiago rękodzieła. 
Należy bowiem wiedzieć, że wszystkre 
roboty w tym śltoz.iym lekalu wrko- 
nali ku chlubie naszego miasta lwów 
scy rękodzielnicy. Również wszystkie 
materiały, są wchodzenia krajowego.

W użyciu barw zastosowano umiar, 
tak. że na pierwszy plan wysuwa się 
towar, przeznaczany na sprzedaż. 
Dyskretnie umieszczone oświetlenia 
i kinkiety stanowią piękną oprawę te­
go rierwszetjo we Lwowie na p raw  
da rwą modlę światc wą stworzonego 
sklepu.

Loka i ten jest dom  lem, że ptzv 
ndpowiednieb "taraniach i' dobrej woli 
projektodawcy i kierownictwa można 
n nas wykonać rzeczy- niczem nie 
stępujące dziełom. lakie są chluba 

wielkich architektów zagraniczny e t

T ow . m eta fizy czn e  im . C ieszkow skie­
go (u l. B o u rla rd a  1. 5. p a r te r ) .  D nja  1. 
p a ź d z ie rn ik a  (w torek) od b ęd zie  sic w ie­
czó r d y sk u sy jn y  z odczy tem  p. S ta n is ła ­
wy H au snerow ej, p t. „ Z a g ad n ien ia  duby  

I o becnej w o św ie tlen iu  n a u k  leozoficz- 
ny ch  '.

(— ) L am p a  gazo w a  o f ia rą  n ie o s tro ż ­
nej jazd y . Ul. Szaszkiess icza jec h a ł w czo­
ra j  n ieo stro żn ie  wo-zem c iężarow ym  Da 
w id K la rfe ld , zam . za  ro g a tk ą  Ż ółk iew ­
sk ą  i w yw rócił lam p ą  gazow ą, w y rz ąd z a ­
ją c  szkodę m ag is tra to w i n a  50 zł.

(— ) W łam an ie  do  re s ta u ra c j i .  Ub. n o ­
cy nieznany sp raw cy  w łam ali się do  r e ­
s ta u ra c ji  D ickera  p rzy  u l. S za jnochy , 
gdzie  ro zb ili dw a  a p a ra ty  d o  gry  , Bą- 
jaz zo 11, z k tó ry c h  z ab ra li d ro b n ą  kw otę , 
poczem  rozbili, szu flad ę  z a w ie ra ją cą  15 
zł. i zbiegli.

(—) W ezo raj a re sz to w a n o  Jó z e fa  P a ­
szczak a  za  k rad z ież  60 zł, n a  szkodę W a 
sy la  Ł ad o b ru c h a , R o m an a  P ru sak a  za 
k rad z ież  p a ry  b u c ików  w a rto śc i 55 zł. ze 
sk lep u  H e n ry k a  P o s ta  p rz y  u l. P iłsu d ­
skiego, A n d rze ja  R o sen d iak a  i Iw an a  Da 
ny ło w a  za  sy s tem aty czn ą  k rad zież  m asła  
ze sk lep u  Mijchała K ow alow a p rzy  ul. 
K ochanow sk iego  7., S u ch cra  Spiegla za 
oszustw a, o raz  M arję K ow alską  ja k o  p o ­
d e jrz a n ą  o  w sp ó łu d z ia ł w  k rad z ieży  f u ­
te r  ze sk lep u  p rz y  u l. L eg jo n ó w  37.

(—) Jeszcze  dw ie o fia ry  ła tw o w ie rn o ­
ści, T a ra sz cz u k  Ja n , ro b o tn ik  d o n ió sł po ­
lic ji, że gdy p rzech o d z ił w czora j ra n o  ul. 
G ródecka jacy ś  dw aj o sobn icy  sprzedali 
m u  w  podstępny  sposób  d '„ ,e  ob rączk i 
i łańcu szek  m eta lo w y  za 100 zł, —  P o ­
d o b n e j t ra n s a k c ji  d o k o n a ła  w czora j Ma- 
r ja  Z ub rzy ck a , k tó ra  n a b y ła  n a  pl. Go- 
łu ch o w sk ich  od n iez n an y c h  osobn ików  
za kw otę  40 zł. p ierścionek  i łańcuszek  
m eta low y

PA N: „Dr. Schaffer".
PASAŻ: „Zem sta H iszpana11 Carlo Al- 

dini.
POLONJA „Uikodhamy szeryf11 j ,,pa- 

r ie n ie  — .edwabnywh pończoszkach".
PR O M IE Ń : „Tajem nica Starego Ro­

du '.
STYLOW Y: Podwójny program: „Ki 

k-i Tancerka J F ollies-B engercs11 i „Zdep­
tany' honor11.

UCIECHA. D ouglas F a irb a n k s  książę  
lasów .

 c — -

INSTYTUT TAN 10W  „ S  T c N M
Gro^Titkith 2 . W p is y  6 -8 . Nowe tańce 

W ykw intn e  to w a rzystw o -

*sn doicerioafa ł. Tuerm
L W Ó W , S E N A  O j S R A  4 .

T elefon  31—38.

(2. M ISTR ZO W SK IC H  KONCERTÓW ’ 
W  ABONAM ENCIE.

I. 1 . p a źd z ie rn ik a : H o len d ersk i Kwin 
let In s tru m en ta ln y .

II. 8 . p a źd z ie rn ik a : M a ria  O lszew ska, 
p r im a d o n n a  op ery  w ied eń sk ie j, Covenl 
G arden  w L o n d y n ie , M etropo litan  w 
N ow ym  Jo rk u .

III. 15, p a źd z ie rn ik a : V asa P rih o d a . 
sk rzy p ek .

IV . 2 2 . p a źd z ie rn ik a : A lfred H oehn. 
p ian ista .

V. 8 ) lis to p ad a : Jó ze f M anow arda. I. 
B asista  o p e ry  w ied eń sk ie j z udz ia łem  
śp iew aczk i Nclly P irc h h o f.

VI. 12. lis to p ad a : M aurycy  R osen- 
thal, p ian is ta

V II. 15. lis to p a d a : K w arte t D re ­
zdeńsk i.

V III. 22. M stojiada: Ju a n  d e  M anen. 
sk rzy p ek .

IX . 26. lis to p a d a : A lfred  Fó ldesy . 
w io lonczelista .

X. 6 . g ru d n ia : Ja d w ig a  D ębicka, p r i ­
m ad o n n a  o p e ry  b e rliń sk ie j.

XI. 13. g ru d n ia : K w arte t T ry jesteń- 
sk i.

X II. -17. g ru d n ia : E gon  P e tr i, p ia ­
n is ta .

Z am ó w ien ia  n a  książeczk i a b o n a ­
m en to w o  przy-jm uje m ag. n u t  G. Sey- 
fa rth a , u l. A k ad em ick a  6 , do 1 p aź ­
d z ie rn ik a  w łączn ie .

7347 ■'

W o jew oda lw ow ski p. G ołuchow ski
w yjeżdża w n iedz ielę  29. hm . do D ro h o ­
by cza  n a  u ro czy sto ść  pośw ięcen ia  n o w e­
go g m achu  ra tu szo w eg o .

Z P o lite c h n ik i lw ow sk ie j. 1 roczy- 
slość  in au g u ra c ji r. ak . 1929;3(1 w P o li­
tech n ice  lw ow skiej odbędzie  się \\Vj w to ­
rek  1 . p a źd z ie rn ik a  b r .:  o  godz. 10 n a ­
bożeństw o w  kośc ie le  im . św . Myrrjj M a­
g d aleny , o  godz. 11 a k a d f in ja  w Auli P o ­
litech n ik i lw ow skiej. W ykład  in a u g u ra ­
cy jn y  p t. „Sz lak iem  rozw oju  e le k tro te c h ­
n ik i ' 1 w ygłosi P r‘° f. d r . S, F ryzc .

W ydział L w ow sk iego  Tow . śp ie w a ­
czego ,.H a r fa 11 n a  w alnem  zg ro m ad zen iu  
od b y tem  d n ia  2 2 . czerw ca br. u k o n s ty ­
tu ow ał się jak  n a s tęp u je : P re z e s ' p ro f
L esław  Jaw o rsk i,,ążaśt. p . M a rja n  Fugle- 
wicz. d y re k to r  a r ly s t.  p. S tan is ław  Ki- 
na lsk i, d y ry g ien t p . Zbigniew  M aurer, 
sk a rb n ik  p. A lfred  M aozubski, zas t. p. 
Z bigniew  H oroszku, se k re ta rz  p, JóźFf 
W itk o w sk i, zast. p. A dam  T ob iasz , lń- 
b ijo le k arz  p. A polon jusz  Malec., zas t. p. 
K azim ierz  M aczubski, g o spodarz  p . Mi­
ch a ł Ruiczkal, z as t. p. -Tózef Scherif- 
e h a rd t. C złonkam i Kom isji re w izy jn e j: 
pp . W in ce tily  V rba. M ichał ptćy.oBiinik 
i E d m u n d  S k a łk a.

P o lsk ie  T ow . P o lite ch n iczn e  zaw ia d a ­
m ia  -sw ych członków , że w' śro d ę  dn ia  2 . 
p a źd z ie rn ik a  h r. w ygłosi p . inż. M arjan  
W ie leżyńsk i r e fe ra t  p t. „G azociąg  Da 
s ta w a —L w ów ". P o czą tek  o godz. 18-1< j , 
sa la  o dczy tow a P o lsk iego  T ow . P o lite c h ­
n icznego. Lw ów , u l. Z im orow icza 9. Go­
ście m ile  w idziani.

K o m isja  k o le jo w e  Izb y  p rzem ysłow o- 
han d lo w ej, D nia  23w Inn . o d b y ło  się p o d  
p rzew odn ic tw em  r .  K ieslera  posiedzen ie  
k o m isji k o le jo w e j Izby, pośw ięcone  spr-a 
v om  ta ry fo w y m  i w n io sk o m  ro  dc*, ym ian 
ro z k ła d u  jaz d y . -Na p o d staw ie  re fe ra tu  
s l. re f. D r. Ja s iń sk ieg o  k o m is ja  u c h w a­
liła  upow ażn ić  d e leg a ta  Izb y  do P a ń s tw o ­
w ej R ady  K olejow ej do w niesien ia  k ilku  
w n io sk ó w  co do u z u p e łn ien ia  ta ry fy  to ­
w arow ej, obow iązu jące j od  d n ia  1 . paź  
d z ie rn ik a  b r  , a  m ian o w ic ie  o d n o śn ie  do 
ta ry f ik a c ji  fryzów , w p ro w ad zen ia  ta ry fy  
y y ją tk o w e j n a  e k sp o rt ja j  w  p rzesy łk ach  
5000 i 10,000 kg., przy-znania d la  e k sp o r­
tu  ja j  p ra w a  reekspedycji i ta ry f  n a  sole 
po tasow e. P o n a d to  u ch w alo n o  szereg 
w niosków , z m ie rza jący ch  do  popraw y' 
stosunków  k o m u n ik a c y jn y c h  we W sch o d ­
niej M ałopolsce  przy' u k ła d a n iu  ro z k ła d u  
jazdy  n a  ro k  1930/31. W  końcu  u p o w aż­
n io n o  d e leg a ta  Izby  do  P ań stw o w ej R ady 
K olejow ej d o  p o ru sz en ia  n a  te re n ie  P a ń ­
stw ow ej R ady  K ole jow ej kw estji n icrc- 
gu/Łamego k u rso w a n ia  p o c iągów .

INKASO W E K S L I P O  50 GROSZ i
od sz tuk i bez w zględu  n a  w yso k o ść  o d ­
c in k a  za ła tw ia  D om  B ankow y Jako*  
ULAM, we Lw ow ie, u l. 3. M aja  1. 12. •

„Bagatela'
Kejtina 3 — Dziś niedzie'a i w każdą, 
ni?d is ę ' św ęto odbywrn się five-o cloc 

z całym p o  gramem

Ur. Jó ? e f K 0 F F L E P
prof. Konserwatorium P. 7' M prze­
prowadzi' się naul. PĄBCZA Ńt KIE J 
boczna Ossolińskich 7 drzwi i  .

Z  kraJa.
TT ag eu c ji p o cztow ej K o szlak i, pow  

ż b a ra ż  zap ro w ad zo n o  służbę te le g ra firz  
n ą  i lejef w o-gron. godz in ach  dz/renny/ h. 
Ja k o  węzeł d la  w y m ian y  rozm ów  lelef. 
fu n k c jo n u je  c e n tra la  Z b araż.

G IEŁD Y.
W aisztaw a 28. winzcśrtia.. -(Tc-1. G P .)

4 pinc. pożyczka inweistycy jn a  1 1 8 '3/-L
5 ,/pirc. ipożyczlka dolar-owa 62, 5 >pto. po- 
żyekka kanwensyjn-a 49 -tnzy' em m ih, 
FO /ppc. pożv.ozka .kolejŁ-wa 1*08 .i :pól, 8 .prc. 
1M Y  -aiłUtr Bktu Ciiąp. K-*aj. Ot, 8 p rc . L i- 
f-lly zas t. 1-fcu Rolnago 94 8 prtc. CfcUigaflje 
Bkni Goeip. Kraj- 94 - *  (e sa m e  7 iprac,. 88 .J5 .

Vauuity i- dpw izy . D olary  S..87FS, Beil- 
gja 128.719, llotam dja 367-.01!'. Lo-nrlym 43.17 
Ikiry.ż 8-1-.85, Draga 2 5 3 * . Fnw ajcanja 
171.54, Sioklhcftn 238-45, W iedeń 123.*), 
W/tejSiy 46.55.

W a m i iw a  28. wuzeńii-ia.. (I c-1. G. F.) 
Bamk Poiokii HD, B ank  Z/w. Sp. Za-r. ~8'A, 
K iiC y 51, GegwĄsIk 38.90, LBpop '28, S ta - 
rach-o-wiipo 24,50.

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń  28 . wrzcśniia. (T fl. fi. DO 0m - 

dtMfjęim 284 88, Belłgraid T2.i{9'A, Berlin 
160.07, BniiisdSa 96.74, Bukairoszt 4-21.6, 
K-apenihaga 189.2:0,'! Lonidyn, 3 i,4 5  3/3, 
Madnyit 103.30, M-edjO-lan 37.IB, owy J-o-.ilk 
709.1' Osilo 139.20, P a ry ż  27.80, 1’raga 

(21-.00K, S o tja  5*10.2, Slioah.ota 190.70, 
W-anszawa 79.82, Z/urycih 136.83, Aimory- 
•kańskre .temi-e-dkije 168.S2, Fnantco*
sikie 27.70 WToskiie 3-7.13, JMgosl-j'\v;attek:4 
12.45. Potoki© 79.80. Czeskre 2093kt), Wręi 
gie-rsk:© 124-'0!3, Szwajicapsk/Le 136.90, Ren­
ta lutowia 0.959, Piemta koronow a 0.935, 
iM iraj, S . A dria  83.86, Ranikyerein 21 -aą



„ g a z . i - i  . 1  y U j i . w  N.i l dnia 30. w rześnia 1929. o  Lr. 15

RntłpflikTecft 9.50, KrefMamsItaH-t 52.40, An- 
jjl-o-batn-k 16J4, Kcmipa-s 14.10, L ac iid e r- 
-barut 26.50, M erkury 20,4-0, Zw nostenslka 
U 0 / ,  O a ern jjw cs  49.50. Aiuis.tr. kol. pańsil. 
29.1G, Ailjjjimy 00, Beng u. l-Lueitlton 01? 
4vrmp;> 1, PołrtJ 11001111? 2o£.55, Ufano. 109. 
Sko-u-a 382, Ste.isz.ii 14.50, Zi-elenitewstkii G?, 
'-amto 4, K arp a ty  4-75, G-ailóc-ja 36.

OBROTY PRY W A TN E.
I.w ów , -50. w rześn ia .

T endern ia  chwiejna., O brót ożyw iony. 
\V7ALUTY: Doi. am o ry k . 8  88.50-i-

8.89,(10, doi. k a n a d . 8.80 50— 8,81,00
k o lo n y  czesk ie  0 26.33--0.26.50, szylingi 
a u s tr .  125,00— 125.50, leje 0,05.00— 
0.05.25, fran k i fran c . 0.34.50- -0,34,75,
Ira n k i szw a jca rsk ie  171.50— 172.00, funty  
sz terling i 43.30— 43.50, czei wieńce sow. 
za  iedcn 17.00— 17.50.

ZŁOTO: 20 k o ro n  36.30.00—36.36 00,
20 m arek. 42.00— 42 40, 10 rub li 46.00- 
40.40.

SREBRO : K ór. a u s tr .  0.62.50—0,63,50, 
5 kor. a u s tr . 3.24.00— 3.30,00. flo r. a u s tr  
1.62— 1,65, ru b le  ro sy jsk ie  2,60— 2.65.
l*oeipjk* *a ru b e l 1.3U— 1.35.

? ■  i-------— -----

K ąi'k  radjmuy.

PROGRAM AUDYCJI RAIiJOWYCH.
N iedziela, 29. w rześnia 1029.

W jfrszaw a 1411 15.00 M uzyka z płyt 
g ram o f. 17.00 K oncert O rk ie s try  D y re k ­
c ji T ram w a jó w  M iejskich, pod d y r. Leo 
n a  C ym erm ana. W  p ro g ra m ie : S te fan i, 
N oskow ski i im. 20.30 K oncert p o p u la r ­
ny O rk ie s tra  P R . pod dy r. J .  O zim in- 
skiego. F . K aszew sk; ( trąb k a ), M. R ent 
gen  (śpiew) i pr<jf. J . l-efe ld  (akom p.). 
22 45 M uzyka ta n e c z n a  z „O azy".

K raków 312 17,00 T ra n sm is ja  k o n c e r­
tu z W arszaw y . 20.30 T ra n sm is ja  z K a ­
łowie.

Poznań 334 17.00 K o n cert z p ły t gra- 
niof. 17.50 A u dycja  d la  dz iec i. 19.00 Kon 
c e rt m u zy k i ro sy jsk ie j.  T erce t in s tru ­
m en ta ln y : p p . S tan is ław  W idc2y k  (fo rte ­
p ian ), S ta n is ła w  R y c h te r  (skrzypce), Sta- 
n isław  D o liń sk i (akom p.). 19.30 A rjc  cpo 
row e: p . H , Szulczew.iica (sopran), p. A n­
to n in a  Ja iik o w sk a -N eu m a n n i (akom p.). 
20.30 T ra n sm . z K atow ic. 23.00 M uzyka 
tan eczn a .

K atowice 408 20.30 1 rumsmis ja  k o n ­
c e rtu  in a u g u ra cy jn e g o  z o kazji o tw arc ia  
P ań stw . K o n se rw a to rju m  M uzycznego w 
K atow icach .

W iln o  385 20.30 K oncert w ieczo rn y . 
W y k . M a rja  M odraa  ska (sopran), A lbert 
K atz (w iolon.), W !. O st-o w sk i (flet), d r, 
T . Szdiigow ski (akom p.).

W rocław  253 19.05 P ieśn i k o m p o zy to ­
rów  sp ó łczesnych . 20,15 K on cert p o p u ­
la rn y  OTkiestry F ilh a rm o n ii Ś lą sk ie j.

K rólew iec 276 15.00 K oncert rad jo o r- 
k ie s try . So lista  B ro n is ław  G im pel (skrz.). 
20.00 ,,W jeczór L eh a ro w sk i" , wyk, ra- 
d jo o rk ie s tra  i  so liści.

Kopennaga 281 21.00  W ło sk a  m uzyka  
operow a 22 .00  K oncert ra d jo o rk ie s try .

L ondyn 356 17 00 R ecita l fo r tep ian o ­
wy Salom ona. 21.05 K oncert z ho te lu

f e j l e t o n  „ g a z . por,'* x 30. ix .  1923. 

HASS BRAND. , 29

T Y G R Y S
T t n m im l  F  Rychto-rskJ.

— □ -

— S2uchaj-no, Mary, czy jestem 
w ł a ś c i w i e  t w m m  pmyjaciereim. czy 
ln ie ?  C h y b a  n i e  j e s t e ś  m l  - w r o g i e m ?

—  Go, p ro s z ę ?
—  P o m o ż - z e  m d. M ó w i l i  m i ,  ż e  t e n  

T y g r y s  ł a d n i e  u r z ą d z i ł  B a y n A o n a
— Prawda..

—  H a .  t r u d n o ,  s k o r o  n ik  c h c e s z  m i  

n i c  o  ndim  M w n e d z ś e ć ,  d ia t jm y  t e m u  
s p o k ó j . .  S -p rw i a d iz a  m n i e  t u  j e s z c z e  
i  i n n y  i n t e r e s .

W  o c z a c h  " a m a g o fc a J y  m u  z ł o ś l i w e  

b ł y s k i ,  n i e c o  g ł o ś n i e j s z y m  Ł o n e m  o d e ­

z w a ł  s i ę :
—  M a r y ,  w i e s z  o  -te rn , ż e  P a w i a n  

w r ó c i ł ?
—  C o ?  —  z a k r z y k n ę l i  : p r z e r a ż e ­

n i e m .  o p a d a  ta c  b e z s i ł  n ie  n a  k r z e s ł o .

—  A  c o ,  p r z e s t r a s  z ry ła ś  s i ę ?  —  r z u ­

c i ł  t r y u m f u j ą c o .
— Wafiner... to nie prawda i TyJfcta.

P a rk  L an e . Sol. A lbert S an d le r (skrz.).
S z tu tg a rt 360 19.15 R ecital l-ortepja- 

n o w y  B n rth y  WeiilL 20.30 S z tu tg a rck a  O- 
p e ra  K am era ln a . .C haty  S zw ajca rsk ie" , 
o p e ra  k om iczna  w 1 ak c ie  A dam a, 22.30 
K oncert jro p u la rn y  O rk ie s try  F ith a rm o  
n ie śn e j. Sol. L ouis Schyer (w iolon.).

B c rjin  418 18.30 R ecital w iolonczelo­
wy p ro f. Ju l ju sz a  K lengla.

P ra  >a 487 18 00 A udycja n iem ieck a . 
P ieśn i.

M cd jo lan  501 20.30 K oncert Sclva- 
g ;cgo._

W iedeń  516 16.00 K oncert p o p o łu d ­
n iow y  k an eli G ang lbcrger. 18.00 K oncert 
k a m e ra ln y . W y k . S te in e r (skrz.), Neu- 
m a n n  (w iolon.). W ach te l (fo rt.). A udy­
c ja  w o k a ln a . W yk. B ella  A lten .

H u izcn  1071 18.50 K a ta rz y n a" , o p e ­
re tk a  O ffen b ach a . 20.25 K o n cert orkjo- 
s try  K. R. O. M uzyka  O ffen b ach a .

P o n ied z ia łek , 30, w rześn ia  1929.
W arszaw a 1411 16.40 M uzyka z p ły t 

g ram o f. 18.00 T ra n sm is ja  u ro czy sto śc i 
z am k n ięc ia  P o w szech n ej W y staw y  K ra ­
jo w ej w  P o zn an iu . 20.30 K oncert m ię ­
d zy n aro d o w y  z W arszaw y . O rk ie s tra  F il 
h a rm o n ji  W arszaw sk ie j pod d y r. J .  lio - 
jan o w sk ieg o , o raz  Ew a B an d ro w sk a -T u r- 
ska a r t .  op . (sopran) i p ro f. Z ofja  R ab- 
cewiCzowa (fort.) 22.45 M uzyka lekka .

K rak ó w  312 20.00 T ra n sm is ja  h e jn a łu  
z W ilż y  M arjack ii j. 20.30 K o n cert m ię ­
d z y n a ro d o w y  z "W arszawy do W ied n ia , 
B erlin a , P ra g i d B u d ap esztu .

P o z n a ń  334 17.35 A u d y c ja  d la  ż o łn ie ­
rz a . 20.30 K oncert M iędzynarodow y z 
W arszaw y .

K atow ice  408 16.20 M uzyka z p ł j t  
g ram of. 20.30 T ran sm . k o n c e rtu  m ięd zy ­
n aro d o w eg o  z W arszaw y .

W iln o  385 17.50 Kom . P . W . K. 18.00 
K oncert pośw ięcony  p ieśn i n iem ieck ie j 
w  w y k o n an iu  W an d y  H e n d ry ch ó w n y  (so 
p ra n j,  A d am a L u d w ig a  (b a ry to n ), d r. T. 
Szeligow skiego (a k o m p ) . 19.2p A udycja 
w eso ła . 2fi.4o M uzyka  lan cązn a .

W ro cław  253 20.30 „ P rz e g ra n a  p a r-  
tjujf* ra d jo n o w e la  G e rh ard ta  FTauptinan- 
n a . 21.20 P ieśn i H ugona W o lfa  o d śp ie ­
w a O rP k  Schalit.

K o p en h ag a  281 20.15 W icczór m uzyk i 
d u ń sk ie j. 21.30 D u ń sk ie  p ieśn i i poezje

B rn o  342 .19.05 K oncert Międzymaro 
dow y z W arśzaw y .

F ra n k fu r t  390 19.35 L ek c ja  a n g ie l­
sk iego. 20,00  .,D uchy", p raw d ziw e  i n a ­
ślad o w an e

B erlin  418 16.30 M łodzi w irtuozow ie. 
P o lis  K o n se rw a to r ju m  im . K lindw orth - 
S dharw enk i. 19.05 K o n cert k a p e lj B raci 
S te in e r. 20.00 K oncert M iędzynarodo  
wy z W arszaw y .

S ztokho lm  136 20.30 K oncert Karne 
ra ln y  T r ia  B udap esz teń sk ieg o .

L an g cn b crg  473 17.35 K o n cert K am e­
ra ln y . W y k o n a  T rio  H iilser. 20.30 K on­
cert p o p u la rn y  m ałe j ra d jo o rk ie s try .

V\ ieden  516 16.00 K o n cert p o p o łu d ­
n iow y k w a r te tu  Si-wing. 20.00 M iędzyna­
ro d o w e a r je  i p ieśn i odśpiew a Guy Ic 
r e u v re .  20.30 K oncert m ięd zy n aro d o w y  
z W aTszaw y.

L en in g rad  1000 19.30 „N os", opera  
S /o s ta k ie w ic za  (p re m ie ra l.

m m m m m m m a u m u m a m M u m m
md'esz, k ła m ie s z )

— Tak sądzisz?...
— Ach, moj Bioże! — jęknęła głu­

cho, kryjąc twarz w -dłoniach, zupełnie 
złamana.

Wagner nachylił się ku niej, opie­
rając łokieć na kolanie:

— No, no, Mary, noe przejmuj się 
łem zanadto, mówił uspakajająco. Wy­
znam ci1 szczerzo d «BtwfcrSae: dotych­
czas jaszce n3at z naszych ludizd go nie 
widział.

Podniosła żywo głowę:
— W takim razie policja jesz< ze 

nic n:e wie napewino?
— Owszem, mamy zupełną pew­

ność. W ciągu ostatnich -trzech tygo­
dni zaszły trzy takie wypadki, gdzie 
obecność Pawiana została niewątpli­
wie stwierdzona.

— -Najpierw Tozprucie kasy u fir­
my Wilts et Co

— Przecież to b y ła  spra w ka Gandi- 
la l — k rzyknęła  z rozDaczą. — Wiesz 
przecie, że Gandila za to zam k n ęliI

— Racja, ale to była tylko fiuta, 
najzwyklejsza finta. Słuchaj, co ci D o ­

wiem. 'Przed rozpruciem kasy musiało

K nn n as 1935 19.30 M uzyka wi cczo j  
n a  21.00 K oncert.

 O -

Radio a muzyka.
Lwów, 28. września.

(F) P rzem y sł g ram ofonow y, jak o też  
w y d aw n ic tw a  n u t  i l ite ra tu ry  m uzycznej 
zw alczały  ra d jo fo n ję . o b a w ia ją c  się g ro ­
źn ej k o n k u re n c ji. O k azu je  się jed n a k , 
j a a  tego doa  odzą  c y fry  s ta ty s ty czn e , że 
s ta in  się coś wręcz p rzec iw nego . P o p y t na  
w y m ien ione  a r ty k u ły  w zm ógł się do tego 
stopnńa, że p ro d u cen c i ich n aw et p ro p a ­
g u ją  ra d jo fo n ję  i łożą  n a  n ią  duże  sum y. 
J a k  s iln ie  w zrosło  pod w pływ em , radjof-o- 
nji z ap o trze b o w a n ie  m u zy k a lji, dow odzi 
osiąg n ięc ie  z o b ro tu  n 'm i rek o rd o w ej su ­
m y 15 m iljn n ó w  d o la ró w  w  sam y m  S ta ­
n ie  New J o rk  w  ro k u  ub ieg łym . Je d n a  
ty lk o  f irm a  z an o to w a ła  w  c iągu  re k u  
w zrost o b ro tu  o 1.5 m iljo n a  d o larów . 
P rzed sięb io rs tw a  k o n ceilo w e  n o tu ją  z a ­
ra ze m  p rzec ię tn y  w zro st frek w en c ji o 
10% . O d n o śn ie  do  p rzem y słu  g ra m o fo ­
nowego, n ie  uszło  chyba u w ad ze  ra d io ­
am atorów ,, ja k  in ten zy w n a  je s t  d z is 'a j  
w sp ó łp raca  p rzem y słu  g ram o f. z  ra d jo fo - 
n ją . Je d y n ie  ro zw o jo w i ra d ja  zaw d z ię ­
czam y obecny  w ysok i poziom  techn iczny  
i a r ty s ty c z n y  p rzem y słu  g ram ofonow ego , 
że w ym ien im y  ty lk o  a u d y c je  oper z płyt 
g ram o fo n o w y ch .

O G L O S Z E N F A r

POMOC LEKARSK*.

Specjalista chorób skórnych, wenerycz. 
i kosm etyki

0 r. Henryk Spund-Fischer
b . d łu g o le tn i lek a rz  (asyst.) k lin}k d e r­
m ato log icznych  w B erlin ie , P ra d z e  i  W ie 
d n iu , o rd y n u je  L w ów  pL M arjacki 10, II. 
p., dru g ie  w e jśe ie  Sobieskiego 2. Poczekał

nie separatkow e. —  T elef. 51— 68 .

Zakład  lechn.-Dentystyczny

Marian M  KESS'.E8
Lwów, pl. Bernardyński 10.

TB. lek. szpił. w led.
Dr. NORBERT JUPITER  

sp ec ja lis ta  ch o ró b  sk ó rn y ch , wenerycz­
nych i k o sm etyk i, Stanisławów, 3-go 
Maja 11. U suw anie  w łosów  e lek tro lizą  
n aśw ie tlan ie  lam p ą  k w arcow ą, leczenie 

bo7nn p ra r" 'in «  7vlnVów 5 (10-’

n m m u B B m H B u m m u m m m m m a a
się ją odsunąć od ściany. Rozumiesz?

— No i cóż z tego?
— -Otóż jeden, jedyny człowiek zro­

bił tę robotę. Jeden, jedyny człowiek 
otrsunął ciężką kasę, ważącą dziewięć­
set dwadzieścia ośm f intów! A powiedz 
sama, czy prócz Pawiana znajdzie się 
jakiś drugi człowiek, któryby coś po­
dobnego potrafił?

— Może ich tam było dwóch,1 mo­
że i więcej nawet?

— Nie! Jeden był tytko, napewno. 
Ale mogę ci dać jerze ze i inne dowo­
dy. Dwa -tygodnie temu włamano się 
dlo magazynu futer Van Suydama i u- 
kradziono nie mniej i nie wiecej, jak 
czterdzieści tysięcy .skórek soholowwch 
.Złodziej wy niósł czterdzieści tysięcy 
skórek1

— I cóż to ma do rzeczy? Futra są 
takie drogie! Czy myślisz, że tylko je- 
dc-n Pawian musi je kraść?

— Z pewnością nie on jeden... Ale 
pow;edz mi: któż oprócz Pawiana od­
ważyłby się na to, aby z dziewiętna­
stego piętra domu, gdzie znajdował się 
ten magazyn, spuścić się na dół po 
ryn oie?

Or. Anna K O P U TO W A
ordynuje w chorobach skórno-wener, 

i kosmetyce lek. od 3—5. 
ul. Friedrichów  8.

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klin ik  w iedeńskich  

Dr. M. MONDSCHEIN  
Stanisław ów , G olnebowskiego 30,

sp ec ja lis ta  w leczen iu  ch o ró b  sk ó rn y ch  
i zas ta rza ły ch  w enerycznych . K osm etyka 
lek a rsk a  i ieczen/e ra d y k a ln e  żylaków .

kieijalisia chorM skórnym, weneryunych 
i kosmetyki

Dr. I. H U  N D  L f i S S
oraynuje o*1 8-10 2 6, w  n ied z ie lę  od 9-1. 
LWÓW, ASNYK A 1,. (róg P iłsudskiego) 
r e i .  48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w  

p o w r ó c i ł ,

docent DrUWIKTOR REIS
p o w ró cił (ul. F re d ry  4).

Zakład Techniczno-Deiitystyany

WILHELMA 1UWELESA
b długo), kier. techn.-dent. zakł. 
Dr. Kalznera został przenie­

siony z u'. Boimów 31 do 
Rynku 25. I. p.

B iek . oddz. p ro f . E lia sa  1 p ro t .  P o rg .  ,a

Dr. Karol Saiz
w ch o r. w ew n etra , spec. p rz em ia n a  m a- 
te r ji  (cnkrzyea, otyłoścjjigicht) j p rzew ód 

pokairm ow y ord. od 9— 12 i 3— 6 
Lw ów . L egionów  31. tel. 77—76.

7022 10

1j PENSJONATY 1 LETNISAA ,  
10  grom y za Kryms. f

ZA* OPARU w illa  „Wifcfarja" na dr oda  
do Sanator. nares. pcloca rokojo s  aa 
lam ntnym a-iie-n po ceno 1 b or l-c  1 
miarkowanych, 7266-3

1
N

NAUKA I WYCHOWANIE. 1  
10 groszy za wyra* .

OW E KUBSY G im n as ty k i zdrowioino- 
ry tm ic zn e j d la  P a ń  p o d  k ierow nic tw em  
dy p lo m o w an e j n au czy c ie lk i szkoły 
M ensendick  ao zp o czy n a ją  aię 1. X. In­
fo rm ac je : te l. 59—37. 7354-2

„ECOLE FRANCAISE‘% B ato reg o  34. roz 
p o czy n a  -od 5. p aźd z iirn iik a  1929 now y 
w ieczo rn y  k u rs  b u c h a lte r ji. jak o też  
języ k ó w : fran cu sk ieg o . angielsk iego,
n iem iec k ie g o  p isan ia  n a  m aszynach , 
s te n o g ra f  ja . 7491-7

— I to ma być ledyny dowód ?
— Jeszcze nie koniec na tem. Okna 

w magazynie były zakratowane. -Kra­
ty  takie mocne i grube, że nawet młot­
kiem nie potrafiłem rob wygjąc. Otóż 
ten ptaszek, co ukradł futra, jak stwieT 
diziliśmy, powyginał kraty gołemi -rę­
kami! Teraz -Dowiedz sama, czy to był 
Pawian, czy kto inny?

MaTy opuściła nisko głowę,
— A i tutaj, w Tangle chodzą słu­

chy, że Pawian paw  ócu. Nikt go ’esz- 
cze me widei~ł, wszyscy jednak o nim 
mówią. Nie słyszałaś jeszcze nic -ta­
kiego?

Spojrzała na a jer. ta rozpaczliwym 
wzrokiem i skinęła wreszcie głową

— Owszem... słyszałam Ale to nie* 
prawda, Wagner. To niemożliwe!

— Wyobrażam sobie, co .się teraz 
w tobie dziać musi, — mówił Wagner 
ze współczuciem. — Ja jed< n mogę cię 
rozumieć. Z całej policji ja jeden tylko 
wiem. w jakm  s( osunku stoisz do Pa­
wiana.

— Chyba się nie wygadałeś z ni- 
czem? — zagadnęła ostrym tonem.

a  <1 a
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n o r sy  M ituryczne i  D okształcające

W i e d z a
K raków, ul. Studencka 14. I. p .

p rzy g o to w u jące  n a  u stn y ch  lek c jach  kur. 
Sow zbiorow ych w  K rakow ie, o ra z  w  
drodze korespondencji, zapom ocą  św ie­
żo p rzez  fach o w y ch  p ro fe so ró w  o p raco ­
w an y ch  sk ry p tó w , w skazów ek, p ro g ra ­

m ów  i tem a tó w  
p rz y jm u ją  w p isy  n a  n o w y  ro k  szko lny  

1929/30 n a
1) K urs m aturyczny g im n az ju m  w szy­

stk ich  ty p ó w  i se m m a rju m  n au cz .
2) K urs średni 5-ta  i 6. ta  kl. g im n.
3) K urs n iższy  w zak re s ie  4-ch kl. 

g im n.
4) Kurs 7.m ]u klas szkoły pow szech­

nej.
6) K urs p rz y g o to w u jący  do egzam inu  

specj inego, upraw niającego do skróco­
nej służby w ojskow ej.

U w aga, U czniow ie k u rsó w  k o re sp o n ­
d e n cy jn y ch  otrzym ują co m iesiąc, oprócz  
ca łkow itego  m a te rja łu  nau k o w eg o , tc . 
m aty s  5-cin głów nych przedm iotów  do 
o p raco w an ia , a  podczas egzam inów  kol- 
lo k w ja ln y ch  k o rz y s ta ją  z wrycieczek geo­
g ra ficzn y ch , o raz  z n a u k i c z y ta n ia  m ap.

Na k u rsa c h  „ W ied za"  w y k ła d a ją  naj 
w yb itn ie jsze  siły  fachow e k ra k o w sk ich  
p aństw , sz k ó ł śred n ich .

Do dysp o zy c ji u czn ió w  (-enic) k u r .  
sów  zb io row ych , o raz  k o re sp o n d en c y j­
ny ch , g a b .n e t p rz y ro d n ic zy  i  geograficz­
no-geologiczny, jak  rów n ież  b o g a ta  bi- 
b ljo te k a  po d ręczn ik ó w .

Ż ądać b e zp ła tn y ch  p ro sp ek tó w
5158-?

I WOLNE POSADY, 
10 groszy za wy ras. I

PR Z Y JM Ę  uczciw ą pokojow ą Św iadec­
tw a  w ym agane . K ochanow sk iego  93.

7400-3

PRAKT1 KANTA z m a tu ra  p o sz u k u je  po­
w ażn a  firm a  do  b iu ra  te c h n icz n o -h an ­
dlow ego. Z głoszenia  { od „W .‘‘ do  A d­
m in is tra c ji. 7429-3

CHCESZ o trzy m ać  posadę7  M usisz u k o ń ­
czyć k u rsy  fachow e, k o re sp o n d en cy jn e  
p ro fe so ra  S ekulow icza, W arszaw a , Żó. 
ra w ia  42 h. K u rsy  w y u cza ją  lis tow nie : 
b u c h a lte rji, ra ch u n k o w o śc i kup ieck iej, 
k o re sp o n d en c ji h an d lo w ej, s ten o g rafji, 

n a u k i h an d lu , p raw a, k a lig ra tji,-  p isa  
n ia  n a  m aszy n ach , to w aro zn aw stw a , 
ang ielsk iego , fran cu sk ieg o , n iem iec­
kiego, p isow ni o raz  g ra m a ty k i p o l­
skiej. P o  u k o ń czen iu  św iadectw a. Ż ą­
da jc ie  p ro sp ek tó w . 6036-12

POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za .yraa . f i

TEC H N IK  d e n t. p ierw szo rzęd n y , sam o­
dz ie ln y  ta k  w o p e ra ty w ie  ja k  techn ice  
puszuku jo  p o sad y  od za raz  Zgłosz. do 
ad m . pod  „ J . B .“ 7357-4  |

PRAKTYKANT lasow y z d w u le tn ią  p ra k ­
ty k ą  w N ad leśn ic tw ie  p o sz u k u je  p osady  
od zaraz . Z g łoszen ia  do  A d m in is trac ji 

„G azety  P o ra n n e j"  p o d  ,,H u b e rt" . 7108 2

ASYSTENT fa rm a c ji, ru ty n o w a n y , 1). d o ­
brze  po lecony, p o szu k u je  zas tęp stw a  
ew ent. s ta łe j p osady  wo Lw ow ie od z a ' 
raz . Ł ask aw e  zg łoszen ia  pod : A pleka 
w Bóbrce d la  a sy s te n ta . 7313-3

 1---------------------------
PANIENKA m łoda , in te lig en tn a , su m ie n ­

na bezw zględn ie  uczciw a prgszui uje. p o ­
sady  w sk lep ie  b taw aln y m  lub  k s i ę ­
g a rn i wc L w ow ie. Ł ask aw e  zg łoszen ia  
pod „Sum ienną* „Gaz. Por." .7443-3

K O N C Y PIEN T ad w o k ack i p o sz u k u je  po 
sady. Z głoszen ia  pod  Sokal, sk ry tk a  1. 
13. 7420-9 -----------------------------

KUCHARZ obznajomiiiomy z k u c h n ią  ja r -  
sk o -p ry w a tn ą , r e s ta u ra c y jn ą  i c u k ie r ­
n ic tw em  p o szuku je  p o sa d y  od zaraz. 
M ochnackiego  N r. 6, K rochm alik .

7370-3

OSOBA in te lig en tn a , la lt 40, energ iczna , 
p o sz u k u je  d o  z a rz ą d u  d o m u  —  z a jm ie  
się d z iećm i — do m a ją tk u  lub  n a  ple- 
b a n ji .  Adm. „L . J . “ . 7375-2

PSZCZOLARZ b a r tn ik , rto-Iarz w s ta r ­
szym  w ieku , b u d u je  u le  ró żn y ch  sy ­
stem ów , ro b o ty  m eb low e, po-szukuje 
p o sad y , L w ów , D ro g a  W u leck a  23. 
Dom  H m iela . 7474-3
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D O D G ^  BROTHERS'
Zbudowany do pracy-do ciężkiej pracy 
— do każdej pracy, której żądacie. 
Z  najcięższemi ładunkami przez najt­
rudniejsze drogi, przez strome wznie­
sienia. Niewzruszony Szybki, trwały 
i pewny dla każdego terenu, . . . Oto 
jest Dodge Brothers' wóz ciężarowy!

W ysoko sprawny, o wielkiej mocy, 
6 cylindrowy motor z watem korbowym, 
opartym na 7 łożyskach. W ytrwałość 
gwaramowana przez użycie do wszel­
kich ruchomych części wysoko warto­
ściowej stali, chromowo vanadiowej, 
najtwardszej stali użwanei przy budo­
wie wysoko wartościowych maszyn. 
Bezwarunkowe bezpieczeństwo na każ­

dym terenie, w zamieszaniu ulicznem 
przez natychmiastowe, samo-wyrównu- 
jące, hydrauliczne wewnętrzne hamulce 
Działaj ace na 4 Kola . . .  to tą 'Dodge 
Brothers’ wozy ciężarowe.
‘D odge Brothers' wozy ciężarowe (daw­
niej ‘Graham Brothers’ wozy ciężarowe) 
są Budowane dla wszelkicn pojemności 
od */j tony — i  ton. 40 różnych nad­
wozi znaiduje zastosowanie do każdego 
rodzaju transportu i potrzeby.
Podajcie nam wasze specjalne życzenia 
i pokażemy wam jeden ‘Dodge Brot­
hers' wóz ciężarowy, który szybko, 
ekonomicznie i bezwarunkowo pewnie 
dla was pracuje.

Jetieralna Reprezentacja: S  Żmigród, Katowice, ul. Piłsudskiego 4: Danztg, Kohlenmarkt 12 
Reprenzentacja; Władysław Kozłowski, Kraków, Rynek 34: Auto-Service, Lwów, 

Plar Smolki 5 ;  Alexander Hapke, Poznań, ul. Fredry 12 
DODGE BROI HER.S' TRUGKS. DJY1SION OB CHRYSLER MOTORS. DETROIT. MICHIGAN

PO SZ U K U JĘ  cu k ie rn ik u  (p ierw szo rzęd n a  
sita) n a  w y jazd  do c u k ic r rn i n a  bardzo  
d o ln y ch  w a ru n k a c h ; p ie rw szeństw o  
m a ją  p raco w n icy  Z aleskiego —  V elza. 
O ferty  o raz  od p isy  św iad ec tw  sk ład ać  
do  R ed ak c ji pod „N ad zw y czajn y '

2348-3

1>U r K u ń A u ż t A i a  zak iau u  io io g ia u e z -  
nego  p o sz u k u ję  pom octtiiczkę (żyd.), 
p osada  n a ty c h m ia s t do  o b jęc ia . Z gło­
szenie pod „R e tu sz e rk a "  do Adm .

7407-3

I KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy  za wyraz. i

NAUCZYCIEL, 111. k lasa  g im n a z ja ln a  n a  
L w ów , dom  zam ożny , w a ru n k j doiirŁ, 
N auczycie lka  francu sk ieg o , n iem iec k ie ­
go, m ożliw ie  z m u zy k ą  p o trzeb n i n a ­
ty ch m ias t: B iu ro  Niemczy new sk ie j,
P lac  A kadem  cki 3. T e le fo n  13 —01.

7301 2

„ M O N  I Li S Z  li 0 “
ul. Zimorowicza 10 poleca

FO R TE P IA N Y — PIH NINA
w wielkim wyborze, w różnych 
ceDach — na dogodne spłaty.

R ESTA U R A C JĘ p o k o je  śn iad an k o w e, 
p e in y  w y szy n k , tra f ik ą ,  h a n d le m  k o ­
rzen n y m , c e n tru m  rtlias.ta L w ow a 
sp rzed am , w ydzierżaw ię , o d d am  za 
k a u c ją  n a  ra c h u n e k  lu b  p rzy jm ę  s d ó I -  

n ika. Z głoszen ia  do A d m in is trac ji pod 
„ P ew n a  so lid n o ść" . 73383-3

SYPIALNIA fra n c u sk a  n o w a  o k azy jn ie  
do  sp rz ed a n ia . O rłów , T k ac k a  42.

7398-2

FO R TE PIA N Y , p ian in a , d o sk o n a łe j ja k o ­
ści. d łu g o le tn ia  g w a ran c ja , dogodne  
sp ła ty . T ru n k w a lte r . S try j. 7403-2

MAŁPKA o sw o jo n a  z d o sk o n a ła  k la tk ą  
żelazn ą  ta n io  do sp rz ed a n ia  u D ra 
M ondscheina, Stanisławów -. 7311-1

SPA W A nN IC S i ELEKTRODY io  sp aw a­
n ia  eloOdr ssweidiz.kjc Kj&Ubeq$t -„OK" 
.zam awiać u in ż . SeeUenfreunda, Lwów, 
Konopnickiej', tell. OkBn. 733G-3

PA R C EL Ę  n a ro ż n ą  d u żą  p rzy  żó łk iew ­
sk im  gościńcu sp rzed am . C hodkiew i­
cza 8  —  sk lep . 7136-2

FU TR O  d am sk ie , bob ry , w ie rzch  p lu szo ­
wy., o k azy jn io  do sp rz ed a n ia  —  p ra c o ­
w n ia  fu te r  K aro la  S c h u re ra , S e n a to r­
sk a  10 . 7418

PIĘCIO LA M K O W Y  ek ran o w y  o ry g in a ln y  
,,Rad;V>ne“ k ró tk o -ś red n io  d ługofalow y, 
z ak o m u la to ro m i, g łośn ik iem  sp rz e ­
dan i, K olćsza, S y k slu sk a  10. 7431

! m i e s z k a n i a , s k l e p y
10 groszy /a  w yroz i

PO SZ U K U JĘ  3— 4 pokuj i z ko m fo rtem  
w śród m ieśc iu  w k i.m ien icy  p rzed w o ­
jen n e j. B liższe w aru n k i podać do Aci- 
n P .iis tn ic ji-  „ C h rześc ijan k i" . 7101 -li

3— 4 PO K O JE  n a jw iększy  ko m fo rt, sło ­
neczne, w y n a jm ę , og ląuać T a rn a w sk ie ­
go ,'SU. od 4— 5. 7297-6

STU D EN T tó ł i ie c l in j i i i  p o sz u k u je  po- 
l żądnego  m ieszk an ia  z u trzy m an iem  
w s ró d m ie ś c u . Z głoszenia D o ro ta  Neu 
,£Lar„ Lwów, ł  yyiakpssyjJu L 7146-31
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PO M IESZKANIA <rwu lu b  t r z j  poko jcrwe- 
go w c e n tru m , ew en tu a ln ie  bez kosn- 

' fo r tu  d o sz u k u je  się. Z g łoszen ia  do 
adw . D r. E rw in a  Seidena-, K o p ern ik a  
22. 7431

W  PO B LIŻU  T ech n ik i, O kólsk ięgo  6, d la  
k ilk u  Panów ' lub  P a ń  miiieszikanie z u- 
trzy m an lem , M o raw sk a . 7424 3

M IESZKA NIE cz tero  p o k o jo w e  k o tm o rtó -  
w e blisiko Szp ita l i Pow szechnego od 
s tąp ię  lu b  zam ien ię  n a  trzy p o k o jo w a . 
O fe rty  p o d  T an io "  a o  ..G azety  P o ­
ran n e] . 7415

PO K Ó J w  śró d m ieśc iu  u m eb lo w a n y  z u - 
trzy m an ie m  dla. so lidnych  P an ó w . W ia ­
dom ość; T ra f ik a  P a n j  Ja w o rsk ie j p lac  
B e rn ard y ń sk i 3. 7433-2

‘l
M IESZKANIA 2, 3 i 5-cio n o k o jo w e  z 

k o m fo rtem  do w ynajęc ia  w  now ej k a ­
m ien icy  p rz y  ul. Ś w ię to k rzy sk ie j 7. 
O glądać m o żn a  m iędzy  3— 4 poo o l.

7432

M IESZKANIA 3 i 4 p oko jow e p rzy  u l. 
D u n in -B o rk o w sk ich  9. (boczna L is to ­
pada) za  czynszem  zg ó ry  do w y n a jęc ia  
In fo rm a c je  ul. B olesław a C h ro b reg o  4. 
p a r te r ,  te l. 61— 06. 7496-6

    , (

2 PO K O JE  z m ałą  k u c h en k ą  zaTaz do  
w ynajęc ia . W jn-l.uność te le fo n  N r. 
6145. 7470

1)0  W YNA JĘCIA p o k ó j d la  s tu d e n tk i 
luib u rzęd n iczk i z u trzy m an ie m  lub 
bez, p rz y  in te lig e n tn e j ro d z in ie , K ącik  
20. I .  p . na  lew o. 7485

s: ROŻNE U O N IESiiiN IA . 
10 groszy za ras i

7 l l i  n W r  k o łd ry , k o ce , p led y , m a-
Ł , , p  *  * *" terace . p ie t  'y n y , p o d u sz ­

ki, p rzesc ie^ ad t , s ie n n ik i 
p o le c a  n a jta n ie j

K A £ .  & e* i a* a .4 6  & I
Lw ó w , Kopć rn l ia 4. tei 51-10. 

ty lk o  n a p rze c iw  Szko w rona .
--------------------------------------------  H

PIE R W SZ O R Z ĘD N Y  p en sjo n a t w  Nie- 
m iro w ie  „ Z d ró j1 n a  3 la ta  do w y­
d z ie rżaw ien ia . Bliższe in fo rm a c je  u- 
d z ie la  „Okazja*", Ł y czak o w sk a  15

7367-3

W z t f f e i . w  ostatni fzas
na sadzenie hrwiatńw wito-wmyth.

Są teraz tańsze.
i lep ie j się z ak o rz en ia ją , z im u ją  w 
g runcie . S to k ró tk i szt. 5 g r„  kopczak i 
szt 5 g r., m alw y  szt 15 gr.. cam panu- 
le sz t. 20 gr., d ig ita lis  szt. 30 g r., gw o­
ździki i in n e  k w ia ty , k łącze  z im o trw a  
łe- a s te r  w ieczny  15 gr., so lidago szt. 
15 g r., m arg a rA k i szt. 15 gr.. o rlik i 10 
gr., a c h ille a  40 gr., g e o rg in ja  w ieczna 
50 gr., d z ik ie  w in o  n a  o k ry c ie  gołych 
śc ian  szt. 1 zł., 10 sz t. z ł. 9.— , k rzew y  
b zu  1 zł. w  w ięk szy ch  ilościach  ra b a t“

w iśn ie  (okazja) 1.50, a g re s t  2 zł., pożeczki 
1.50, k w ia ty  w w a zo n k ach  szt. 50 gr. 
Waśnie (łolów ki) sz t. 1.50 zł. N ab y ­
w ać m o żn a  ra n o  do  12-tej i od  4-tej 
popoł. P ia sk o w a  1. 15. N a p ro w in c ję  
n ie  w y sy łam . 7150-10

PO  PO W R O C IE  z zag ran icy  obejm uję  
osobiście  jed y n y  fach o w y  zak ład  k o ­
sm etyczny  p o d  f irm ą  „ E u re k a " , Lwów 
B o u rła rd a  4. zao p atrzyw szy  go w  osta t 
n ie  zdobycze k o sm ety k ) fran cu sk ie j. 
Ma silj m łodości, p iękności, r a ijo w e , 
p a -a fin o w e  i t. d 6s»4 I

FUTRA n a  zam ów ienia oraz w szelk ie 
p rzeró b k i, p łaszcze dam sk ie , fu t-a  mu 
skie w y k o n u ję  so lidnie i U nio . Gu­
staw  R udek, p raco w n -a  fu ter. Ł ycza­
kow ska  19. 5884-30

      — ł
WODY M IN E k A L N E  sto łow e i leczniczo 

w y ro b u  ta h ry k j  „Z d ro w ie" zn an e  ze 
sw ej sk u teczn o śc i —  sp rzed aż  d ro b n a  
w a p te k a c h  —  h u rto w n ie  w e fab ry c e : 
n i. Z drow ie  9. 7135-4

K O M PLETN E w y p raw y  ślu b n e . T ow ary  
n a jlep sze j jak o śc i. Geny przystępne,, 
dogodne w a ru n k i. „ S za tn ia" , P ie k a r ­
sk a  8 7385-2

OSTA TN IE now ość, k o ro n e k  i kołnierzy:- 
ków  do su-kień w  w ielk im  w y b o rze  p o ­
leca n a jta n ie j  P iep es , L w ów , B oim ów  
Ir  , .7476 10

M IK R O C ID ", czy  p rzek o n a łe ś  się, że 
tenże  leczy ra d y k a ln ie  g ruźlicę , z ap a ­
len ia  o ra z  zołzy  u k o n i G en era ln e  z a ­
stęp stw o  P aw lin sk i i T . U rbanow icz 

Lw ów , W ro n o w sk a  8. 7490

DONOSZĘ, że z n a n y  G rafo log  R ab m  B o 
se n b lu m  w ró c ił do  I.wiowa i udz ie la  
ra d  zbawiennych w n a jb a rd z ie j  skoro 
p lik o w an y c łi sp raw ach ,, p o w ie  w am  

przesz łość  j p rzyszłość, d a je  n a jle p sze  
ru d y  w  za leżn o śc iach  h a n d lo w y ch , p r o ­
cesach, p o d ró ż ac h , ja k o te ż  m iłości, za 
m ie sz k u je  K azim ierzo w sk a  20. 7421

NA PKA W IA strzyże , czyści d y w u ry  p e r ­
sk ie , sm y rn eń sk ie . k ilim y  i fab ry czn e  
pTcdko, so lidn ie , ta n io  B orkow ska, 
B e rn a rd y ń sk i 12. n a p rze c iw  H o te lu  
K rakow sk iego . 7478

ŻARÓW KI, m eta lo w e  oszczędnościow e, 
węglow e, e le k try c z n e  g rz e jr ik i ,  gar 
n u szk i, że lazka , e lek try czn e  k o lb y  do 
lu to w an ia , e lek try c z n e  w e n ty la to ry , e- 
lck try cz n e  in s tru m e n ta  m .e rn icze , c ie l 
try cz n e  d zw onk i, b a te r jc , p rzy c isk i, t e ­
lefony , nunicTatoTy. m a te r ja ły  do  gro- 
m o ch ro n ó w  e lek try czn e  a p a ra ty  lecz ­
nicze i d la  celów  fry z je rsk ic h , d ru ty  
oporow e, naw o jo w e, o ra z  w sze lk ie  ir,a 
te r ja ły  w zak re s e le k tro te ch n ik i w ch o ­
dzące  —  L odow nie  „ F r lg id a ire “ —  p o ­
leca  f irm a  E . H a esm an n , Lw ów , P asaż  
H a u sm a n a  6. tel, 7— 77. 7481

KOMUNALNA KAiSA OSZUZĘDNOSCI 
pow. brodzik togo w BRODACH.

L. D/pr-ez./SO.
Brbd,, dnia 21. września 1029. 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOŚCI 
powiatu brodztłego 

W BRODACH 
o g łasza  

K O N K U R S  
na stanowisko dyrektora Kimiuii&ćnej 
Kasy Oazczedmości z  uposaż sruem oa 
ARII ao VI stopnia płac dla urzędników 
państwowych wraz z 15% dotia-tkaem 
komunalnym,

Wymagano warunki s
1) o b y w a te ls tw o  p o lsk ie ,
2) ndeprzekrocac ny 40 rok życia,
3) wykształcenie conajmniej śred­

nic z egzaminem dojrzałości,
4) i gzamim z  rachunkowości pań­

stwowej,- ■ względnie « rachunkowości 
bankowej,

5) cwLajnmieij o-letnia praktyka w 
instytucjach fmanwwyrh na n a r a d  - 
tiem stanowisku,

6) referencje przynajmniej 2 osó) 
znanych w świeci© finansowym, wzigh; 
dnie organów nadzorczych własnych 
luib -związkowyrh instytucji, w których 
kandydat pra.cciwaJ’.

Posaida bodzie nadana natych­
miast —. na raz"? na je d e n  rok pir»w. 
zorycaujs, poczerń może nastąpić sta­
bilizacja.

Podania z  dokładnym życiorysem, 
oraz żądanemi wyiżcj świadectwami 
niadsy-ła.ć należy do Wydziału powia­
towego w Brodach do dnia 10. oaź- 
dzierni-ka L929

Komisarz rządowy 
Storosta

7310 2 Dr. Siekało mp.

F R Y D E P ^ k  
[ I O P P E
skład bunt i utmn 
K A T O W I S E
K o ś c i u s z k i  3 5
D og o d n e  w a ru n k i 
C e n n ik  wys, łam  

b e z n łn tn ie .

SZAPSE P E L L E R  u ro d z o n y  190?, tą b ło -
nów  pow . P eczen iżn a , u n iew ażn ia  zgu­
b io n ą  książeczk ę  w ojskow ą w ydana 
przez PKU. S tan is ław ó w . 7402-3

SZTUCZNE riOol I R R F
wyrabia:

POI A C Z EK , Sam bor 29
C n n  ki d a rm o .

F MWszelkiego rodzaju
n a jm o d n ie j i n a jso iid n ie j 
w jk o u a n e  w  ńlsgaZ P tS

i pracouinl futer
E .  S O L I K  I-  S o lik a  w dow a) 

L w ó w  ul. S obieskiego 4,

n Ir o 7 i ii I Sypialnia zt 600'— UKu ŁJ d .  Si *oi. zl 350 —
i in n e  m eb le  n a  do g o d n y ch  w a ru n k i eh,
ró w n ież  i n a  p ro w in c ję  sp rz e d a je  m ag azy n

sr Herman fnunzerT„ s ^ .t
M E B L E

wszelkiego rodzaju, solidnie najtaniej
w  S P Ó ŁC E R ZEM IOSŁ K R A JO ­
W Y C H  daw n. Miejska W ystaw a 

plt«c Halicki 10 (dzied zin iec).
V" 1
D  ET D  ET1 f  V  kążdągro ro- 
W t l i t  I  I  dzaju i ga­
tunku oduawia i farbuje na nowe 

modne kolory fabryka kapeluszv
R U D O l FA  n e u w e l t a

B alonow a 1. 3.

W A G I  „ ' l E S S A *
p ie rw  rz ęd n e  w y k o n a n ie  ST ŁOW E. 
D Z IE S ^ IN E . W O ZOW E, O SOPO W E 

i IN W EN TA R ZO W E i t  p  po leca: 
H an d el to w a ro w  ż e laz n y c h  1 a r ty k u ­

łó w  t-cn n ie z n y c k
J. S Z U M A N  Sp. z ogr. por.

LW Ó -#, u l. GRÓ DECKA 2. B. t e ' .  41 47

Motory Semi D esei od 3 do 
120 HP. dla celów rolniczych 
! przemysłowych, Młyńskie ma­
szyny, Turbiny, Obrabiarki po­

leca

„P I L O T“
LwóYt*, Batorego 4,

Katalogi na żądanie.
P an so le  damskie i męskie 

oraz wszelkie naprawy i po­
krycia poleca i wykonuje

.Paragsn' Mana Bamouia
LW ÓW , W A Ł O W A  L. 9.W szelk ieg o  k.*| 1YC A

rndzflin M I
n a  zuffió- 

rodzaju. ■ v  ■ a u ł 1*  w e n ie  
n a jm o d n ie j —  n a js o lid n ie j  — w y k o n u je  
p ra c o w n ia  fu te r  Ch. Nachtw Śchter 

Lvrów , S Y K S T U S K A  10.

t e w i n , rzeczywiście urzędow o w ypróbow ane
antysentycznla  spreparow ane

® BIZECIE 

POEiHIC

Słuchajcie! Słuchajcie! Najnowsze 
i nowina,

Dla ojca i matki, dla córki i syna i 
Ot ,.BATRA‘" — Beterje dziś rekord

zdooyły,
I sławą światową swe imię okryły.

Czy radjo, czy lampka—w Komorze, 
czy dworze 

Bez „BATRAt" — Baterji d tś
>‘,cmeć nie może.

B a te rje  „B A T R M
są najlepsze, najtrwalsze i naj- 

ekonomiczniejsze. 
Fabryka Eleiaentów i Bateryj 

„BATRA“ Poznań.
— f

PULOW ERY, rajł-uźlu, szh&e e term 1
pończo ch y  w y k o n u ji  G bary , Ż ó łk iew ­
sk a  65. 7482

na sialem aiiienHłfisR)
sprzedaje meble N A  ftA T Y

każdemu bez poręczyciel?
k A M  F  T  A *« F ̂ bryka  hebli

f f  r  H  l i i  t  I  M  S k a  z ogr. o d p .

LWÓW ul. ERASiCKICH 18 a
nez poowitzszenla cen.

DO 30 MINUT
n a  sy s te m  a m e ry k a ń s k i  prasuj® , o d ­
św ie ż a  u b  a n i i P ie rw sza  Che« 
m iczna Pralnia I Farblarnia. 
S p e c ja ln o ść  w c zy szczen ie  tre n c h c o a -  

tó w , L w ó w , Sykstuska 7.

Grpfologini .S A r tM Ł N T  *
prryiechalr

Przen ik liw o ść  i d o k ład n o ść  w  o k re ś lan iu  
c h a ra k te ru  j jeg o  n a jsu b te ln ie jszy c h  oso­
bliwości zy sk a ły  je j  p o w szech n e  u zn an ie , 
jej t r a fn e  ra d y  j w  kazów ki n a d a ją  p ew ­
ność siebie, h a r t  woli $ p o w odzen ie  w 
życiu, a  w ady  u su w a ją  w  zu p ełnośc i. 
P rzy jm u je  od godz. 11— 1 i 5 -  -8, ul. św . 
A ntoniego 1., I p .. ró g  Ł y czak o w sk iej

6722-3

Orfazyitpe! do jisarid
wszelkich systemów  
z gwarancją i na raty 

p o le c -

„ H A S ^ Y N O P O ł '
l.w o w , Sykstuska 9.

T el. 36—86.

Do n a b y c ia  w e  w szy s tk ic h  a p te k a c h , s k ła d a c h  ao tec .-n y cli 
i pacfuiaerjajch.

K A P U S T Ę
w ag o n o w o , św ie ż ą , w  k a żd e j ilo śc i

za k u p i
M A R T IN I. K r a k 6 'v . F lo ria ń s k a  28
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„C.KA 9| ta n io  mftry*aSsre 
mm pończochy, rękawiczki, ryhotaż^ ^ y n e k  3 5

Siilen w s i
w  cen trum  m iasta

odstąpię z powodu braku zdrowia
w  P rze m yślu . 

Henryk K u rz, Krasińskiego 16

J A K A  A  I l i
4*

oraz w sze ki 3 in n e  zbo czen ia  m o w y  r a ­
d y k a ln ie  u su w a  Z akł. L eczn . d la  J ą k a łó w

S ŻYŁ K11WI  CZ A
W a rs za w a , Chłodna 22.

P ro sp e k ty  k a n c e la r ja  w y s y łi  b e z p ła tn  e.

piece żelazne
R e n t lC h l iP h  Legionów  3 7

M I O D
p raw d ziw y  pszczelny g w a ran to w an y  z 
w łasnych  pasiek  sp rz ed a jem y  w puszkach  
i s tó jk ach  KARPACKI leczniczy , n a  k a ­
szel. p tuca . serce, żo łądek , 1 Kg. 7 zł. 
3 kg . 20.50, 5 kg. 33 zł., 50 kg. n -tto  w 
o p ak o w an iu  p u szk a  b la sza n a  z koszem  
lo -o  s ta c ja  295—  zł. PO D O LSK I—W O ­
ŁYŃSKI, kg. zt. 4.50, 3 kg. 13 zb, 5 kg 
19.75, 50 kg. n  tto  w o p ak o w an iu , puszka 

b la sza n a  z koszem  zł. 170.— .
Spn ed ajem y  n a  m iejscu  do  naczyn ia , 

k ażd ą  ilość 
„PSZCZOŁA4'

Lwów , u l. Kopernika 1. 20. 6812-fi

K a ż d e m u  b e z  g o r z k i
fp rz e d -  ^  DL. SO B lESK lEaO  i
lirma T*>oL Nr. 4>33.

p ł j r  M E B L E
m*.tk <a i -dialo NA DMjaoTERMI.

1 OWE SPŁArpv'.

Hum&r.

' i 1
i U . \

4 * J u  V -y SŚM W

S-

W  d an z in g u .
—  C zem u ta  p a r a  ta k  się k rę c i ciągłe  

w  tem  sam em  m ie jscu ?
— P ew n ie  tem u  b ied ak o w i B ersony  

rozgrza ły  się i p rz y k le iły  s>Q do p o d ło g i...

O o iiu la c ih iu ż iH e p iiM Ii
0 ile P a n j n o si m o ją  o p a te n to w an ą  s ia t­
kę  do  trw a łe j o n d u lac ji w łosów '. U żyw a­
n iem  s ia tk i o siąg n ie  P a n i zap o m o cą  zw y­
kłej w ody k a ż d ą  żądana, fo rinę  w łosów . 
Z ak u p  s ia lk i s tan o w i jed n o ra zo w y  w y ­
d a te k  n a  k ilk a  la t. C ena w  P o lsce  pięć 
z ło tych . W  ra z ie  n iep o d o b a n ią  w ysy ła  
s ię  za  zw ro tem  s ia lk i picnia.dze z p o ­

w ro tem .
Do n a b y c ia  za  p o p rz ed n iem  p rzesłan iem  

ceny
RICHARD i .  SCHULZ, Io z n « u ,

Rn b a k i 7 , 7180-5

Najsmaczniejszy 
deser! po obieazi?
  to tylko Chałwa do herbaty
1 to tylko prawdziwa grecka z fa­

bryki Makkas i Georgiadi. 
Z as tę p ca  „ A llia u ce “ K raków .

O stra  z im a się zu  iża
N ależy się ju ż  z ao p a try w ać  w n a jro z ­
m aitsz e  pantofle, pepucze, bcrlaczy itp. 
eiepłe obuwje, k tó re  po leca  i  w ykonuje  
n a  zam ó w ien ie  z n an a  fabryką pantofli 
przy ul. W ronow skich 4. (boczna K o p er­

n ik a , te le f. 59—88). 6675-30

CBDUlhi HYACEIfTOUi i TULIPAliÓ U
p ie rw sz o rz ę d n y  to w a r  C e n n ik i b ez  
p ła tn ie  O pis k u l tu r y  4'J g r., d la  od 

b io rcó w  o d  5 z ł b e z p ła tn  e 
Dr. Z. B A  H, sk ła d  n a s io n  L w ów , 

K y n e  i 2 te le f. 67-32.

a. nmmn
gabinet hygieniczno- kosmetyczny 
prowadzony systemem Dr. J. ŚVVI- 
TALSKIEJ — ul. ZyblihiewUia 26, 

parler, godz. 10 — 1 i 4 — 7.

Z n ó w  n ie D c tr re h n e  

wydatki

.Test tn Pierwsza my?) każdej 
troskliwej gospodyni, gdy po praniu 

bielizna jest tak uszkodzoną, że nie 
warto ją cerować ani latać. A czy 

wiecie. Szanowne Panie, że tkaninę 
setki razy prać można i dziesiątki 

lat się ona utrzyma, piorąc ją oczy­
wiście tylko łagodnerri i aromatycz- 

nem mydłem „Kołłontay z pralka"!
Łagoan? a jednak obfita piana tęga 

mydła usuwa szybko wszelki brud 
i pozostawia na tkaninie mikrosko- 

pijno-delikatną warstwę glicerjmy, 
nadajacą tkaninie miękkość. Sztuczne 

bielenie czyni tkaninę kruchą i wnet 
ją niszczy. Kto zasadniczo używa 

tylko mydło „Kołłontay”, chroni swą 
bieliznę przed szybkiem zniszcze­

niem.

z l ii Z )

99

Złoty m ed a l n a  W ystaw ie  w K atow icach 1927 
G eneralny  Z astępca na  L w ó w  B ern ard  L itw ek , Lwów, Z yhłik iew łcza 45

w m w
EGles? w szelkie iasff m uziczn o 

w  olńrzym lm  w w i w e  b o  cenató z n ^ z ^ ie  iifżo n $ (/i
l U f l p i  Najw iększy skiad jnstrrmeswow
I T I t i W y J M  m uzycznych, gram ofonów i płyt

Lw ów , Kopernika 5. — TeSef. 8 -5 9 ,
N a ż d a n ie  c en n ik i i lu s tr .  w y sy ła  s i1?1

F
3 I T R  w męskie i damskie 
U l  U H  g g - o J  050 zl, 
za gotówkę, na raty, wszelkie 
przeróbki oraz przechowan e 
futer przez lato we firmie

syno-
yi/tu.nura aisrs

lw ó ,w , Ela  s Halicki 1 4 , L_ p

Bezpłatna pnradnis!
Udziela się codziennie bez przy­
musu kuDna porady w znanym ze 

swej solidność' i taniości

S k ła d z ie  F utar

G. k.iOPF Lwów,
Legionów  2 9 , w  P a s a ży .

U w aga na n um sr.
WIELKI TUTER CilMSKKH

Te l.
23 70 Kszin do upm

n o w e  i uży w a­
n e  od

21 . 4 5 C
C y k lo sty le  ro ta ­
cy jn e  i p łask ie  

M ASZYNY 
do rachow an ia , 

Waratat re p e ra cy jn y .

JULJAN ŁOMAGA
L w ó w , S ien kie w icza  9.

Ze  sta rych  P Ł A S Z C Z Y  
p lu s z o w y c h

povustajq n o w e  p rze z  n a c z e rn  m ia  
i w y tła c z a n ie  fu trz a n y c h  d e se n i, k tó ra  

u s k u te c z n a  je d y n a  f irm a  w  k ra ju

M .  W o l a ń s k a
L w ów , Sobieskiego 12 T el. 17— 04.

-----------------------------   j

Całe p 3tro 
a wyniPicj!
w  realno ci przy ul. 

H E T M A Ń S K I E J  12. 
Wiadomość tamże.

DOBRZE R O Z U IJA JĄ E  SIĘ  
PR Z E D SIĘ B IO R ST W O

p rzem y słow o-hand low e. p rz y jm ie  n a tyc li 
n iiast sp ó jn ik a  z k a n ita łem  od 30.000 zł. 

w zw yż.
M in im alny  zysk  g w a ran to w a n y  w w y­

so k o śc i 2 0 % .
Zgłoszenia pod „ In ż y n ie r” , M ałopol­

ska A jen c ja  R ek lam o w a, C horążczyzny  7.
7480

O ryg . L . S. I 
T A B L ET K I N A FT O W E

do lam p  n a fto w y ch , p rim u só w  c. t. c. 
25%  oszczędności n a f ty , sp o tęg o w an a  si­
ta p ło m ie n ia  i  ja sn o ść  św ia tła  ró w n o ­
m ie rn e  zuży w an ie  się k n o ta , czyste sp a - 

lan ie  bez sadzy  i k o p c ia .
C ena 1 ta b le tk i  25 gr. 

,.A R W ID “ , Lw ów , ul. M ik o ła ja  I, 17.
te l. 66—39.

P r z e d s t a w i c i e l e  r e j o n o w i  p o s z u k i w a n i .
7471

CENT OGLOSZENi 
l a  w ie m  1.szpaltowy milimetr* iry ' 

|bs: 69 mm.) ogłoszenia zwykłe za iek
M m  16 gr„ ei wiersz 1-szpalt, mlltme- 
ttwwsr 5«r— 66 —im ) nadesłana 46 a .  
«r zricr ■ 1 ipal L milimetrowy (Mer, 
IC mm.) po kraniec 45 grs  za w ie m  1- 
frj>*H nUlbn-łrewy ‘ssei 66 ■ u  w 
tikśrie ft--onika, repertuar) 55 gr, ta

wiersz 1-f rp ilt. milimetrowy (szer. 61 
mm.) w nrtykntaeb 100 gr., ra w ie m  1- 
fiipiH , milimetrowy (szer. 60 mm.) ns 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosi* 
ula za Uowo 10 gr., kopno i sprzedać ss 
•Iowa 12 gr., matrymonialne, koresnon 
dineje ł  prywatne za słowa 12 gr. dla 
po: 'ebując :i preey lob posady 9 gr 
Ogłoszenia drobne p-zvim n'^n- v tv!ko xa

r ilń r ,k '.  Cala strona ogłoszen iow a 3fle 
zl„ cała strona tekstów  600 zł„ cał- 
strona pod nagłówKiem (1 sza) 7P0 z! 
Ogłoszenia zam iejscow e 30 proe. droższe 
Za ogłoszenia w miejscu zastr jeżoueir 
ugloszecia osobno slo iące ! bez nnmeru 
tiotiezaiay 25 prac. O Ipowteditklnoścf za 
(i rml"owy druk nie .—eyfmnjemy For'u 
przekazów nie honłflkujrm r — U w ugi.

K olum ny ogłoszeniow e są  pod.,;, in >
Si łom ów (szpalt), tekstowa n a  I ’ ’ 

szpa lty ),

PRENU W EF AT A MIESIECTNA:
Z  dostaw ą ną m iejsce lub prze­

syłką pocztow ą . .  .  zł. ii 5«
Bez dostawy . ,  .  . zl. P—
Za granicę , . . . -1 0 ‘ >

Z drukarni Spółki •Vydawnics«) GRUDKI I SPb ŁKA. Lad zarc. J . P łockie-o # r  Lwow ie Qi|j^ uWi s i u .


